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DEPOZYTORZY!
ROSJAW PAKCIE Z BLOKIEM 

BAŁTYCKIM.
Jedynie z Niemcami Nie Mówi Się o Przedłużeniu Paktu 

Nieagresji.

Życie Małego 
I Wielkiego Świata

W I O S E N N E  P O W O D Z I E .

H Mn  H B i

M o s k w a ,  6. kwietnia. (Prasa 
Stów.) — Na zaproszenie Rosji 
sowieckiej, posłowie trzech 
państw bloku bałtyckiego, Ło­
twy, Estonji i Litwy podpisali 
dokumenty, na podstawie któ­
rych przedłużone zostały na 10 
lat istniejące pakty o nieagre­
sji z Rosją sowiecką.

Taka sama umowa ma byó 
wkrótce podpisana między Ro­
sją i Finlandją, której prezy­
dent wyjechał przed tygodniem 
na wakacje^ i dlatego Finłandja 
nie podpisała paktu razem z E- 
stonją, Łotwą i Litwą. Bez de­
cyzji prezydenta Finlandji nie 
może być załatwiona żadna 
sprawa zagraniczna. Litwinow, 
komisarz spraw zagranicznych 
Rosji sowieckiej wyraził zado­

wolenie że stanowiska przed­
stawicieli Finlandji i jest prze­
konany, że Finłandja przyłączy 
się do podpisanej gwarancji 
zgody z, Rosją sowiecką przez 
państwa w bloku bałtyckim.

Obserwatorzy twierdzą, że w 
pertraktacjach o podpisanie 
paktu nieagresji bardzo charak 
t&rystyczny jest fakt, że komi- 
sarjat spraw zagranicznych 
Rosji sowieckiej nie zajmuje 
się zupełnie kwestją przedłuża­
nia, paktu nieagresji niemiecko- 
sowieckiego, którego termin u- 
pływa, w przyszłym roku. Rząd 
Rosji sowieckiej robi starania 
o zagwarantowanie spokoju ze 
swymi sąsiadami nad Bałty­
kiem, z Polską i Rumunją, lecz 
zupełnie lekceważy sprawę pak­
tu  nieagresji z Niemcami.

Zam iar M arszałka P iłsudsk iego  
Zmiany Polityki w Polsce.

Gen. Sosnkowski Przypuszczalnym Premjerem Przy 
Przy Reorganizacji Rządu.

W a r s z a w a ,  6 . k w i e t n i a .  ( D e ­

pesza własna Kurjera Narodo­
wego w N. Yorku.) — Cała Pol­
ska oczekuje znamiennej zmia­
ny w polityce Polski. Marsza­
łek Piłsudski zapewniony o po­
koju z zewnątrz przez zawarcie 
układów z Rosją sowiecką i 
Niemcami, zamierza teraz, do­
prowadzić do porozumienia 
wewnątrz kraju w celu zjedno­
czenia całego narodu do wspól­
nej pracy i położenia końca, nie­
potrzebnym walkom partyjnym 
i niepożądanym z tego skut­
kom. Tern się tłumaczy wstrzy­
mane uchwały konstytucji, któ­
rą Marszałek jest gotów zmie­
nić częściowo, , by zadowolnić 
opozycję, jeżeli' zdoła zamierzo­
ny plan urzeczywistnić.
D ł u g i e  n a r a d y  z  S o s n k o w s k i m  

d r u g i m  d o w o d e m .

Marszałek ma podobno w pla 
nie zmienić politykę w tym du­
chu, by dopuścić opozycję do 
współrządów w kraju. Jednym 
z- tych, który miałby szansę do­
prowadzić do jakiegoś porozu­
mienia jest były minister woj­
ny Generał Sosnkowski, cieszą­
cy sfę względnem zaufaniem 
wszystkich prawie partyj poli­
tycznych w Polsce, a ponieważ 
cieszy się on także zaufaniem

Marszałka, chociaż w czasie 
zajść majowych, nie był w sta­
nie jako komendant korpusu 
wojskowego w Poznaniu prze­
szkodzić wypadkom, które mo­
gły mieć przykre następstwa 
dla, tych zajść i wskutek tego 
wycofał się z czynnej służby w 
armji, ma on być desygnowany 
na premjera, przyszłego' zrefor­
mowanego gabinetu, w którym 
ewentualnie zasiedliby także1 
pewni członkowie opozycji, któ 
rzy nie brali wybitnego udziału 
w pracach opozycji, a cieszą się 
jednak zaufaniem, jako ludzie 
zdolni i uczciwi.
M o ż l iw o ś ć  u ł a s k a w i e n i a  w s z y ­

s t k i c h  w i ę n i ó w  b r z e s k i c h .  

Dalszym dowodtem zainicjo—
nowania polityki ugodowej, ma 
być plan Marszałka ułaskawie­
nia wszystkich więźniów brzes­
kich, z przywróceniem im praw 
obywatelskich, Dokonanie tego 
byłoby ważnym atutem na ko­
rzyść ugody, bo Marszalek usu­
nąłby bardzo ważny moment 
sporny i zjednałby sobie przez 
to poważne grupy, polityczne, 
przyjazne uchodźcom i więź­
niom. Naród oczekuje z uprag­
nieniem zapowiedzianych zmian 
obiecując sobie z tego wielki 
dla kraju korzyści.

Finansowa Korporacja Re­
konstrukcji ogłosiła w swojem 
miesięcznem sprawozdaniu Za 
marzec, że od 2. lutego, 1932, 
kiedy zaczęła swoje operacje, 
pożyczyła ogółem $4,990,509, 
210. — Suma olbrzymia, ale 
rezultaty tego „zastrzyku” fi­
nansowego są, niestety, mało 
dostrzegalne.

* * *
• Przepracowany senat Sta­
nów Zjedn. ulitował się sam 
nad sobą i uchwalił dla każde­
go członka dodatkowego klerka 
na resztę sesji. Koszta będą 
pokryte z senackiego funduszu 
dyspozycyjnego. — Dlaczego 
nie brać, kiedy jest z .czego.

*  *  łt

W I z b i e  reprezentantów 
przedstawiono program pomo­
cy zasługującym studentom 
kolegjów i uniwersytetów, któ­
rym brak środków finanso­
wych staje na przeszkodzie w 
studjach. Program przewiduje 
wyasygnowanie $30,000,000 na 
pożyczki studenckie, których 
udzielaniem zajęłoby się Fede­
ralne Biuro Edukacyjne.

* * *
Do Charbińa przyszedł z Po­

znania piechotą harcerz Fran­
ciszek Nowicki. Droga jego pro­
wadziła przez Persję, Afgani­
stan, Indje, Burmę i t. d. Po 
przybyciu do Charbińa zatrzy­
mał isię w towarzystwie „Go­
spoda Polska”. Wybiera się 
przez Koreę do Japonji, Filipin, 
Ameryki i z powrotem do Pol­
ski, gdzie ma zamiar przybyć
w roku 1939.

* * *
Trzy psy poszczekiwały we­

soło, a wielki biały kot mruczał 
z zadowoleniem, kiedy je poin­
formowano, że odziedziczyły 
dożywotni udział w majątku 
$100,000. Ich zmarły pan, John 
Miller, 83-letni kawaler w 
Memphis, Tenn., zapisał swój 
majątek adoptowanej córce z 
tem zastrzeżeniem, że „zaopie­
kuje się czworgiem jego ulu­
bieńców i ich potomstwem rów­
nie troskliwie, jak on się niemi 
opiekował”. — Takie spadki 
wartoby konfiskować.

KALENDARZYK
D z iś ,  p i ą t e k ,  6 - g o  k w i e t n i a :

—  Ś w . C e l e s t y n a .

J u t r o ,  s o b o t a ,  7 - g o  k w i e t n i a :
—  Ś w .  H e r m a n a  J .

Z Biura Meteorologicznego
e*

KONGRES NIE ZASYPIA 
SPRAWY WYPŁATY.

Przyjęcie Stosownego Prawa Kwestją Czasu.
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K atastrofa ln y  w y lew  rzeki W ash ita , blisko E lk  C ity, Oklahom a. N orm alnie, rzeka w  tem  m iej­
scu ma tylko k ilkanaście  stóp szerokości, jednak po deszczach w iosennych rozla ła  się  n a  szerokość  
w ięcej n iż dwóch m it  K ilkan aście  osób straciło  życie, a  szkody m aterjalne id ą  w  setk i tysięcy  dolarów.
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Kazimierzowo, Pasterzow o i Romanowo 
Dały $716  na Inwalidów.

“Fundusz Inwalidzki Waszym Pomnikiem Dla Żołnierza 
Polskiego w Ameryce”— Pisze Generał Haller.

W a s h i n g t o n ,  6 . k w i e t n i a .  —

Do każdego członka Izby repre­
zentantów będzie dziś wysłany 
list naglący o poparcie bilu Mc 
Leoda, zwalniającego $1,815, 
000,000 w depozytach w zam­
kniętych banitach należących 
do systemu rezerwy federalnej. 
To ostatnie posunięcie w kam- 
panji o przeprowadzenie pro­
jektu McLeoda zapoczątkował 
kongr. Wiedeman, demokrata 
z Michigan.

W międzyczasie dowiedziano 
się, że podkomisja bankowa i 
pieniężna planuje na poniedzia­
łek sesję, na której sformułuje 
swoją relację z bilu dla pełnej 
komisji.

Wczoraj zdawało się pew- 
nem, że podkomisja zaleci peł­
nej komisji przychylne zgłosze­
nie bilu na plenum Izby. Pełna 
komisja była zajęta cały ty­
dzień bilem o gwarancji bon- 
dów H. O. L. C., który prze­
szedł wczoraj w Izbie.

Kongr. Connery, dem. z

Mass., przewodniczący posel­
skiej komisji pracy i wpływo­
wy członek Izby, wydał wczo­
raj oświadczenie, w którem sil­
nie naglił o przeprowadzenie 
prawa zapewniającego wypła­
cenie depozytorów zamknię­
tych banków. Powiedział on: 
„Jest to krok, który powinien 
był być dawno podjęty. Więk­
szego dobrodziejstwa nie moż- 
naby ofiarować krajowi nad ta­
kie ustawodawstwo przywraca­
jące setki miljonów dolarów 
prawowitym właścicielom.

„Ustawodawstwo podniesie 
siłę nabywczą i ożywi handel w 
kraju. Przywróci ona ufność 
miljonów ludzi, których wiara 
w banki została fatalnie pod­
kopana. 44'4

„Przetrzymywanie tych o- 
gromnych sum pieniędzy w 
zamkniętych bankach jest nisz 
czącym procesem. Im prędzej 
ten bil stanie się prawem, tem 
prędzej doczekamy się zdecy­
dowanego zwrotu ńS^ipsze.”

INSULL STARA SIĘ UDOWODNIĆ, ZE JEST 
NADAL OBYWATELEM ANGLII.

S t a m b u ł ,  T u r c j a ,  6 . kwietnia. — Samuel Insull odbył wczo­
raj dłuższą konferencję ze swym adwokatem, Mango, który po 
wyjściu z pokoju Insulla, powiedział:

— Mam nadzieję, że uda się mi uwolnić Insulla. O rezulta­
cie moich starań dowiem się za kilka dni.

Mango oświadczył również, że z chwilą, gdy Insull zostanie 
uwolniony przez rząd turecki, uda się natychmiast na pokład 
swego statku, Maiotis, który stoi nadal na kotwicy w tutejszym 
porcie.

Insull wydał wczoraj polecenie swym adwokatom w Lon­
dynie, aby zajęli się natychmiast odnalezieniem, jego dokumen­
tów, któreby stwierdziły, że jest poddanym Wielkiej Brytanji, 
a nie Stanów Zjednoczonych i, że jako poddlany angielski nie 
potrzebuje się obawiać deportacji do Ameryki. Insull urodził 
się w Londynie 11 listopada, 1859 roku. Ten fakt będzie można 
łatwo ustalić, lecz czy Insull jest poddanym angielskim, czy 
też obywatelem Stanów Zjednoczonych, tego adwokaci Insulla 
nie będą mogli łatwo odszukać.

Warszawa, 6. kwietnia. — > W Bytomiu odbył się Wąlny 
Zjazd Harcerstwa Polskiego w Niemczech, połączony z obcho­
dem. 10-tej rocznicy istnienia tej organizacji.

Harcerstwo polskie w Niemczech utrzymało swój stan po­
siadania, zyskując sobie w szeregach ludności1 polskiej szacunek 
i życzliwość wobec wszelkich poczynań.

Prezesem nowego zarządu Związku został wybrany p, Na­
w r o c k i  a  O p o la .

W s c h ó d  s ł o ń c a  o  g o d z .  5 : 2 4 .  
Z a c h ó d  s ł o ń c a  o  g o d z .  G :2 1 .

P o g o d a  w  C h i c a g o  i  o k o l i c y :  
W  p i ą t e k  i  w  s o b o t ę  c z ę ś c io w o  
p o c h m u r n o ;  d z i s i a j  c o k o lw ie k  

z i m n i e j .  S i l n y ,  p ó ł n o c n y  w i a t r .
T e m p e r a t u r a  d o b y  m i n i o n e j :  

N a j w y ż s z a  w c z o r a j  o  g o d z in i e

5- t e j  p o  p o ł u d n i u  6 7  s t o p n i ,  

n a j n i ż s z a  w c z o r a j  o g o d z i n i e
6 - t e j  r a n o  4 0  s t o p n i .

K U R S  Z Ł O T E G O  I  B O N D Ó W  

P O L S K I C H .
J e d e n  z ł o t y  p o l s k i  k o s z t u j e  

1 9  i  2  s e t n e  c e n t a .  B o n d y  
p o l s k i e  8 - p r o c .  $ 8 2 .5 0 ;  b o n d y

7- p r o c .  $ 9 8 .8 7  i  p ó ł  c e n t a ;  b o n ­

d y  6 - p r o c .  $ 7 1 .5 0 ,

—  B i u r a  K o n s u l a t u  R z e c z y ­
p o s p o l i t e j  P o l s k i e j  w  C h i c a g o  
m ie s z c z ą  s i ę  p .  n r .  1 5 0 0  N o r t h  

D e a x b o a

W dniu wczorajszym wieczo­
rem, w obszernem auditorjum 
wyższej szkoły Harrison’a, od­
był się zapowiedziany Wiec u- 
rządzony pod egidą Komitetu 
Przyjęcia Generała Hallera, na 
korzyść inwalidów armji pol­
skiej.

Do urządzenia tego Wiecu 
złączyły się trzy parafje znaj­
dujące się na południowo za­
chodniej stronie miasta, mia— 
nowicie Kazimierzowo, Pastę— 
rzowo i Romanowo. Sala szkol­
na niestety nie była tak wy­
pełnioną ludem, jak być powin­
na .a może z tej prostej przy­
czyny, że Generała tam nie by­
ło, który jeszcze wczoraj nie 
opuszczał łóżka.

W wiecu wczorajszym brali 
udział między innymi Hallerczy 
cy z tamtejszych Placówek tu­
dzież skauci paraf jadni i harce­
rze ze Związku N. P. Program 
wiecu rozpoczął krótkiem prze­
mówieniem p. Jan Kornak, pre­
zes Komitetu Recepcyjnego, po 
wołując Pńalata X. Antoniego 
Hałgasa, proboszcza parafji 
św. Kazimierza na przewodni­
czącego, a p. J. Straisińskiego 
na sekretarza wiecu. Inwokację 
wygłosił X. Teodor Kaczorow­
ski z Kazimierzowa w brzmie­
niu następującem: „Panie i Bo­
że, który kierujesz losami i spra 
wami ludzkiemu — z wysokiego 
niebios przybytku, spojrzyj ła- 
skawem okiem na nas tu obec­
nych. Pobłogosław zamiarom 
czcigodnego naszego! generała 
Hallera; zachowaj nam go przy 
zdrowiu przez długie lata. Po­
błogosław nas wszystkich tu  ze­
branych dla, celu tak wzniosłego 
i świętego. Oświeć nas, byśmy 
zawsze poznawali i czynili co 
jest ku Twej większej chwale 
i ku dobru braci naszych i dzie­
ci Twoich.”

Po inwokacji orkietsra Hal­
lerczyków pod' wprawną batutą 
p. Hibnera,, odegrała hymn na­
rodowy, poczem Aleksandra 
Szaflarska ze szkoły paraf jal- 
nej Dobrego Pasterza wypo­
wiedziała mowę powitalną. Na 
stępnie, miejsce ojca zastąpił 
porucznik Eryk syn generała 
Hallera, który odczytał list pi- 

i , s a n y  p r z e z  o j ę a  do R o d a k ó w

Rodaczek z Kazimierzowa, Pa- 
sterzowa i Romanowa z gorą­
cem apelem na rzecz inwalidów. 
List ten jest treści następują­
cej :

L I S T  G E N .  H A L L E R A .

Czcigodny Księże Probosz­
czu, Szanowny Komitecie, Dro­
dzy Rodacy! — Kiedy z powodu 
zaziębienia nie mogę dzisiaj 
przybyć do Was, posyłam Wam 
przez mego syna wyrazy serde­
cznego pozdrowienia, myślą i 
sercem łącząc się w tym brat­
nim uścisku wyciągniętych dło­
ni waszych ku waszym braciom, 
polskim żohiierzom inwalidom 
wojennym w Ameryce. Pamię­
tajcie o tem, że oni poszli wal- 
szyć „nie dla zysków ani sła­
wy, jeno dla ojczyzny sprawy.” 
Dzisiaj możecie więc z dumą 
wznosić czoła spoglądając na 
wolną i niepodległą i potężną 
Polskę i nie możecie pozostawić 
ich bez pomocy, tych żołnierzy 
polskich, gdyż to oni dzięki O‘ 
patrzności Bożej nie żałując 
swej krwi, trudów i znojów wo­
jennych przyczynili się do wy-

walczenia tej wolności. Patrz­
cie się ile w Ameryce wznie­
siono pomników żołnierzom 
wielkiej wojny, niechaj waszym 
stanie się pomnikiem żołnierza 
polskiego z Ameryki ten stały 
fundusz inwalidów armji' pol­
skiej imienia Ignacego Pade­
rewskiego. Inwalidki zaś pol­
scy dzięki waisiziej serdecznej 
pomocy, żyjąc w dostatku nie­
chaj przekazują szlachetne tra ­
dycje walk o wolność niosąc 
wysoko sztandar Orła Białego 
obok sztandaru gwiaździstego 
Ameryki, Stanów Zjednoczo­
nych. Podpisane: Józef Haller.

W dalszej części programu 
przemawiali mile i serdecznie 
księża a mianowicie: X. Fran­
ciszek Wojciechowski, pro­
boszcz paraf ji Dobrego Paste­
rza i X. dr. Jan Kozłowski, pro­
boszcz parafji św. Romana. Z 
mową powitalną wystąpiła Leo- 
kadja Pluder ze szkoły św. Ka- 
zamierza. Z deklamacją wystą­
pił Edward Graibacz ze szkoły 
św. Romana. Pbzatem ze śpie­
wem wystąpiła panna Mar ja 
Gruszczyńska i zmuszona do 
naddatku. Śpiew jej publiczność

(Dokończenie na stronicy 2 . )

C o  S ię  S t a n i e  z  P l a n e m  Z n iż k i  
P o d a t k ó w  o  1 5  P r o c e n t .

Przed stanową komisją po­
datkową toczyły się wczoraj 
przez 4 godziny debaty w 
sprawie decyzji sędziego Ja­
reckiego, nakazującej zniżkę 
podatków realnościowych o 15 
procent. W końcu zdecydowa­
no się, aby asesor powiatowy, 
Jacobs, przystąpił natychmiast 
do zastosowania poleceń sędzie­
go Jareckiego i dokonywał 
zniżki podatku za rok 1931 i 
1932. Sprawa zniżki podatku za 
lata 1933 i 1934 ma być jesz­
cze omawiana na późniejszych 
sesjach przedstawicieli zarzą­
du powiatu z członkami stano­
wej komisji podatkowej.

Asesorowi Jacobsowi zarzu­
cano w czasie przesłuchów 
wczorajszych, że tendencyjnie 
stara się wstrzymać maszynę 
podatkową w powiecie Cook.

realnościowego argumentowali, 
że jeżeli dokona się zniżki po­
datku za rok 1931, władze po­
wiatowe i miejskie mogą się 
spotkać w przyszłości z wiel- 
kiemi trudnościami uzyskania 
pożyczki od banków na podat­
kowe kwity zastawne. Kwity 
takie wystawiono już i sprze­
dano na całą sumę podatkową 
za rok 1931, a kiedy obecnie 
zaprowadzona będzie zniżka o 
15 procent, sprawa będzie bar­
dzo skomplikowana.

Podniesiono wczoraj również 
sprawę apelacji od wyroku sę­
dziego Jareckiego w sprawie 
zniżki podatku o 15 procent do 
stanowego sądu najwyższego, 
aby decyzję sędziego obalić, 
lub też zmodyfikować, lecz 
przeciw temu projektowi wy­
stąpił stanowczo komisarz Bar-

Przeciwnicy zniżki .gedątkulnet jgodsa.

H.O.L.C. w Illinois Celem 
Nowego Ataku w Izbie.

Reorganizacja Nie Zmieniła Nic Na Lepsze.
W a s h i n g t o n ,  6 .  k w i e t n i a .  —

Zdumiewające zarzuty, że fe­
deralna Home Owners’ Loan 
Corp. (H. O. L. C.) w Illinois 
w dalszym ciągu funkcjonuje 
wadliwie i z minimalną korzy­
ścią dla skłopotanych właści­
cieli domów, podniesiono wczo­
raj w Izbie reprezentantów.

Dwaj kongresmani ze środ­
kowego zachodu oświadczyli 
zgodnie, że mimo gruntownej 
„czystki” i reorganizacji biu­
ra korporacji w Illinois przed 
kilku miesiącami nie zanoto­
wano prawie.żadnego polepsze­
nia pod administracją Henry­
ka G. Zandera, mianowanego 
manażerem stanowym korpo­
racji po usunięciu Williama G. 
Donne’a.

Kongr. E. Dirksen, rep. z 111., 
rozpoczął gwałtowny atak mó­
wiąc, że zła administracja w 
stanowem biurze H. O. L. C. 
jest „najczarniejszą plamą” w 
historji politycznej stanu Illi­
nois. Oświadczył on, że zażąda 
natychmiastowego ś 1 e d z twa 
kongresowego.

Po drugiej stronie Izby, de­
mokraci dali do zrozumienia, 
że będą popierali takie śledz­
two, a jeden z nich, S. M.

Young z Ohio, dorównał Dirk- 
senowi w swoim ataku. Oświad 
czył on, że administracja biura 
H. O. L. C. była i jest „skan­
dalem i wstydem”.

Obydwaj kongresmani przy­
toczyli cyfry dla wykazania, że 
prośby właścicieli domów w 
Illinois, szukających pożyczek 
federalnych, padały na głuche 
uszy, że koszt uskuteczniania 
pożyczek w Illinois był 10-krot- 
nie większy niż w innych sta­
nach i że korporacja funkcjo­
nowała w stanie wyłącznie na 
podstawie „łupów politycz­
nych”.

Dirksen powiedział swoim 
kolegom, ogłuszonym jego za­
rzutami, że do 23. marca wnie­
siono w Illinois 63,877 aplika- 
cyj na pożyczki, a udzielono 
tylko 1,048 pożyczek. Proszono 
o pożyczki na łączną sumę 
$233,000,000, a udzielono ich 
razem tylko na $4,500,000. Pod 
administracją Donne’a, na 
40,000 aplikacyj udzielono tyl­
ko 452 pożyczki. Pod Zandę- 
rem, 596 z 20,000 aplikantów 
zdołało uratować swoje domy 
przy pomocy funduszów fede­
ralnych.

IZBA WZYWA OSKARŻYCIELA “TRUSTU 
MÓZGOWEGO’J i Ą  PRZESŁUCHY.

Żąda Podania Nazwisk “ Spiskowców”,

W a s h i n g t o n ,  6. kwietnia. — 
Dr. William A. Wirt, superin- 
tendent szkół w Gary, Ind., 
został wczoraj wezwany do sta­
wienia się we wtorek przed po­
selską komisją śledczą w celu 
podania nazwisk osób, które 
mu miały powiedzieć, że „trust 
mózgowy” Prezydenta Roose- 
velta planuje rewolucję komu­
nistyczną w Stanach Zjedn.

W wymianie telegramów, 
dr. Wirt prosił o więcej czasu 
do przygotowania swojego za­
świadczenia, ale przewodniczą­
cy komisji Bulwinkle nie zgo­
dził się na zwłokę.

Na śesji wykonawczej, ko­
misja przyjęła 3 głosami do 2 
.w n io s e k ,  a l ®  ż ę g n & o i ą  3 S & te .

ograniczyć na pierwszej ot­
wartej sesji do podania na­
zwisk tych urzędników rządo­
wych, z którymi rozmawiał i  
szczegółów tych rozmów. Dwaj 
republikańscy członkowie ko­
misji głosowali przeciw wnios­
kowi żądając rozszerzenia za­
kresu śledztwa na wszystkie 
fazy radykalnego ruchu w ad­
ministracji.

R o d z i n a  z  5  o s ó b  p o t r z e b u j e  

$ 1 ,8 6 0 .

C l e v e l a n d ,  O .  —  R o d z i n a  z  

pięciu osób, przy zastosowaniu 
oszczędności potrzebuje rocz­
nie najmniej $1,860, według 
obliczenia tutejszej unji tranu
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N a  Z w ich n ięc ia
Gdy zwichniecie kostkę, plecy lab 

rękę i ból doprowadza Was do szaleń­
stwa, natrzyjcie tylko KOTW ICZNYM  
Pain-Expellerem i obłóżcie miejsca bó­
lu  flanelą lab wełnianym bandażem.

W kilka minut potem ból zostanie 
uśmierzony i  nastąpi rychła ulga.

Od przeszło 60 lat Kotwiczny Pam- 
Kxpeller był fawory to wyra środkiem 
domowym, przynoszącym rychłą ulgę 
od bóh. Do nabycia we wszystkich 
aptekach po 35c i 70c. Tylko prawdzi­
w y  ma markę handlową z “Kotwicą”

FAIN-EXPBLLER
S en a t O drzucił P lan
Podw yżki P odatków  

D ochodow ych.
W a s h in g to n , 6. k w ie tn ia . —  

Biły sprzysiężone przeciw „bo­
gaczom” poniosły wczoraj klę­
skę, kiedy senat odrzucił po­
prawkę sen. La Follette‘a do 
bilu podatkowego, proponującą 
Wielką podwyżkę podatków do 
datkowyćh od wielkich docho 
dów. Głosowanie wypadło 47 
do 36. Za poprawką głosowało 
25  demokratów, 10 republika­
nów i  1 farmer-laboryta, a 
przeciwko 30 demokratów i 17 
republikanów.

Poprawka La Follette’a mia 
la przynieść rządowi $185,000, 
000 dodatkowego dochodu. — 
Podwyższała ona normalny po­
datek dochodowy z 4 do 6 pro­
cent, a podatki dodatkowe pod­
nosiła stopniowo do 71 procent 
Od czystych dochodów powyżej 
miljona dolarów.

Prezes komisji finansowej 
Harrison ostrzegł, że tego ro­
dzaju podatek byłby ciosem 
dla przemysłu i handlu i zablo­
kowałby program odbudowy e- 
konomicznej kraju.

Chrapanie przerwało proces.
Oakland, Cal. — Chrapanie 

Jednego z przysięgłych pod­
czas rozprawy o $25,000 od­
szkodowania tak wzburzyło sę­
dziego, że zwolnił całą Ławę i 
Zarządził nową rozprawę. •

S k

b

i  H E R B A T A  
Z G Ó R  H A R C U

Hartz 
Mountain 
Tea

Kazimierzowo, i  asterzowo i Romanowo 
Dały $716 na Inwalidów.

(Dokończenie ze stronicy 1-ej.)

przyjęła z.jak największem uz­
naniem. Harcerze i harcerki 
także ładnie śpiewali a po śpie­
wie deklamację wypowiedziała 
druhna Stasia Lewandowska. 
Dzieci ze szkoły św. Kazimie­
rza popisywały się śpiewem, a 
dziewczęta tańcem, krakowiaka 
figurowego z werwą odtańczo­
nego. Panna J. Palczewska z 
Korpusu 33go przy Placówce 
14ej dokonała wręczenia bu­
kietu synowi generała Hallera. 
Przemówił także długoletni ka- 
zamierzowianin, Maciej Drze­
wicki. Poczem zabrał głos por. 
Fr. Dziób, prezes Stów. Armji 
Polskiej, który w swem prze­

mówieniu zobrazował zaczątek 
armji pofekiej, opowiedział o 
waleczności tej błękitnej armji 
pod dowództwem gen. Hallera, 
a następnie wzmiankował o 
tych, którzy walczyli lecz wró­
cili ranni i niezdolni do pracy, 
na których to utrzymanie zbie­
ra się fundusz. Urządzono do­
browolną składkę, która przy­
niosła $2:16.00, a  komitet o- 
prócz- tego wręczył por. Dzio­
bowi $500, więc razem uczyniło 
sumę $716.00 na inwalidów, któ 
rą trzy złączone paraf je wczo­
raj na wiecu złożyły. Po serde- 
cznem podziękowaniu za ofia­
rę odśpiewano wspólnie „Boże; 
coś Polskę” i na tern zakończo-

*no wiec.

JAK PREZ. ROOSEYELT POMOGŁ MATCE W POLSCE 
ODNALESC SYNA W AMERYCE.

Warszawa, 6. kwietnia. (I.N.S.) — Ponieważ staruszka- 
matka odnalazła swego dawno zaginionego syna, modli się te­
raz codziennie zia zdrowie prez. Rooserelta. Szczęśliwą tą  matką 
jest pani Cipa Rózga, która przed kilku dniami otrzymała za­
wiadomienie z Washingtonu, że syn jej jest studentem na Uni- 
w-erytecie Cleveland. Prez. Roosewelt udzielił matce pozwoleń- 
stwa na przybycie do Stanów Zjednoczonych w  celu zobaczenia 
się z synem.

O T W A R C IE  1 3 -T E J Ś W IE T L IC Y  P O L S K IE J  W  G D A Ń SK U . 
W a rsz a w a , 6. k w ie tn ia . —  W  Gruszowcu pod Gdańskiem

odbyło się otwarcie trzynastej z rzędu świetlicy polskiej na te­
renie w. m, Gdańska.

W  SPRAW IE POLEGŁYCH ŻOŁNIERZY A RM JI 
POLSKIEJ W E FRANCJI.

W górnej sali nad restaura- punktualnie o godzinie 8ej wie-
cją Lenarda, w hotelu Lewis, 
odbędzie się dzisiaj ważne ze­
branie przedstawicieli organiza- 
cyj polskich, prasy i osób, któ­
re interesują się sprawą cmen­
tarza poległych żołnierzy pol­
skich we Francji.

Póczątek zebrania nastąpi

G ło s u jc ie  n a

A lbert B ona
REPUBLIKAŃSKI KANDYDAT NA 

KOMISARZA POWIATU COOK 

POZA CHICAGO
I n d o r s o w n n y  p r z e z  o r g a n la a e ję  

I n d e p e n d e n t  R e p u b i ic a n .  

Z D O L N Y  X S P R A W I E D L I W Y

Jes-t ż o n a ty  i m ie a z k a  w  m ia s te c z k u  
L y o n s. Od 21 l a t  j e s t  s e k re ta r z e m  
s p ó łk i  iSletnkiew-lcz B ld g . & L o a n  
A ss’n. w  A rg o , 111. P ro w a d z i in te r e s  
p rz e z  p rz e sz ło  20 la t .

JJest najlepszą herbatą ziołową 
ńa wszelkie dolegliwości żołąd­
ka. A więc ZAZIĘBIENIE, KA­
TAR, BÓL I ZAWRÓT GŁO­
WY, KOLKI W BOKU, GAZY. 
Wszystko to jest następstwem 
(osłabionego żołądka i chorej 
Wątroby. Przeto nie zwlekajcie,

lecz zaraz dostańcie paczkę Zio­
łowej Herbaty z Gór Harcu, 
która jest jedynym środkiem 
na te dolegliwości.

A więc piszcie zaraz do: W. 
W. Laboratories, 1174 Milwau- 
kee Avenue.
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True Falte Score

W I T C E - I P  T M B  Y O U N C , M A N W O  
L O S T  /A, B R A N D  N E W  B A S E  B A U -

I ON EŁ-M S T C E B T  T O O A Y  VJILI- CALL<f 
A T  MY M OUSE H E W ) CL. R B C E !V E  
S A M E , A L S O  S U IT A B L E  R E W A R D  

MIKĘ Ł U 0 A N
LEg W.STAW-gy

CUPPJAKS r
/  F R O M  WOC>AVS-

Z  C L A R I O N !  
z  Z ,  ,

CBM-TP8AA. A F łR S S  -Ą- -  a  A-

AAA Odniosło Pierwsze Zwycięstwo 
w Walce z Mleczarzami.

1. The Chemical sym bol fo r  radon is  “ R a”__
2 . The in tęrest on $ 1 0 0  fo r  s ix  m onths, a t  4

p er  cen t, w ould  b e  $ 4______ __________„
3 .  T he joch- is a  B ulgarian u n it o f  square

m easure .....------ _ -----------------------------------
4 . W hen cream  contains 80  per  cen t o f  fa t

i t  w eigh s 8 .28  pounds a  ga lion_______ _
5 .  T he diam ond is the birth ston e fo r  M ay....
6. P . C. is  the ahbreviation  fo r  per cen tum __
7 .  The w ater  d istance from  K ey  W est, F la .,

to  B erm uda is 1 ,240  sta tu te  m iles............
8. P erson a lity  j s  largely  regu lated  and con-

tro lled  b y  the du ctless or endocrine  
glands, says the U . S. public health  
serv ice  ..................... ............................................

9. T he H aw aiian islands have  an  area o f
6 ,4 4 9  square m iles ...._____ _________ ,,,,

10. Caracas is th e  capita l o f  Y en ezu ela______ _

T O T A L

H e r e ’s  h o w  t o  g e t  y o u r  in t e l l i g e n c e  s c o r e :  I f  y o u  t h in k  a  s t a t e m e n t  1* 
t r u e ,  p la c e  a  c h e c k  b e s id e  i t  in  t h e  c o l u m n  h e a d e d  " T r u e .” I f  y o u  t h i n k  
It f a l s e ,  p la c e  a  c h e c k  b e s id e  i t  in  t h e  c o lu m n  h e a d e d  " F a ls e .” A f t e r  y o t t  
h a v e  c o m p le t e d  t h e  u u e s t i o n s  lo o k  u p  t h e  c o r r e c t  a n s w e r s  a n d  p u t  1 9  
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czarem.
Jak wiadomo, sprawa, budo­

wy cmentarza poległych ochot­
ników z Ameryki d'o Armji Pol­
skiej we Francji, już od kilku 
lat kołacze dó serc litościwych 
Połonji amerykańskiej. Od por. 
Pałaszewtsłdego, który w tej 
sprawie przyjechał do Amery­
ki, dówiedzieliśmy się, że rząd 
francuski pragnie sprawie tej 
przyjść z wydajną pomocą, jak 
również nasi rodacy w Polsce 
zebrali już pewną kwotę pienię­
dzy na urządzenie cmentarza. 
Potrzeba jednak jeszcze pomo­
cy finans. Polonj i amerykań­
skiej, aby dizielo to skompleto­
wać i prochy naszych bohate­
rów, którzy swe młode życie 
złożyli na ołtarzu Ojczyzny, 
złożyć w odpowiedniem miej­
scu.

Porucznik Pałaszewski prosi, 
aby na dzisiejsze zebranie sta­
wili się jak najliczniej przed­
stawiciele Połonji chicagos­
kiej, aby mógł sprawę cmen­
tarza żołnierza Armji Polskiej 
we Francji przedstawić i przy­
stąpić do akcji.

4 ofiary zderzenia samochodów.
Toledo, la. — Cztery osoby 

poniosły śmierć, a cztery inne 
zostały ciężko pokaleczone w 
zderzeniu dwóch samochodów 
podczas gęstej mgły.

Administracja Agricultural 
Adjustment Administration, 
czyli AAA, wczoraj odniosła 
pierwsze zwycięstwo w walce 

mleczarzami, w Celu ich zam­
knięcia, gdy administracji tej 
przyznano zakaz sądowy prze­
ciwko tym, którzy przekracza­
ją ustawy federalne odnoszące 
się do licencjonowania w Chi­
cago. /

Prośbę Lloyda V. Shisslera, 
urzędnika kompan j i Peoples 
Dairy Co. o oddanie sprawy in­
nemu sędziemu odrzucił wczo­
raj sędzia federalny William 
H. Holly. Były doradca korpo­
racji F. X. Busch, który z ad­

wokatem J. S. Millerem bron: 
spraw AAA, wystąpił ostro 
przeciwko zmianie sądów w 
sprawie powyższej.

Licencję na prowadzenie in 
teresu przez kompanję mleczar 
ską People’s Dairy Co. cofnął 
sekretarz rolnictwa Wallace w 
tygodniu ubiegłym dlatego, że 
kompanja ta  podobno płaciła 
mniej farmerom za mleko ani­
żeli nakazuje płacić prawo fe­
deralne. Mimo odebrania licen­
cji kompanja ta  nadal prowa­
dzi interes, a grozi jej kara 
$1,000 dziennie. Rząd obecnie 
stara się sądownie o zamknię 
cie tej mleczami.

Prokurator i Komisarz Policji Omówili Plan 
Kampanji Przeciwko Rabusiom.

Jak należy nadal prowadzić 
walkę z rabusiami automobilo­
wymi i jaką przeciwko nim 
należy prowadzić kampanję, 
sprawę tę wczoraj na odbytej 
konferencji mówili prokurator 
stanowy, Tomasz Courtney i 
komisarz policji chicagoskiej, 
Jan Allman. Uradzili, ażeby 
wysłać specjalne oddziały poli­
cji w pościg z rabusiami auto­
mobilowymi w dzielnicach, 
gdzie zbrodnie te najczęściej 
są dokonywane.

Do wiadomości publicznej 
wczoraj podał także prokura­
tor stanowy treść listu wysła­
nego do spółek asekuracyjnych 
prosząc ich o kooperację w 
tej kampanji przeciwko rabu­
siom automobilowym.

Okradanie maszyn z przybo- 
rów odbywa się obecnie na 
wielką skalę w dystryktach 
Marąuette, New City, West 
North ave., Shakespeare i 
Englewood, dlatego tam wysła­

no specjalne oddziały policjan­
tów motocyklowych w celu od­
szukania i aresztowania rabu­
siów. Tym policjantom poleco­
no także zrewidowania garażów 
w dzielnicach wyżej podanych.

Aid. Sadowski wybrany 
w Racine.

Racine, Wis. — Alderman 
Edward Sadowski został po­
nownie wybrany reprezentan­
tem 14-ej wardy w radzie 
miejskiej.

Dzisiaj Rozpoczyna Się Turniej 
Koszykowy Drużyn Zjednoczenia.
Już dzisiaj wieczorem, o go­

dzinie 7:15, w sali wyższej 
szkoły św. Trójcy, przy ulicach 
Division i Cleaver, rozpocznie 
się drugi z rzędu krajowy tur­
niej klubów koszykowych Zjed­
noczenia P. R. K. Cztery gry 
są na pierwszym programie.

Wśród zaproszonych gości 
poza zarządem ZPRK. i dyrek­
cji są: Gen. Józef Haller, Kon­
sul Szygowski i Edward Ran, 
słynny polski szampjon pół- 
średniej wagi w pięściarstwie. 
Pierwszą piłkę, na rozpoczęcie 
gier, rzuci pan prezes ZPRK., 
J. Olejniczak.

Dzisiejszy program składa 
się z następujących kontestów:

O godz. 7:15 Tow. Najsł. 
Serca Jezus, nr. 251, Indiana 
Harbor, Ind. vs. Osada 69, Chi­
cago, 111.

O godz. 8:15 Tow. św. Józe­
fa, Kansas City, Kan. vs. Tow. 
św. Józefa, North Chicago, 111.

O godz. 9:15 Tow. Pol. Lit. 
Muz., New Kensington, Pa. vs. 
Tow. Naj. Serca Jezus nr. 308, 
Chicago, III.

O godz. 10:15 Tow. Król. Ko­
rony Polskiej nr. 317, Chicago, 
111. vfs.. Tow. św. Kazimierza, 
Racine, Wis.

M ożecie  
u b r a ć  e le -  
g a n c k o  w  
zgrabne k o -  
stjurny p ła ­
szcze, sukn ie, 
n a  w iosn ę. 
N asze C eny  

Są Od

i  Wyżej

Za gotów k ę  
lub n a  ła tw e  
sp ła ty  nasza  
c e n a  j e s t  
Jednakow a.

Potrzeba 
Wam

Pieniędzy
s ię

S k ład y  O tw arte  
Jutro do 10 w iecz. 

Z am knięte  w  N ied zie le  
Dzisiaj o 6:30 wieczór pięk­
ny polski program radjowy 
ze stacji WGES, 1360 Kiloc.

General Credit Stores
1163 MILWAUKEE ĄVE

Blisko pi ,.. E,gubii■■ y

P O Ż A R  K O Ś C I O Ł A .

Ze Szczepanowa.
Młodszy chór dziewcząt św.

Cecylji urządza zabawę tanecz­
ną w sobotę, dnia 2:ligo kwiet­
nia, w sali paraf jalnej, o godz. 
8ej wieczorem. Cały dochód 
przeznaczony na korzyść para- 
fji.

*
W nadchodzącą niedzielę, o 

godzinie 2ej po południu, odbę­
dzie się miesięczne zebranie 
Bractwa Mężczyzn Różańca św. 
w sali zwykłych posiedżeń.

*W niedzielę, dnia 8go kwiet­
nia,, o godfcnie 2ej po południu, 
odbędzie się uroczyste poświę­
cenie sztandaru amerykańskie­
go Legjonu Pułaskiego', nr. 147 
a wieczorem zabawa taneczna z 
programem.

*Czynione są skrzętne przy­
gotowania, do bankietu na cześć 
X. proboszcza S. Bubacza, z o- 
kaizji jego 20ej rocznicy kapłań 
stwa. Bankiet ten odbędzie się 
w niedzielę, dnia 3go czerwca, 
w sali Zjednoczenia, począwszy 
o 6ej wieczorem.

*
Staraniem Sodalicji Matki 

Boskiej z Lourdes i św. Anny, 
odbędzie się zabawa kostkowa 
„bunco party” dnia 20go maja, 
w sali paraf jalnej. Dochód 
przeznaczony na potrzeby pa 
rafjalne.

*
Uroczysta Komun ja  św. dla 

dzieci ze szkoły paraf jalnej od­
będzie się w uroczystość Zielo­
nych Świątek, dnia 2'Ogo maja, 
a dla dzieci ze szkół publicz­
nych, w niedzielę następną, w 
uroczystość Trójcy Przenajśw., 
dnia 27go maja.

*
Uroczyste poświęcenie sztan 

daru Tow. Nowe Życie, gr. 
2543 ZNP. odbędzie się w przy­
szłą niedzielę. Zabawa z proigra 
mem mieć będzie miejsce w 
sali Ign. Stankiewicza.

Tegoroczny popis dzieci z o- 
tazji zakończenia roku szkolne­
go odbędzie się dnia lOgo czer­
wca,. Siostry Felicjanki już po­
czyniły w tym względzie wstęp­
ne przygotowania.

*
Szczepanowo doczekało się 

pierwszego polskiego kapłana a 
nim jest X. Edward Smaza,, 
który w dniu jutrzejszym otrzy 
ma święcenia kapłańskie w ka­
plicy Seminarjum Najśw. Marjd 
Panny w Mumdetein, 111. Pry­
micje odbędą się w niedzielę, 
dnia 15go kwietnia, w kościele 
św. Szczepana ai obiad- w  kafe- 
terji tr  ojcowskiej.

*Bierzmowanie w kościele św. 
Szczepana odbędzie się dnia 2.1 
czerwca. Sakramentu tego u- 
c zieli dzieciom i starszym Bis­
kup Sheil, D .D.

*
Tegoroczny piknik parafial­

ny połączony z wycieczką dzie­
ci szkolnych, odbędzie się dńia 
1 3 g o  czerwca, w ogrodzie Silver 
Leaf Tavem, naprzeciwko cmen 
tarza św. Wojciecha.

*Jak widać ztego wszystkie­
go, pracy mają dużo czcigodne 
Siostry Felicjanki z dziatwą aż 
do samychże walkacyj. Bez­
ustanne przygotowania na po­
rządku dziennym.

Przez długie wieki mówili 
ludzie o potworach morskich, o 
olbrzymich wężach i innych po­
tworach wodnych, lecz nikt nie 
mógł stwierdzić, że oglądał na 
własne oczy jakiegoś dziwolą­
ga morskiego. Aż tu naraz ze­
wsząd słychać, że fale morskie 
wyrzucają potwory morskie na 
brzeg. We Francji, koło Cher- 
bourga, fale wyrzuciły ąż dwa 
potwory, a obecnie z Egiptu 
donoszą, że woda wyrzuciła na 
brzeg 15-jardowego potwora, 
jakiego nikt nie widział, a ucze­
ni twierdzą, że nauka nie zna 
takich potworów. Na świecie 
dokonuje się widać jakaś zmia­
na.

Logan’s W ielka Doroczna

Sprzedaż Artykułów 
Spożywczych

w Sobotę, 7-go Kwietnia
KING OSCAR WYBORNE

Wędzone Przysmaki
S c

Dobrze zna 
ny gatu­
nek.

CZERWONE
KARTOFLE

lOc10fun-
t ó w  

« a
D ofare czerw o-ne 
M c C lu re  k a r to f l e  
do  g o to w a n ia .

PREPARED MUSTARD

Różnego rodza­
ju musztarda 
w 8-uncj owych 
słoikach.

I P o p u la r n y  d e -  
|  se r. W s z y s tk ie  

sm a k i.

JEL-SERT

Catsup Pomidorowy
D u ż a  B u te lk a1OC

Miy Breferenlce maipki 
catsup  w  diużyeh 14-tim- 
cjow ych  butelkacli.

Baldwin Jab łka
3'“ lOc
N a jle p s z e  B a ld ­
w in  j a b łk a  do 
je d z e n ia  s u r o ­
w o. —  B a rd z o  
sm a c z n e .

ZOŁTA SUCHA CEBULA Bordo G rapefruit
1 @ ®

ż ó ł ta  s u c h a  c e ­
b u la  z I n d ia n a  
—  do u ż y tk u  
s to ło w e g o .

Grapefruit w 
nr. 2 puszkach.

* I

t s

i

P io ru n  u d e rz y ł w  s ta jn ię ;  
d o b y te k  sp ło n ą ł.

D ixon , III. —  Podczas burzy 
elektrycznej piorun uderzył w 
stajnię na pobliskiej farmie i 
wszystkie zabudowania zgorza­
ły, a w nich upiekło się żyw­
cem 27 krów i 8 koni.

SEZ Y O U  Answers

W nętrze pięknego kościo ła  W niebow zięcia w  Syracuse, N . Y., po pożarze, jak i z niew iadom ej 
przyczyny w ybuchł w Niedzielę Wielkanocny (K lisza  lu t . N ew a).

. 1. False. *‘R.” x  False. $2. 3. 
False. Austrlan. 4. False. When 
it contains 40 per cent fat. 5. 
False, April. 6. True. 7. True. 
3. True. , 9. True. 10. True.

R óżow y łosoś w  1- 
fuinftoiwych wyteo- 
ikieh puszkach.

PETER PAN 
ŁOSOŚ

Kalifornijskie Cytryny
»0“lOc

C y try n y  o c ie n ­
k ie j  s k ó rc e , —  
b a rd z o  S o czy ­
s te .

Van Camps Zupa Pomidorowa
Campbells Pork & Beans
Gsnger Ale Ouża Butelka

l-Funtow-a
Puszlsa

(3c zadatku
za butelkę)

Świeży, Suchy Twaróg . . .  fun t y  
Spaghetti albo Makaron £ £  5c 
Wyborny Blue Rosę Ryż. .  fant cc 

■ F i ® cKalifornijska Marchew 3 
Del Monte Sardynki YV s o s ie  m u s z ta r d o w y m  

a lb o  p o m id o r o w y m . —~ Bfl 
D u ż a  o w a ln a  p u s z k a

Mieszane Suszone OwoceW ł ą c z n i e  ś l i w k i ,
K r u sz k i, b r z o -  fflR k©  
s k w in ie  i  m o r ę -  H 
te, f u n t

Wyborne Krewetki Afr. i  Paszka io«
S Z Y N K I W szystk ich  najlepszych ga- 

tunlrów od -kolana. F u n t

S u r o w a  S z y n k a  K r a j a n a  o d  Ś r o d k a
A r m ° n r 's  S ta r , M ille r  a n d  H a r t ,  S r r i f f s  P re m iu m  
W ilso n  s  C e r t if ie d . W  p la s tr a c h .  K a ż d y

Goldeo Nut Margaryna
a lb o

1-Funtowe «  
Pudełko dl

EUR O PEJSK IEG O  STY LU DOM OW EJ RO BO TY K IE Ł B A S A  
C iepły Z apas O trzym yw a n y  co Godziną

K I S Z K A  j W ą t r o b i a n k a
Katsizana k iszka. —  
F iu it ............................ P o l s k a  w ą tr o b ia n a  

k ie łb a s a .  F u n t

Inne Specjalności w Dziale Mięsa
S p r z e d a ż  C i e l ę c i n y

T a  c ie lę c in a  j e s t  w y b ie r a n a  z  z a ­
p a s u  W -Isco-nsińsfciej śn ie ż n o  B ia­
łe j c ie lę c in y .

Krótko Cięta Cielęcina Od Nóżki, funt lOc 
Cielęcina Od Łopatki Na Pieczeń, funt 8c 
Pocket Cielęcina Na Pieczeń,. .  funt 6c 
Kotlety Cielęce Od Żeber, . . .  funt lOc 

Kotlety Cielęce Od Polędwicy,. funt 16c 
Cielęce Steaks Od Nóżki, . . . .  funt 21c

W Ę D Z O N E  S Z Y N K I
N r. 1 Ł a g o d n ie  C u k r e m  Z a­

p r a w ia n e
F u n t

C hude , m ię k k ie , św ie ż o  w ę ­
dzo n e  s z y n k i, s p rz e d a w a n e  
c a łe  a lb o  w. p o łó w k a c h .

K R A K O W S K A
P o lsk a , k r a k o w s k a
k ie łb a s a ,
f u n t  ..............

S Z W A JC A R S K I S E R  Z W ISC O N SIN U .
D o b re j  ja k o ś c i  s z w a jc a r s k i  s e r  o d u ż y c h  

_  O kach. Z a w ie ra  w ię c e j  t łu s z c z u
ślaneg-o  n iż  im p o rto w a n y . F u n t  . . . .
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Iskierki Fundacji Kościuszkowskiej.
Z D zia ła lności S ty p e n d y s tó w :

O  „ C l a r k ó w n i e ”  w  P o l s c e  
i w  A m e r y c e .

G m in a  No. 8 Z. N . P . w  M il­
w aukee p o stan o w iła  sw ego 
czasu  zeb rać  §4,000 n a  F u n ­
dację  K o śc iu szk o w sk ą  czy li r y ­
czałtow o po' d o larze  n a  człon­
ka. S ta le , sy s te m a ty c z n ie  i 
w y trw a le  K o m ite t F u n d a c ji  w 
G m inie p raco w a ł i ju ż  z g ó rą  
§3,000 do  F u n d a c ji  n ad es ła ł. 
O s ta tn io  G m in a  t a  n a d e s ła ła  
dodatkow o b ondy  p o lsk ie  6 p ro ­
cen tow e w a rto śc i §300 po  p a ­
ry tec ie , a  b ondy  po lsk ie  m a ją  
d la  F u n d a c ji  ta k  d o b rą )i w a rto ść  
iak  złoto.

Z arząd o w i i K o m ite to w i F u n ­
d ac ji K ośc iu szk o w sk ie j G m iny  
No. 8 Z. N . P . C ześć!

Do d n ia  31go g ru d n ia  1933 
ro k u  w p ły n ę ło  do F u n d a c ji  
łączn ie  §152,236 .49; od G m iny  
No. 8 Z. N . P . w  M ilw aukee, 
§300 ; ra z e m  do d n ia  Ig o  k w ie t­
n ia  1934 r„  §152,536.49.

*
P o l s k i e  J a s e ł k a  w  C h a r l e s t o n ,  
W . V a . ,  O p a r t e  n a  p o ś  w i e ś c i a c h  

P r o f .  K e l ly .

Ze znacznem  opóźn ien iem  
d o s ta liśm y  p lik ę  w y cinków  z 
g aze t a m e ry k a ń sk ic h  w. C h a r­
leston , W . V a., gdzie  w  d n iach  
29go i 30go g ru d n ia  u . r .  w y­
staw io n e  izostały  d la  p u b licz ­
ności J a s e łk a  P o lsk ie , o p a r te  
na p o w ieśc iach  P ro f . K elly , 
„P o lish  C h r is tm a s  S to r ie s ” . 
Pom iędzy  a k ta m i m łodzież 
szko lna  śp iew a ła  p o lsk ie  ko- 
lendy  w  tłó m aczen iu  n a  ję z y k  
ang ie lsk i. T łó m aczen ia  dokonał 
rów nież P ro f . K elly . C a ła  im ­
p reza  s p o tk a ła  się  z n ad zw y ­
cza jn em  pow odzeniem .

P rz y  t e j  o k az ji R ad ca  A m b a ­
sady , S okołow ski, w y s ła ł 50 
książeczek  o P o lsce  dla m łodz ie ­
ży b io rą c e j u d z ia ł w Ja se łk a c h .

R ole w y p e łn io n e  b y ły  n a  
podstaw ie  k o n k u rsu  d ra m a ty c z ­
nego.

*
I n ż .  M a l i s z e w s k i  S t o s u j e  

A m e r y k a ń s k i e  M e t o d y .

P rz e d  k ilk u  la ty  F u n d a c ja  
u m ieśc iła  In ż . T ad . M aliszew ­
sk ieg o  n a  p ra k ty c e  w  a m e ry ­
k a ń sk ic h  z a k ła d a ch  p rz e m y sło ­
w ych . In te re s o w a ł się  sp e c ja l­
n ie  a m e ry k a ń s k ą  m e to d ą  —  t a ­
n ią , szy b k ą  i sp ra w n ą  —  e lek ­
try c z n e g o  sp aw an ia , „ e le c tr ic  
a rc  w e ld in g ” . P on iew aż  n ie  
m ó g ł d o s ta ć  g o to w y ch  p lanów  
„b lu e  p r in t s ” n a  p ew n e  p rz y ­
rząd y , p rz y g o to w a ł ta k o w e  sam  
n a  p o d s ta w ie  o b se rw a c ji i o- 
gó ln y ch  pom iarów .

P o w ró c ił do sw ego w a rs z ta tu  
p ra c y  w  Z ak ład ach  O stro w iec ­
k ich  w  c h a ra k te rz e  in ż y n ie ra . 
S ta ł  s ię  jed n o cześn ie  p ro p a g a ­
to re m  e le k try c z n eg o  sp a w a n ia  
p rz y  b u d o w ie  to w aro w y ch  w a ­
gonów  k o le jo w y ch  —  w  p rz e ­
c iw staw ien iu  do d a w n ie jsz e j 
m e to d y  n ito w a n ia . P o  d łu g ich  
p ró b a c h  i d o św iad czen iach  M i­
n is te rs tw o  P o lsk ich  K olei P a ń ­
stw o w y ch , d la  k tó re g o  za k ła d y

P. C la rk  je s t  d u m n ą  z li­
s tó w  ja k ie  o trz y m u je  ze S ta ­
nów  Z jednoczonych  od m łodzie­
ży  p o lsk o -a m e ry k a ń sk ie j. —  
O s ta tn io  p rz y s ła ła  ona nam  
p likę ta k ic h  lis tó w  (z p ro śb ą  
o z w ro t)  celem  zapoznan ia  n as  
z tr e ś c ią  tak o w y ch . O to ty p o ­
w y  w y ją te k  z l is tu  od m łode­
go „ A m e ry k a n in a  po lsk iego  po­
ch o d zen ia” z B u ffa lo  (p iszące- 
g o  do n ie j po po lsku ) :

A m e ry k a n in e m  je s te m  pol­
sk ieg o  pochodzen ia . Z aw dzię­
czam  S zanow nej P a n i za w zbu­
d zan ie  w e m n ie  polskiej' n a ro ­
dow ej dum y. N ie  in te re so w a ­
łem  się  po lską  l i te r a tu r ą  lecz 
od chw ili ja k  w y czy ta łem  w 
pew nym  p iśm ie  P o lsk o -A m ery ­
k a ń sk im  o P a n i C larków nej 
e n tu z ja z m  m n ie  o g a rn ą ł do 
p o lsk ie j l i te r a tu ry . Z w ielk im  
in te re se m  (w idocznie z an g ie l­
sk iego  „ w ith  g r e a t  in te ń e s t” ) 
czy ty w am  a r ty k u ły  P an i 
C lark . Że ja k o  ro d o w ita  A m e­
ry k a n k a  ta k  p o tra f i ła  polszczy­
znę i l i te r a tu r y  po lsk ie  p o ją ć ” .

D użo m y śli n a su w a  się  t u ­
ta j ,  a le  d a jm y  spo k ó j. K om en­
ta rz e  zby teczne. D odam y ty lk o  
je d n o : g d y b y śm y  m ieli chociaż 
ze s tu  ta k ic h  P ro fe so ró w  ja k  
K elly  i R osę, ja k  p. C larków na 
—  n asze  sp ra w y  w  A m eryce  
s ta ły b y  o w iele lep ie j. B ędzie­
m y  ich  z czasem  m ieli.

W ielu  je g o  p rz y ja c ió ł za in ­
te re s u je  w iadom ość, że P ro f. 
Rosę p o w raca  w  Jecie po dw u­
le tn ich , in te n sy w n y c h  s tu ­
d ja c h  po lsko-n iem ieck ich  s to ­
sun k ó w  n a  G órnym  Ś ląsk u . W  
r. b. d a ł  on sz e re g  odczytów  na 
U n iw e rsy te c ie  Ja g ie llo ń sk im  
o s to su n k a c h  spo łecznych  w 
A m ery ce  W spó łczesnej. P ra c ę  
sw o ją  o G órnym  Ś ląsk u  ogłosi 
d ru k iem  po pow rocie.

S te fa n  P . M ierzw a, D y re k to r
W ykonaw czy  F u n d a c ji K o­
śc iu szk o w sk ie j, 149-151 E . 
6 7 th  S t., N ew  Y ork , N . Y.

2 5  m i l j o n ó w  s p a d k u .

W i n s t o n  S a l e m ,  N .  C. —  R i­
c h a rd  J . R eyno lds, sy n  z m a rłe ­
go m a g n a ta  ty tu n io w eg o , zgod 
nie z k lau zu lą  te s ta m e n tu  o j ­
cow skiego, o trz y m a ł w  28-m ą 
rocznicę u ro d z in  p rz y p a d a ją c ą  
na  n iego  c z w a rtą  część sp ad k u , 
w y n o szącą  około §25,000,000.

G O T Ó W K A  Z A  
ST A R E  ZŁO TO

K u p u je m y  z ło to  w s z e lk ie g o  r o d z a ­
ju  po n a jw y ż s z y c h  c en ac h . M acie 
p ra w d o p o d o b n ie  w dom u j a k ą  s t a ­
rą. złotą, b iż u te r ję ,  k tó r a  ju ż  s t r a ­
c i ła  d la  W a s  p a m ią tk o w ą  w a r ­
to ść . D la c z e g o  n ie  w y m ie n ić  je j 
n a  g o tó w k ę ?
K U P U J E M Y  : Z ło to  d e n t y s ty c z n e ,  
k o p e r ty  z e g a r k ó w ,  ła ń c u s z k i ,  b r a n ­
s o le t k i ,  w is io r k i ,  p ie r ś c io n k i ,  k r z y ­
ż y k i ,  s p in k i ,  b r o s z k i,  s z p i lk i ,  itp .  

P rz y jm u je m y  k a ż d ą  ilość. 
P o s ia d a m y  l ic e n c ję  r zą d u  

S ta n ó w  Z je d n o c z o n y c h .

[ C O R Y D O N S '

2 7 0 4 - 1 2  W .  N o r t h  A v e .
b l i s k o  C a l i f o r n f a  A v e .

“Pelleas e t M elisailde”  O s ta tn ią
O p e rą  w  S e rjach ,M e tro p o litan

L u cr ez ia  B o r i p isz e  o ży w em  
z a in te r e so w a n iu  op erą

w śród  ca łeg o  n a ro d u

Napisała
LU CREZIA  BORI

W G R U D N I U  ro k u  zesz łe g o , 
n a p is a ła m  p ie rw sz y  z se ry ) 

a r ty k u łó w  d o ty c z ą c y c h  t r a n s m i to ­
w a n y c h  w so b o ty  po  p o łu d n iu  
p rz e z  M e tro p o li ta n  O p e ra  A s so c ia ­
tio n  o p e r, a t e r a z  w  k o ń c u  sezo n u  
p rz y p a d ł m i w  u d z ia le  zasz c z y t

a p is a n ia  o s ta tn ie g o .
W łą c z a ją c  n ie z ró w n a n ą  o p e rę

r> e b u ssy ’eg o , “ P e lle a s  e t M e li-  
s a n d e ” , k tó r a  n a d a n a  b ę d z ie  p rz e z  
ra d jo  w  so b o tę  po  p o łu d n iu  z 
e s tra d y  B o s to n  O p e ra  H o u se . 
g d z ie  M e tro p o li ta n  C o m p a n y  da 
p rz e d s ta w ie n ia  w c ią g u  c a łe g o  ■ 
ty g o d n ia , o g ó łe m  s ie d n in a śc ie  o p e r  
n a d a n e  b y ły  w c a ło śc i d la  n ie ź l i - ! 
c z o n y c h  s łu c h a c z y  ra d ja . W  
E u ro p ie  t r a n s m ito w a n ie  o p e r  n ie 
je s t rz ą d k ie m  z ja w isk ie m , n a to ­
m ia s t w  A m e ry c e  p ró b a  ta  , 
z ro b io n a  b y ła  p o  ra z  p ie rw sz y . 
E k s p e ry m e n t  w y m a g a ł  p r a w d z i­
w ej o d w a g i, n ie  m a  je d n a k  
n a jm n ie js z e j  w ą tp liw o ś c i, że  w y n i­
ki w . u p e łn o ś c i w y n a g ro d z iły  
ty c h , k tó r z y  g o  p rz e d s ię w z ię li. O 
w ie łk iem  z a in te re s o w a n iu  w ś ró d  
c a łe g o  sp o łe c z e ń s tw a , św ia d c z ą  
n ie z lic z o n e  lis ty , o t r z y m a n e  od 
lu d z i w s z y s tk ic h  s fe r  i k o n d y c y j.

Liczni Miłośnicy Opery
D la  n as , a r ty s tó w , b io rą c y c h  

u d z ia ł w ty c h  p rz e d s ta w ie n ia c h , 
t r a n s m is je  b y ły  p ra w d z iw e m  ź r ó d ­
łem  n a tc h n ie n ia . N ie  ty lk o  sa m a  
ś w ia d o m o ś ć  śp ie w a n ia  d la  m il jo ­
n ó w  s łu c h a c z y  b y ła  b o d ź c e m  do  
m o ż liw ie  ja k n a j le p s z e g o  w y k o ­
n a n ia  ró l, lecz  i p e w n o ś ć  że 
t r a n s m is je  te  p rz y c z y n i ły  się do 
ro z p o w s z e c h n ie n ie  u k o c h a n e j n a ­
sz e j m u z y , b io rą c  ją  do  d o m ó w  
g d z ie  o p e ra  b y ła  n ie z n a n a ;  w  te n  
s p o s ó b  z d o b y w a ją c  n ie z lic z o n y c h  
m iło śn ik ó w ’ o p e ry  w ś ró d  ca łeg o  
sp o łe c z e ń s tw a  w  A m e ry c e .

W  m o im  p ie rw sz y m  a r ty k u le  
p isa ła m  o “ M ig n o n ” . D z is ia j p r z e d ­
m io te m  je s t  “ P e l le a s  et M e li-  
s a n d e ” , je d y n e  d z ie ło  liry c z n e  
C lau d e  D e b u s s y . T ru d n o  b y ło b y  
z n a le ź ć  d w ie  in n e  o p e ry  ta k  
b a rd z o  o d  sie b ie  ró ż n e  p o d  
w z g lę d e m  tr e ś c i  i m u zy k i.
Dzieło Debussy’ego niezrównane 

Podczas gdy “Mignon” kroczy
Copyright 1934 by M etropolitan Opera 

Association, Incorporated

Amerykanin
Odnaleziony Żywy 

w Dżungli.
B o go ta , K olum bia, 6. k w i e t ­

n ia . —  N ew to n  C. M arsh a ll z 
M oline, 111., i M ilw aukee, W is., 
o k tó ry m  m yślano , że zg in ą ł w 
rozb ic iu  ae ro p lan u  10. m arca , 
z o s ta ł w czo ra j odnaleziony  ży­
w y w  dżung li w  d e p a rtam en c ie  
B o livar-V alle .

In d ja n ie  szczepu G u aąu e ro s  
znaleźli M a rsh a lla  w y cze rp an e ­
go i ledw ie m ogącego  m ów ić. 
P a sz p o rt i in n e  znalez ione  przy  
n im  p a p ie ry  um ożliw iły  id e n ­
ty f ik a c ję . W y sian o  n a ty c h ­
m ia s t ae ro p lan em  lek a rza , p ie ­
lę g n ia rk ę  i trz e c h  in n y ch  ludzi 
n a  m ie jsc e  zn a lez ien ia  M a r­
sh a lla . Z ab io rą  go  oni do Cali- 
lub  B ogo ta .

M a rsh a ll b y ł p a sa ż e rem  a e ­
ro p lan u , k tó ry  rozb ił się lecąc 
z Q uibdo do C a rtag o . Zw łoki 
p ilo ta  i dw óch in n y ch  p a sa ż e ­
rów  znaleziono  w  p a rę  dn i po 

i k a ta s tro f ie .

Lucrezia Bori jako Melisande

D ram at L ir y c z n y  D e b u s s y ’e g o  
N a d a n y  B ę d z ie  P r z e z  R a d jo  

z B o s to n  O p e r a  H o u se

L O F T I S  O F I A R U J E  W A M
OKULARY M SPŁATY!

I To w Waszej Okolicy
1361 MILWAUKEE AVENUE

B y  m ó c  le p ie j  s łu ż y ć  n a s z y m  o d b io rc o m  i p r z y ja c io ło m , o t w ie ­
r a m y  w  ty m  t y g o d n iu  k o m p le tn y ,  n o w y , m o d n ie  u r z ą d z o n y  
d z ia ł  o p ty c z n y  w  n a s z y m  s k ła d z ie  p n r . 1361 M ilw a u k e e  A v e .,  
p od  d o ś w ia d c z o n e m  k ie r o w n ic tw e m

D R . J O H N  H . N I C K E L L  ^OPTOAffiTRYSTY0
O tr z y m a c ie  tu t a j  g r u n t o w n ą  e g z a in in a e ję  o c z u  —  B E Z P ł.A T N IE  I B E Z  ŻAUNI5GO  
Z O B O W IĄ Z A N IA  —  1 d o p a s u je  s ię  W a n i m o d n e  o k u la r y  za c e n ę  T A K  N IS K A
J A K  SS.5C----K T Ó R A  M O Ż EC IE  S P Ł A C A Ć  PO  S1.00 T Y G O D N IO W O .

O kulary Sprostow ane albo P rzysto so w a n e  B ezp ła tn ie

po  d o b rz e  '  u ta r ty c h  śc ie ż k a c h , 
p r z y ję ty c h  tr a d y c ja c h  i p o s ia d a  
u ro k  p rz e p ię k n y c h  m e lo d y j, “ P e l ­
le a s  e t  M e lis a n d e ” , je ś li  c h o d z i o 
;r a d y c je  o p e ro w e  n ie  m a  n ic  z 
n iem i w s p ó ln e g o . W  sw o im  r o d z a ­
ju  je s t  je d y n ą .

Je ś l i  b y ł p e e ta , k tó r e g o  fa n ta z ja  
w  z u p e łn o ś c i  h a rm o n iz o w a ła  z 
rz a d k im  g e n ju s z e n i D e b u s s v 'e g o , 
n ie z a p rz e c z e n ie  b y ł n im  M a u ric e  
M a e te r l in c k . D la te g o , n io je m  z d a ­
n iem , d o sk o n a łe  u ję c ie  p r z e z  
D e b u s sy , d z iw n e g o  d ra m a tu  
M a e te r l in c k 'a ,  je s t  n a jle p s ż e m  i 
n a jp ię k n ie js z e m  sk o je n ie m  s łó w , a 
ra c z e j te m a tu  z m u z y k ą . P o s t a r a j ­
cie się  p rz e d  t r a n s m is ją  o p e ry  
p rz e c z y ta ć  p o e m a t M a e te r l in c k 'a ,  
k tó r y  n a b y ć  m o ż n a  w  d o sk o n a ły m  
p rz e k ła d z ie  a n g ie ls k im , p o r ó w n a j­
cie g o  z o p e rą , a z ro z u m ie c ie  co 
c h c ia ła m  w y ra z ić .

P rz e d  c z te rd z ie s tu  la ty  M a e te r ­
lin ck  z a ło ż y ł  sz k o lę  S y m b o lis tó w . 
W  d ra m a ta c h  sw y c h  i p o e m a ta c h  
pod  p o w ie rz c h n ią  z w y k łe g o  sz a ­
b lo n u , o b ja w ia ł  i w s k a z y w a ł 
n ie w id z ia ln e  d la  o k a  g łę b ie  i 
n ie o d g a d n io n e  ta je m n ic z o ś c i  d u c h a  
lu d z k ie g o . Z w y k łe  fa k ty  c z a su  i 
p r z e s tr z e n i  n ie  m ia ły  ż a d n e g o

;n a c z e n ia . O s ie ro c o n e  k s ię ż n ic z k i, 
u d z ie  o c ie m n ia li , b la d z i ry c e rz e , 
z g rz y b ia li  s t r a ż n ic y  o p u s z c z o n y c h  
zam k ó w , p rz e s u w a ją  się  p r z e z  
sc e n y  je g o  d r a m a tu .  Z ycie, s ta je  
s ię  in te n s y w n e  i k o n s e k w e n tn e  o 
p o d ło ż u  i c h a r a k te r z e  c a łk o w ic ie  
d u c h o w y m .

Treść opery i jej zespół
P o e m a t  M a e te r l in c k 'a  “ P e l le a s  

e t  M e lis a n d e ” , w y d a n y  z o s ta ł  w  
1892 ro k u , a  w  d z ie s ię ć  la t  p ó ź n ie j  
o p e ra  p o  ra z  p ie rw s z y  w y s ta w io n a  
b y ła  w  P a r y ż u .  Z u p e łn ie  p o z b a ­
w io n a  n ie z ró w n a n e j  w y o b ra ź n i  
p o e ty , t r e ś ć  je s t  s ta ry m  ja k  ś w ia t  
te m a te m  n a  m o d łę  r o m a n s ó w  
P a o lo  i F ra n c e s k i ,  L a n c e lo ta  i 
G u in e v e ry  i T r i s ta m a  i I s e u l ty .  
D z ie ln y  r y c e rz  G o la u d  z n a jd u je  
b łą d z ą c ą  p o  les ie  k s ię ż n ic z k ę  
o lś n ie w a ją c e j  p ię k n o ś c i , k tó r ą  p o  
n ie ja k im  c z a s ie  p o ś lu b ia . C h a ra ­
k te ry s ty c z n ą  p o s ta c ią  je s t  d z ia d e k  
G o la u d a , s ta ry  k ró l  A rk e l, k tó r y  
s t r z e ż e  s ta re g o  z a m c z y s k a . P e lle a s  
je s t  m ło d s z y m , p r z y ro d n im  b ra te m  
G o la u d ’a.

P o d o b n ie  ja k  w  ro m a n s ie  P a o la  
i F ra n c is z k i ,  P e l le a s  i M e lis a n d a , 
k o c h a ją  się  od  p ie rw s z e g o  w e j­
rz e n ia . Z a z d ro s n y  i p o d e jrz l iw y  
G o la u d , d o w ie d z ia w s z y  s ię  o i" ’i 
m iło śc i, z a b ija  P e lle a s a . M e lis a n d a  
u m ie ra  z a p e w n ia ją c , że m iło ś ć  je j 
b y ła  n ie w in n ą ,

O d  p o c z ą tk u  d o  k o ń c a , D e b u s s y  
sp o w ił c a ły  d r a m a t  w n ie w y s ło -  
w io n e j p ię k n o ś c i m u z y k ę , w  p r z e ­
p ię k n ą  s z a tę  o su b te ln y c h , 
m ie n ią c y c h  się  k o lo ra c h . N ie  m a  
w  n im  sc en , a ry j ,  lu b  s te r e o ty p o ­
w y c h  s z tu c z e k . J e s t  b e z b rz e ż n y m  
o c e a n e m , n a  fa la c h  k tó r e g o  u n o s z ą  
się  g ło s y  ś p ie w a k ó w .

O p e ra  " P e l le a s  e t M e lis a n d e ” 
je s t  w  p ię c iu  a k ta c h  i t r z y n a s tu  
sc e n a c h . Z e  m n ą  w  ro li  M e lis a n d y ; 
E d w a rd e m  J o h n s o n ’efn w  ro li 
P e lle a s a . E z io  P in z a  w y s tą p i  ja k o  
G o la u d ; L ć o n  R o th ie r  ja k o  A rk e l;  
I n a  B o u rs k a y a  ja k o  G e n e v ie v e : 
E lle n  D a lo s s y  ja k o  m a ła  Y n io ld ;  
a P a o lo  A n a n ia n  w  ro li  d o k to ra . 
P o d  b a tu tą  L o u is  H a s s e lm a n s a .

>

ZtfWITlDĄI 7 APR A<ł7 A ’man F ra n c isz e k  K onkow ski, 
A U Z iU D A L  /.ArSlAuŁH Q]a y ton jr. S m ith , re k o rd e r  

NA WAI.NF. ZEBRANIE p o w ia to w y ; sędziow ie  E d m u n d

A n to n i K ozubał, p rezes  K lu ­
bu S tów . W łaścip ieli D om ów  w 
26ej w ard z ie  ja k  i te ż  se k re ­
ta rz  k lu b u  A n d rze j D zik, do­
noszą, że d z is ia j, d. 6go k w ie t­
n ia , o godzin ie  7 :3 0  w ieczorem , 
w  k lub ie  „Synów  W olności” , 
p n r. 1042 N . D am en  ave. (d aw ­
n ie j R obey  ul.) odbędzie się 
w alne zeb ran ie , n a  k tó re  w szy ­
scy  członkow ie są  zap roszen i.

N a  zeb ran ie  to  p rz y b y ć  i 
w ygłosić  m ow y o b ie c a li: a lder-

K. J a re c k i, W ład y s ław  L a  B uy, 
E d w a rd  S. S c h e ff le r , J a n  P ry -  
s ta łs k i i P io tr  H . S ch w ab a , o- 
raż  Jó z e f S. B a ra n  i W ład y sław  
W ieczorek.

O m aw iane  b ęd ą  sp ra w y  n a ­
d e r in te re s u ją c e  d la  w s z y s t­
k ich  członków , w ięc p . K ozubal 
p rosi, a b y  p rz y b y li w szyscy .

C zosnek j e s t  to  ro ś lin a  z ro ­
dziny  liljo w a ty c h , m ocnego  za­
p ach u , k tó re j  ceb u lk i u ż y w a ją  
się ja k o  p rz y p ra w a  do p o tra w .

T Y L K O  J E S Z C Z E  D Z I Ś  I  J U T R O

w C H O P I N  Teatrze
________ D IY ISIO N  I  M ILW AUKEE______________________

“ PARADA REZERWISTÓW”
Ś W I E T N A  K O M E D J A  M U Z Y C Z N A  

N A JN O W S Z Y  100%  M Ó W IO N Y  F IL M  Z P O L S K I 
NADPROGRAM : R ew ja  K rakow ska z M arszałkiem  P iłsudsk im  na  

czele oraz inne N ow ości z Polski.

S k ła d  O tw a r ty  C o d z ie n ­
n ie  do  Gej W ie c z o r e m ;  w e  W to r ­
k i  d o  Dej; w  C z w a r tk i  do  9 :30 ;  
w  S o b o ty  d o  10:00 W ie c z o r e m . JEWELRY COMPANY
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te  b u d u ją  w agony , zgodziło  się  
n a  sp aw an e  w ag o n y . W  o s ta t ­
n ich  p a ru  la ta c h  Z ak ład y  
O stro w ieck ie  zbu d o w ały  m ię ­
d zy  in n em i 600 ta k ic h  w ag o ­
nów  d la  P . K . P . i 36 w agonów  
d la  Sow ietów . W  ty c h  z a k ła ­
d ach  je d y n ie  d o ty ch czas  b u d u ­
j ą  ta k ie  w a g o n y  sp aw an e . Z a­
k ła d y  ró w n ież  w y ra b ia ją  sw e 
w łasn e  e le k tro d y , m a rk i  J-M  
(Ja n ic k i -  M a lisz e w sk i) , k tó re  
d a w n ie j sp ro w ad zan e  b y ły  po 
w y g ó ro w an y ch  cen ach  z z a g ra ­
nicy .

K o rzy śc i m e to d y  s p a w a n ia : 
k o n s tru k c ja  j e s t  lż e jsz a  od 
n ito w a n ia  o d  25 do 40 p ro cen t, 
szybkość  w y k o n a n ia  w iększa , 
w y trz y m a ło ść  w ięk sza  dzięk i 
m a sy w n ie jsz e j k o n s tru k c ji ,  k o ­
sz ta  m n ie jsze .

P ra k ty c z n y  dow ód k o rzy śc i 
o trz y m a n y c h  z p ra k ty k i  w  
A m e ry c e !

•5̂
J e s z c z e  R a z  C l a r k ó w n a .

P o d  r u b ry k ą  „ P o lsk a  Z a g ra ­
n ic ą ” , W iadom ośc i L ite ra c k ie  
p o d a ją  ży c io ry s  p. E liz a b e th  
C lark , obecnie  n a  s tu d ja c h  p o ­
lo n is ty czn y ch  w  K rak o w ie  pod 
eg idą  F u n d a c ji .

C zy tam y  ta m  m iędzy  in n e ­
m i, że p. C la rk  św ieżo  p rz e tłó -  
m aczy ła  k o m ed ję  M aśzy ń sk ie - 
ko  „ T a k  a  n ie  in a c z e j” , pod 
an g ie lsk im  ty tu łe m  „ J u s t  L ike  
T h a t” . K o m e d ja  t a  m a  być  w y ­
s ta w io n a  w n a jb liż sz y m  czasie  
w A m ery ce  w  te a trz e  k a m e ra l­
n y m  „ L it t le  T h e a tre  of T u f ts  
C ollege” w B oston ie , pod k ie ­
ru n k ie m  w y b itn eg o  te a tro lo g a , 
P r o f -  W ,  M . M o r s e ’a .

ZARZAD “UNIYERSITY FRIENDS OF POLANO”.

w e s te rn  U n iw e rsy te tu , D r. A. 
S am p o lin sk i z L oyo la  U n iw er­
sy te tu , p ro fe so r  M cC orm ick,

S ied zą : P ro fe s o r  Cox z N o r th  
w e s te rn  U n iw e rsy te tu , K onsu l 
G en era ln y  D r. T y tu s  Z byszew ­
sk i, pan i M oorhead , żona p re ­
zesa . p ro f. D r. L . D. M oorhead .

d z iek an  L oyo la  U n iw e rsy te tu  
p ro fe so r  F . X. Ś w ie tlik , dzie­
kan  p ra w a  z M a rą u d tte  U n i­
w e rsy te tu .

D e P a u l U n iw e rsy te tu , p ro fe ­
so r C iarkę , d z iek an  p ra w a  z De 
P a u l U n iw e rsy te tu  i p ro fe so r

d ziekan  p ra w a  z L oyo la  U n i - : T y k o c in e r z Illino is U n iw ersy -
S to ją :  P ro fe s o r  F o x  z N o r th  i w ersy  te tu . p ro fe so r  P u ła sk i z j te tu .

WYPŁATA
DEPOZYTÓW.

P . J a n  K a n ty  J u rc z a k , p re ­
zes F u lle r to n  B u s in e ss  M en’s 
Club, kupców  i p rzem ysłow ców  
w dzieln icy  H an so n  P a rk , o raz 
p rezes  d epozy to rów  C rag in  
S ta te  B an k , rad z i w szy stk im  
d epozy to rom  zam k n ię ty c h  b a n ­
ków, ażeby  osobiście  w y sy ła li 
p e ty c je  do g u b e rn a to ra  lub  do 
członków  L e g is la tu ry  ż ą d a jąc  
w y p ła ty  sw ych  depozy tów  „do­
la r  za d o la ra ” , n ie  ro b iąc  ró ż ­
n icy  pod ja k ą  ju ry s d y k c ją  b an k  
się  z n a jd u je .

K ilk a se t ty s ię c y  członków  
k o m ite tu  depozy to rów  zam k n ie  
ty c h  b an k ó w  od 1930 r . a m ia ­
now ic ie : N o r th w e s te rn  T ru s t  
& S av in g s  B an k , C rag in  S ta te  
B an k , A lliance  N a tio n a l B ank , 
Noel S ta te  B ank , U n ite d  A m e­
rican  B an k , K im b all S ta te  
B ank , P eop les N a tio n a l B ank , 
D ep osito rs S ta te  B an k , S h er- 
m an  S ta te  B a n k ; rów n ież  żą­
d a ją c  u w o ln ien ia  z o p ła ty  po­
d a tk ó w  w  la ta c h , w  k tó ry c h  
deponow ane oszczędności po­
z o s taw a ły  w z a m k n ię ty c h  b a n ­
k ach . T a k  sam o  k lu b y  i z rze­
szen ia , k tó ry c h  członkow ie po­
s ia d a ją  oszczędności w  zam ­
k n ię ty c h  b a n k a c h  za tw ie rd z ili 
n a  sw y ch  p o sied zen iach  i w y ­
sła li do odpow iedn ich  w ładz 
p ro śb y  w im ien iu  poszkodow a­
n y ch  k lu b ó w : C ra g in  C itizens 
& Im p ro v e m e n t C lub, C asim ir 
P u ła sk i Im p ro v e m e n t C lub of 
H an so n  P a rk , T ru s ty s i  g ru p y  
1916 Z w iązku  N a r . Pol., U n i­
te d  H om e O w ners o f  Illino is, 
F ra n k lin  D. R o o sev e lt Club, 
A m erican  H o m estead  P ro te c -  
tiv e  A ssn ., P o lish  C h a m b e r of 
L ab o r.

Ujęcie Bandy Fałszerzy 
Pieniędzy Na Wschodzie

N e w  Y o r k ,  6 . k w i e t n i a .  .—

j Po s ied m iu  ty g o d n ia c h  docho­
dzeń, ag en c i fe d e ra ln i u ję li 
dziesięć  osób p o d e jrz a n y c h  o 
u d z ia ł w  w ie lk ie j a fe rz e  fa ł-  
sz e rsk ie j. Z godnie z w y n ik am i 
śled z tw a , s z a jk a  p o d rab iaczy  
b a n k n o tó w  5-do larow ych  żarnie 
rż a ła  za rzu c ić  k r a j  f a ls y f ik a ­
ta m i w a r t o ś c i  n o m in a ln e j 
dw óch m iljo n ó w  do larów . Od­
k ry to  dw a w iększe  sk ła d y  f a ł­
szyw ych  b a n k n o tó w , je d e n  za 
o rg a n a m i w  je d n y m  z kościo­
łów w  S c ra n to n , P a ., d ru g i za ­
k o p an y  w  ziem i w  sk rz y n i k o ­
ło R iv e rh e a d , L. I.

S z a jk a  fa łs z e rz y  m ia ła  sw o­
j ą  g łó w n ą  k w a te rę  w  B in g h am - 
to n , N . Y ., gdzie w  p iw n icy  p ry ­
w a tn e g o  dom u znaleziono  p r a ­
sę do  d ru k o w a n ia  p ien iędzy , 
w a rto śc i $15,000. W  d ru k a m i 
te j  w y k o n y w an o  rów nież  f a ł ­
szyw e b ile ty  lo te ry jn e .

W  zw iązk u  z t ą  a f e r ą  a re sz ­
to w an o  w  B ro o k ly n ie  M. Gal- 
lo’a, R . R e id ta , W in te rm u th ’a 
i F . V o lk m an a , a  w  B in g h am - 
to n  N .  P u n d isa , E . Z ic a r i’ego, 
S ta n is ła w a  W ilusza , w ydaw cę 
p ism a  po lsk iego  ( ja k  p o d a je  
r e p o r te r  T im e s’a ) i T . F ra n c z - 
kow sk iego , o rg a n is tę  ze S c ra n ­
ton .

K o m i t e t  s e n a t u  z a  „ D n i e m  
P u ł a s k i e g o ” .

S o u t h  B e n d ,  I n d .  —  I .  K .

W erw iń sk i, in ic ja to r  „D nia 
P u ła sk ie g o ” , o trz y m a ł z W ash - 
in g to n u  w iadom ość, że je g o  re ­
zo lu c ja  o p ro k lam o w an iu  D nia  
P u ła sk ie g o  11-go paźdz., 1934, 
z o s ta ła  je d n o m y śln ie  z a tw ie r­
dzona p rzez  se n ack ą  k o m is ję  
sądow niczą. R ezo lu c ja  czeka 
te ra z  n a  a k c ję  s e n a tu .

K am erlen g o  j e s t  to  k a rd y ­
nał, z a w ia d u ją cy  f in a n sa m i pa- 
p iesk iem i, o raz  sp ra w a m i K o­
ścio ła  podczas w y b o ru  P ap ieża .

ZWojciechowa.
J u tro , w  sobotę , d n ia  7gc 

kw ietnia, b r ., w ęzłem  m ałżeń ­
sk im  połączeni będą. W ład y sław  
J . Z u ław ińsk i, sy n  K a ta rz y n y  i 
śp. J a n a  Zuiław ińskich, zam . 
p n r. 1456 W . 1 7 ta  ul. z p a n n ą  
L u d w ik ą  E . K ijo w sk ą , có rką  
Jó z e fa  i A n to n in y  K ijo w sk ich , 
zam . p n r. 1736 W. 1 8 tą  ul. Ślub 
m łodej p a ry  odbędzie się o g o ­
dzinie l l e j  ra n o  w kościele św. 
W ojciecha, gdzie rodzice p a ń ­
s tw a  m łodych  n a le ż ą  p rzez  d łu ­
g ie  la ta .

P a ń s tw u  m łodem u drużbo- 
w ać b 'ęd ą : p. K azim ierz  P ionka  
z p a n n ą  H elen ą  Kozioł, p. Ja n  
K ijo w sk i z p a n n ą  Z o fją  P o rem  
ba, p. R om an  K onieczny  z  p a n ­
n ą  H elen ą  M ajew sk ą , p. Jó z e f  
S tock i z p a n n ą  Jó z e f in ą  G rzy ­
bek , p. J a n  N iedz ia łek  z p an n ą  
E leo n o rą  T ofel i p . J a n  S teck i z 
p a n n ą  M a r ją  L o zarik . U s łu g i­
w ać b ęd ą  d am y  honorowe- p, 
W ik to r ja  P raw n iczek , s io s tra  
p a n a  m łodego i p. Z o f ją  K ijów  
sk a , s io s tr a  p a n n y  m ło d e j, o- 
ra z  ja k o  pazie  b ęd ą  p an ie n k a  
M arce la  B u rd e l i W ład y sław  
K ru p a .

P a n  Z u ław iń sk i, o raz  jego  
p rz y sz ła  m ałżo n k a , s ą  debrze 
zn an i w  okolicy W ojciechow a, 
gdzie b io rą  czy n n y  udział. N a ­
leżą  oni do K ó łk a  L ite rack o - 
D ram aty czn eg o , D zw on W olno­
ści, No. 18 Z .P .K .L .- D . ,  o raz 
ch ó ru  p rz y n a leżn eg o  do K ółka, 
C hóru  św . C ecylji p rz y  p a r a f j  i 
św. W ojc iecha, Tow. K rak u só w  
św . G rzegorza, g r . 245 Z N P . i 
Tow. P rzy sz ło ść  O jczyzny , g r. 
1534 Z N P.

Przez szereg lat p. Zuławiń-

sk i j e s t  członkiem  fa k u l te tu  
Illino is M usical College, o raz  
członkiem  U n ji P o lsk o -A m ery ­
k a ń sk ic h  M uzyków .

G ody w eselne  odbędą  się w  
sa li P u ła sk ieg o , p n r. 1715 S o . 
A sh lan d  ave.

Józef Lewandowski 
Mayerem Miasta 

Hamtramek.
H a m tra m c k , M ich., 6. k w i e t ­

n ia . —  Sędzia  Jó ze f A. L e w a n ­
dow ski z o s ta ł w y b ra n y  m ayo- 
rem  m ia s ta  H a m tra m c k  o trz y ­
m u ją c  ogółem  w  24-ech p re - 
c y n k ta c h  6,678 głosów , podczas 
gdy  jeg o  k o n trk a n d y d a t, obec­
ny  m a y o r P . C. Jeżew sk i, do­
s ta ł  ty lk o  3,296 głosów .

Sędziam i p o k o ju  zo sta li w y ­
b ra n i M iko łaj G ronkow sk i i 
A r tu r  R ooks. Do now ej r a d y  
m ie jsk ie j w eszli G eorge  B a- 
n ish , ja k o  przew odniczący , J . 
M itchell, d r. K o n s ta n ty  C et- 
liń sk i, W ł. K a n a r  i S ta n is ła w  
S porny . J a n  A n g er, obecny  
sk a rb n ik  zo s ta ł o b ra n y  ponow ­
nie w iększośc ią  p rzesz ło  5,000 
głosów .

O becny k le rk  m ie jsk i, F r .  
M atu lew icz, o trz y m a ł o 19 glo- 
!sów  w ięcej od sw ego k o n trk a n ­
d y d a ta , R a jm u n d a  M a ty n ia k a . 
J a n  B endz i J a n  D om żalsk i zo­
s ta li w y b ra n i n a  konstab ló w .

W yborcy  m ia s ta  H a m tra m c k  
n ie  okazali zb y t w ielk iego  za ­
in te re so w a n ia  w y b o ram i, g dyż  
ogółem  p ad ło  około 10,000 n a  
p rzesz ło  15,000 z a re g e s tro w a - 
nych .

B o jk o t j e s t  to  w s trz y m a n ie  
się od p rp w ad zen ia  h a n d lu  z
w in o w ajcą .

PIĄTEK, SOBOTĘ I NiEDZIELĘ. 
PO -W IE L K A N O C N A  

$ 1 0 0 ,0 0 0  
SPRZEDAŻ U  PÓŁ CENY
M ęskich U brań  
i Lekkich P alt

W a r t o ś c i  d o  § 2 2 .5 0

K a p e lu s z  
D la  K a ż d e g o  

M ęż c z y z n y
Przy zakupnie ubrania

B A R M O

lekkiego palta

1 2 3 1  N . A s h l a n d  A v e .
U W A Ż A J C IE  N A  D U Ż Y  R . B . SZ Y L D  

■ S k ła d  o tw a r ty  k a żd e jr o  w ie c z o r a  d o  9

Odzież wartości $35.00 do $50.00 
Zniżona w cenie do $12.75
WIOSNA ZA PASEM!

M am y  t u  W a s z e  u b r a n ie  a lb o  le k k ie  p a l ­
to  n a  iwi{»snę! N o w e 1934 fa s o n y , m a -  
t e r j e  i k o lo ry . W stą ip c ie  do  n a sz e g o  s k ł a ­
d u  d z iś  j u t r o  a lb o  w  n ie d z ie lę  i  w y - 
b ieiraeie so b ie  n o w a  o dzież . S a  tu  w s z y s t­
k ie  w ie lk o ś c i. K u ip u jc ie  t e r a z  p o d c z a s  te j  
s p e c ja ln e j  sp rz e d a ż y .

P o ń c z o c h y
D la  K a ż d e j  

K o b ie ty

HALLER-Jakie Były Jego Czyny?
W niedługi ezas po zaw ieszeniu  broni 
m iędzy R osją, a  państw am i centralne- 
mi w ycofano legjony z lin ji bojowej. 

Co było tego powodem?
H istorja  wiekopomnego 

czynu we L wow ie, 
pisana przez

D R . A. TURZYMA PR U S.

Odpowiedzi znajdują się  
w  książeczce  
PRZEPRAW A

B RY G A DJERA H ALLERA

CENA
2 0 c (Pocztą

25c)

SPÓ ŁKA W Y D A W N IC TW A  P O LS K IE G O
1455-7 W. D IV ISIO N  ST. CHICAGO
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DZIENNIK CHICAGOSKI
T H E  P O L I S H  D A I L Y  N E W S

fcsued every day e ic e p t  Sundays 
and Holłdaya.

W ychodzi codzień z  w yjątkiem  
niedziel 1 św ią t uroczystych.

TERM S O F SU B SC R IPT IO N
I)np vear . . . . . . . ..............................Sfi.00

PRZEDPŁATA W YNOSI

m onths ......................................... 3.00
Three m o n th s .............. ......................  1 75
In  Chicago by m ail for  1 month .85
To Europę for one y e a r .............. 8.00
To Canada for one y e a r ............ 5.00

W Chicago pocztą m ies ięczn ie .. .83
Do Europy rocznie .......................8.00
Do K anady rocznie ......... .............  5-00

Ali letters shall be addresśed .to W szelkie lis ty  adresow ać należy:

T H E  P O L IS H  P U B L IS H IN G  CO M PA N Y  
1455-57 West Division Street 

CHICAGO, ILL.
T elefon B runsw ick 7040.v< eo ou« *un wi ie ou» **•»

P r a w d a  W y jd z ie  n a  W ierzch .
Za kilka dni, fantastyczna historja o przygotowywanej 

przez „trust mózgowy” rewolucji komunistycznej w Ameryce 
powinna się wyklarować.

Historję tę opowiedział przemysłowiec James H. Rand, wy­
stępujący jako świadek opozycji na przesłuchach, przed posel­
ską międzystanową komisją handlową w sprawie projektu kon­
troli giełdowej. Usłyszał on ją od d-ra Wirta, pedagoga z Ga­
ry, Ind., któremu znów opowiedział ją  ktoś inny, przypuszczal­
nie któryś z członków „trustu mózgowego”. Powiada, ona w 
krótkości, że przez rozmyślne przedłużenie biedy i nędzy w kra­
ju, „trust mózgowy” spodziewa się zademonstrować, iż rząd 
musi wziąć w swoje ręce przemysł i handel. Mogłyby temu 
przeszkodzić banki udzielające długoterminowych pożyczek 
przemysłowcom i kupcom. Zatem, aby osiągnąć pożądane re­
zultaty, trzeba zniszczyć instytucje dające takie pożyczki.

Prezydent Roosevelt, który oczywiście nie jest wtajemni­
czony w program „trustu mózgowego”, ma grać pomniejszą rolę 
w planowanym przewrocie. Ma on być „Kierońskim” rewolucji 
i, w psychologicznym, momencie, będzie miusiał ustąpić miejsca 
„Stalinowi”, który już tam gdzieś czeka na stosowną chwilę. 
Autor tego ambitnego i, alarmującego programu pozostaje do­
tąd bezimiennym, chcąc widocznie, przynajmniej do czasu, od­
grywać rolę „nieznanego żołnierza” w zapowiadanym konflik­
cie.

Rewelacje d-ra Wirta nie przebrzmiały oczywiście bez echa,, 
osobliwie na wzgórzu Kapitolu krajowego i wywołały rozmaite 
reakcje. Członkowie „trustu mózgowego” zbagatelizowali wy­
sunięte przeciw nim zarzuty „zdrady stanu”, przyznali jednak, 
że któryś z młodszych „mózgowców” mógł sobie zażartować z 
łatwowiernego, znanego ze swego konserwatyzmu pedagoga, i 
napleść mu bajek, które wziął za dobrą monetę. Liderzy admi­
nistracji w kongresie odnieśli się do rewelacji d-ra Wirta iro­
nicznie i chcieli przejść nad niem do porządku dziennego. Zna­
leźli się jednak inni, którzy potraktowali je poważniej i zażą­
dali śledztwa. Życzeniu ich stało się zadość. Specjalna komisja 
poselska,, wyznaczona przez marszałka Izby reprezentantów, 
zajmie się zbadaniem zarzutów7 i wezwała już d-ra Wirta, oskar­
życiela „trustu mózgowego”, jiko  pierwszego i,- być może, je­
dynego świadka na otwierających się we wtorek przesłuchach.

Przesłuchy powinny być oczywiście jawne, aby nikt, a już 
najmniej sam oskarżyciel, nie mógł potem zarzucić, że się coś' 
ukńywa przed krajem. Jeżeli z zeznań d-ra Wirta wyniknie, 
że padł on istotnie ofiarą żakowskiego żartu „mózgowców”, 
którzy nadużyli jego dobrej wiary, -winnym, wyjdzie na zdrowie 
tęgie natarcie uszu. Jeżeli się pokaże, że dr. Wirt działał nie­
świadomie jako narzędzie przeciwników Nowego Ładu, próbu­
jących na wszelki sposób poderwać autorytet Prezydenta,ostra, 
reprymenda będzie na miejscu. Gdyby zaś zarzuty okazały sjj 
praw7dą, gdyby dr. Wirt istotnie nazwał po imieniu swoich in­
formatorów i dalsze1 śledztwo usprawiedliwiło jego ostrzeżenia, 
obowiązkiem rządu będzie szybkie zdemobilizowanie „trustu 
mózgowego”, zanim mógłby narobić więcej szkody swoją krecią 
robotą.

Dla ludzi, którzy chcieliby wykonywać społeczno - ekonomi­
czne „wiwisekcje” na kraju, nie powinno być miejsca w rzą­
dzie.

N atu ra  je st  jak  człow iek ; n ie odkryw a się  c a ła  z tajem ną m yślą  sw ą, 
ty lko  tym  co się  z n ią  zapoznać, im przyjaźnić czas m ieli.

N a  c m e n ta r n i  —  n a  w u lk a n ie .

M a r ja- '
• R o d z ie w ic z ó w n a ;

— A A

: - :  J e r y c h o n k a : - : ' P O W I E Ś Ć  |

(Ciąg dalszy).
— Rada pani mnie się pozbyć, uważam.
—- Bynajmniej-, ale musi pani odpokutować Ostendę.
— Cóż mam robić. Przyjadę pod warunkiem, że pani mnie 

będzie bawiła. No, do widzenia zatem.
Już ubrana, podała artystce rękę w bardzo eleganckiej rę­

kawiczce i dodała z wafonym- uśmiechem:
— Bardzobym rada po skończeniu portretu pozostać w gro­

nie znajomych pani.
Magda pokłoniła się w milcz,eniuj uścisnęła daną dłoń. Po­

tem przeprowadziła baronową do przedpokoju i wróciła d!o ro­
boty. Malowała pilnie, korzystając ze świeżej pamięci, zajęta 
wyłącznie swem. dziełem, które coraz doskonalej występowało 
jak żywe na płótno.

Krótko jednak dano jej pracować, bo majorowa wpadła jak 
b u r z a .

•— Myślałam, że tu zanocuje! Ozy sfiksowała? Nie wie, że 
w każdym porządnym domu ludzie są głodni o trzeciej ? Obiad 
przepalony na nic! Chodźże prędzej! Już tylko patrzeć jak Oryż 
z Sylwestrem się zjawią.

— Daruję im moją porcję. Patrz, czy dobrze?
Majorowa przysłoniła oczy i zachodziła to z prawej, to z 

lewej strony staluig.
— Podobna.! Niema co mówić. Ale to zgroza tak się obnar 

żać. Nie mogę do tego przywyknąć. Ale wiesz córci o niej słysza­
ła ? Mąż się z nią roz-szedł dla gachów. Wszyscy oficerowie byli 
u niej w łaskach.

— Dotychczas zbierałaś po Krakowie tylko błąkające się 
dzieci, teras, uważam, że zaczynasz zbierać plotki.

— To nie są plotki. Chcę, żebyś wiedziała co o niej mówią 
i żebyś była ostrożną.

— Dawno wiem, co mówią. Oryż przecież od* tego jest, żeby 
mi prawił skandale; lecz nie cierpię, gdy kobiety obgadują się 
wzajemnie i każda oczerniona ma we mnie obrońcę. Nie godzi 
się powtarzać oszczerstw, nie popartych żadnemi faktami.

— A to wyśmienicie! Więc to mały fakt, że od niej uciekł?...
— Pewnie, że to niczego nie dowodzi. Mogli się w tysiącach 

innych rzeczy nie pogodzić. Zrfeśztą, co mi tam! Nie cierpię, gdy 
kogo obgadują i basta!

Majorowa zamruczała coś dla utrzymania swej powagi i

W  C zło w iek u  W in a  K r y z y s u
Niema zapewne wśród nas nikogo, ktoby nie pragnął w głę­

bi swej duszy, nie zbrukanej otaczającą nas gangreną zła,, na­
prawy stosunków, stworzenia znośniejszej możliwości bytowa­
nia, wyprowadzenia wielkiej rodziny ludzkiej' poza zachłanne 
fale kryzysowych udręczeń, walk i zwątpień.

Niema chyba człowieka, który, niezarażony jadem brudu 
i podłości czasów dzisiejszych, nie pieściłby w głębi swej istoty 
mirażu lepszej! przyszłości, szczęścia i dobrobytu.

Z pragnień tych, nadziei i dążeń płyną niewątpliwie te licz­
ne zewnętrzne odruchy zmierzające do naprawy zła.

Czegóż to już nie próbowano, jakich nie chwytano się spo­
sobów i środków, ileż wysiłków i zamierzeń nie podjęto ku jed­
nemu wielkiemu celowi — uszczęśliwienia społeczności ludzkiej.

Poza zdrowemi odruchami jednostek, grup czy społe­
czeństw, mieliśmy niezliczonych już znachorów, polecających 
i zachwalających wątpliwej wartości lekarstwa na uzdrowienie 
ludzkości, trapionej chorobą czasów dzisiejszych.

Powstają najróżnorodniejsze doktryny, systemy, teorje, 
zakrzyczane hasłami rzekomej naprawy, w rzeczywistości zaś 
zagłuszające tym krzykiem to co w nich istotnie jest zawarte: 
egoizm, stawianie interesów własnych ponad1 dobro ogółu.

Takiemi lekarstwami nie uleczy się chorej ludzkości.
Uprzytomnić sobie należy, że panujący dfżiś, kryzys, gospo­

darczy czy zło moralne, to nie jakieś nieuchwytne, nieokreślone 
bliżej czy niepojęte zło, działające jako siła wyższa ponad gło­
wami ludzkiemi!

Przyczyn tego, co jest, szukać należy w człowieku samym, 
w jego złych skłonnościach, które rozwielmożniwszy się nad­
miernie, zabijają pierwiastki dobre, tkwiące w duszy ludzkiej.

W człowieku samym odbywa się ciągła wałka pomiędzy złem 
i dobrem. Jeśli więc człowiek jest przyczyną panującego- w świę­
cie zła, dlaczegóżby tenże człowiek nie miał być powodem zwy­
cięstwa nad złem, sprawcą zapanowania dobra w świecie?

-Całe to pasmo niefortunnych, nieszczęśliwych' posunięć 
prądów społecznych, gospodarczych czy politycznych, a wresz­
cie cały ten tragiczny korowód łajdactw, oszustw, sprzeniewie­
rzeń, szantażów, gwałtów, — zbrodni, kłamstw, fałsz-u i obłu­
dy, wyzysku słabszych, niesprawiedliwości, wszelkiego rodzaju 
brudu i podłości, wraz z wyłaniającem się coraz wyraźniej ko-sz- 
marnfem wi-dmem fteopoganizmu i bezbożnictwa, wywracających 
uświęcone dotąd wartości, — oto dzisiejsze oblicze świata zła, 
i upadku, zrodzonego w człowieku.

Temu światu należy przeciwstawić świat inny, oparty o 
podstawy moralne i chrześcijańskie; trzeba złu śmiało spojrzeć 
w oczy, zwalczyć je, a na jego gruzach osadzić bezwzględne 
dobro i prawdę!

Przeświadczenie, że naprawę stosunków społecznych we 
wszystkich dziedzinach rozpocząć należy przedewszystkiem od 
naprawy wewnętrznej człowieka samego, zyskuje sobie dziś co­
raz większe prawo obywatelstwa. Coraz częstsze odzywają się 
głosy za takiem a nie innem rozwiązaniem tego zagadnienia,.

A ponad temi głosami górują zawsze żywe i aktualne wska­
zania społeczne wielkiego Papieża Leona XIII w nieśmiertelnej 
Encyklice — „Rerum Nocarum”, oraz wskazania, podane przez 
obecnego Ojca Chrześcijaństwa Piusa XI w Encyklice — „Qua,d- 
ragesimo Anno.”

Trzeba więc rozpocząć od naprawy wewnętrznej człowieka,,. 
wyzyskać wszystkie jego pierwiastki szlachetne, wykrzesać z 
duszy iskrę Bożą i płomieniem tym ogarnąć i porwać za, sobą 
miljony!

P o lsk ie  L in je  O krę tow e.
Regularne linje okrętowe stanowią bezwątpienia dla każde­

go państwa najważniejszą i najbardziej wartościową gałąź że­
glugi morskiej. Stałość trasy i punktualność połączeń czyni z 
nich bardzo poważny czynnik rozwoju handlu zagranicznego, 
szczególnie eksportu.

Pierwsze polskie planowo poczynania na morzu- rozpoczęły 
się od żeglugi nieregularnej t. zw. trampowej, jako stosunkowo 
najprostszej w swej eksplotacji przy dobrej konjunkturze gos­
podarczej.

Trampy takie jednak, przewożąc małowartościowe, maso­
we ładunki i nie posiadając stałej trasy, a tylko zachodząc do 
portów w zależności od' podaży wolnego ładunku — odgrywają 
jedynie rolę drugorzędną zarówno na polu torowania nowych 
dróg dla ekspansji zamorskiej danego kraju, jak i przez swój

ostatniego słowa, ale serce jej pełne było radości z oburzenia 
siostry. Ona czasem tak jej próbowała dla przyjemności usły­
szenia zdrowej, śmiałej prawdy. Lubiła tę dziewczynę nad ży­
cie za jej szczerość i poczucie honoru. Dumna była, że wycho­
wała taką i pewna, że to jej wpływ i zasady taką ją  uczyniły. 
Chociaż, jeśli kto nad kim miał władzę, to Magda nad nią.

— Wiesz, gdzie jest Filip? — ozwała się artystka, nie od­
rywając się od roboty.

— No?
— W Ostendzie grywał na, gitarze 'baronowej! i tu  prędko 

przyjedzie.
— Ni-e może być! A to chłystek! Niechże mi się na oczy 

nie pokazuje. K
— Bo go wpakujesz do szkoły, jako moralnie opuszczone 

dziecko i włóczęgę.
— Więc się zakochał w tej lali, a ońa się przechwala,. Win­

szuję.
— Znowu zaczynasz. Ja  zaś dziwiłabym się, gdyby się nie 

zakochał; nie byłby artystą/Ona się tern nie przechwala, Zanad­
to jest piękną, aby jej już nie spowszedniały ludzkie zachwyty.

— Ja tam w niej nic tak nadzwyczajnego- nie widzę. At 
sobie!

— Maryniu, bo cię wygonię z pracowni. Bój się Boga, ko­
bieto, spojrzyj na jej linie, na kształt bioder, na karnację, na 
ramiona, na profil. Toć żywy posąg grecki! '

— Dziękuję ci za, taką piękność! Dosyć wstydu miałam, 
włócząc się z wami po galerjach. A ja ci powiadam, że to jest 
chorobliwe, ten wasz zachwyt na-d taką marnością. Zgnije i tyl­
ko fetor zostanie.

Magda ze złością rzuciła paletę, pendzel i zakryła, portret.
— Żebym ciebie nie kochała, to-bym znienawidziła! — za­

wołała oburzona .
A majorowa śmiała, się z dobrodusznym triumfem i otwie­

rając okno pracowni rzekła:
— Dzięki Bogu, przecież postawiłam na swojem. Zjemy 

aa7 porę obiad, bo oto Oryż dzAvoni.
Magda obejrzała się za bronią odporną i porwawszy z dzba­

na pęk astrów, zaczęła niemi uderzać siostrę, pędząc ją ku 
drzwiom i kołając żartobliwie;

• .PR ZED W IO ŚN IE .
S p o w i t e  w  g r u b e  s ł o m i a n e  p o k r o w c e  
B i a ł ą  m o g i ł ą  p r z y s y p a n e  ś n i e g u ,
P o d  ś c i a n ą  d o m u  w  m i l c z ą c y m  s z e r e g u  
S t o j ą  m e  u l e  j a k  b i a ł e  g r o b o w c e .

P r z e t r w a ł y  n o c e ,  k i e d y  w i c h r y  j ę c z ą  
Ś n i e ż n e  z a d y m k i  p e ł n e  l u t e j  g r o z y  

I  n i e  r a z  j e d e n  b e z l i t o s n e  m r o z y  
Ś c i s k a ł y  ś c i a n ę  i c h  s z k l a n ą  o b r ę c z ą .

L e c z  c z y  p r z e t r w a ł y ?  n i e r a z  p e ł e n  l ę k u  

D o  b i a ł y c h  m o g i ł  p r z y t y k a m  s w e  u c h o  —
M i lc z ą  m e  u l e  t a j e m n i e  i. g ł u c h o ,
B o w i e m  p o d  ś n i e g i e m  n i e  o d r ó ż n i a m  w d z i ę k u .

G d y  b ł y ś n i e  s ł o ń c e ,  g d y  z  u l o w y c h  s ł u p k ó w  
S t o p n i e j ą  ś n i e g i ,  c z u j ą c  w i o s n ę  b l i s k ą ,
M o ż e  w  i c h  w n ę t r z u  z n a j d ę  c m e n t a r z y s k o  
M a l e ń k i c h ,  c z a r n y c h ,  z a m a r z n i ę t y c h  t r u p k ó w .

> I  g ł u c h o  b ę d z i e  p o d  m o j ą  c z e r e ś n i ą  
I  s m u t n o  b ę d z i e  w ś r ó d  k w i a t ó w  j a b ł o n i ,
B o ' r ó j  m ó j  w ł a s n ą  w  s ł o ń c u  n i e  z a d z w o n i  
S w o j ą  w i o s e n n ą ,  t r i u m f a l n ą  p i e ś n i ą .

H e n r y k  Z b ie r z c h o w s k i .

udział we wpływach, pochodzących z t. zw. „eskportu niewidzial­
nego” czyli, innemi słowy, z dochodów7 z frachtów morskich.

Jest rzeczą zatem zupełnie jasną i zrozumiałą, że- polskie 
kierownicze czynniki morskie położyły nacisk przed-ew-szystkim 
na rozbudowę linij regularnych, uzasadnioną jeszcze i tym fak­
tem, że w dobie obecnego kryzysu gospodarczego żegluga tram­
powa najmniej się opłaca, na co składa się cały -szereg przyczyn 
o charakterze handlowym i technicznym.

Obecnie Polska ma siedem- regularnych linij okrętowych.
Tegoroczny rozwój działalności regularnych linij okręto­

wych j-est z jednej strony wynikiem prowadzonej o-d paru lat 
akcji zamiany dotychczasowe taboru okrętowego na nowy, le­
piej dostosowany do trudnych i ciężkich warunków konkurencji 
międzynarodowej, którym podołać mogą jedynie statki jaknaj- 
szybsze i w-swej eksploatacji jaknajtańsze. Z drugiej zaś strony 
jest on wynikiem studjów, przeprowadzonych nad możliwo­
ściami rozszerzenia sieci naszych połączeń okrętowych.

Tak więc żegluga Polska uruchomiła dwa nowe statki na 
linji Gdynia-Antwenpia-Rotterdam, a Polsko-Brytyjskie Towa­
rzystwo Okrętowe bdnowilo swój tonaż (2 statki) na linji Gdy­
nia-Gdańsk-Hull.

Co się zaś .tyczy -działalności polskiej floty handlowej, to 
w r. 1933 przewieziono pod polską banderą ogółem 860 tysięcy 
tonn w eksporcie, imporcie i w obrocie między portami zaigrani- 
cznemi. Przewozy towarowe na. linjaćh regularnych, na które 
składają się linje ob-slu-giwane przez „Żeglugę Polską”, „Polsko- 
Brytyjskie Tow. Okrętowe” i P. T. T. O.” wykazują Avzrost w 
porównaniu do r. .1932 i lat poprzednich. Wyrażają się one cyfrą 
244 tys. tonn wobec 179 tys. tonn roku poprzedniego.

W związku z 10-letnim planem rozbudowy polskiej floty, 
Polsko-Brytyjskie Tow. Okrętowe” zamówiło jeden statek 
2,000 to-nn dla przewozu bekonów, jaj i masła do portów Anglji. 
„Polskie Transatlantyckie Tow. Okrętowe” natomiast podpisało 
umowę na budowę w stoczni w Menfalcone w Trieście transat­
lantyków o pojemności około 15,000 tonn każdy dla linji Gdy­
nia-Ameryka, Tranzakcja kupna, tych statków została zawarta 
całkowicie na zasadzie kompensaty za węgiel i stal z Polski.

Wykończenie tych statków nastąpi w r. 1935. Każdy z nich 
będzie około dwa razy większy od SS, „Polonia”. Będą, to statki 
motorowe, o szybkości 10-20 -węzłów, mogące pomieścić po 760 
pasażerów i 3,000 tonn ładunku. Uruchomienie ich na. linji 
Gdynia-Ameryka skróci czas1 podróży na tym szlaku z dni 13 
do 8 dni. Będą one bezkonkurencyjne ze względu na swą szyb­
kość, wielkość i nowoczesność w porównaniu- do wszystkich 
statków, kursujących obecnie między Stanami Zjednoczonemi 
A. P. a portami morza- Bałtyckiego.

Uruchomienie ich zaś pozwoli 'na rozszerzenie podstaw eks­
ploatacyjnych linji Gdynia-Ameryka zarówno w dziedzinie ru­
chu pasażerskiego, jak i towarowego.

GRZECH.
Grzech jest palnym  żyw iołem , więc, kto grzechu nie ma,
M oże stać w  środku piekła, ogień go rtie im a.

Adam M ickiewicz.

Idż-że do jadła, napoju.
Zostaw-że mnie w spokoju,

A kysz, a kysz!
— Kto potrzebupe sukursu? — za-wołał z salonu Andirzej 

Oryż.
— Naturalnie, ja  — odparła -majorowa. — Patrz pan, jak 

ona moje siwe włosy postponuje! Zgroza!
Malatrz stanął przed Magdą i usiłował odebrać jej pęk kwia- 

tÓAV. Był to człowiek młody, suchy i śniady, bardzo brzydki, nad­
zwyczaj bystrego AYyrazu twarzy, przy którym zupełnie zapomi­
nało się o brzydocie. Magda, śmiejąc się wesoło, umy-skala mu 
kwiaty, wreszcie, zmęczona, rzuciła je na stół i wymknęła się 
z pracowni.

— Wróg sromotną podjął ucieczkę! — zadeklamował Oryż 
— pozostawiając łupy w ręku zwycięzcy.

Zebrał kwiaty i -chwilę trzymaj je w ręku, smutno Się wpa­
trując. Wybrał jeden, włożył av klapę surduta, potem, jakby za- 
wsydżony, Avyjął. Na to wróciła, Magda, już przebrana do obiadu, 
nucąc półgłosem,.

— Có to? Pan stokrotki obrywa! — zaśmiała się,
— Tak, pytam, czy mnie kto kocha — odparł ironicznie.
— Niech pan mnie spyta. Ja wiem.
— A ja  wcale nie chcę słyszeć tego, Co pani wie. Wolę sto­

kroć kochać bez nadziei, niż być kochanym- przez kogoś obojęt- 
nego.

— To dowód, żeś pan bardzo jeszcze młody.
— Miałem już czas młodość zmarnować, ale miłość bezna­

dziejna daje natchnienie, a tamta odbiera. Więc nie głupim 
zmieniać.

— Patrzcie-no, więc pan av sercu krwawą ranę no-si! Niech­
że się panu przypatrzę i oddam cześć.

—- Słuszną. I przyjmuję. Uczynię panią nftwet m-oją powier­
nicą. Kocham bez -wzajemności moją praczkę.

— Winszuję, ale jej się nie dziwię. Żadna praczka nie odda 
serca abnegatowi. Toby była za Anielka ofiara. Miałam dzisiaj 
trzy godziny baronową, .. wie pan!

Oryż podszedł do stalug i odkrył portret. Długi czas przy­
glądał się w milczeniu — oczy jego zabłysły, nozdrza się rozdęły

nie mówił nic, aż ochłonął.
— Cóż. .. dzisiaj drzewo, czy bawełna? — spytała Magda, 

układając kwiaty. *
— Nadmuchana cielęcina! — zdecydował Oryż; — Tak 

fuszerować i jabym potrafił. Ta dama nie ma mięśni, ani krwi... 
to jest bohomaz! Takie sprzedają na łokcie po kramach na od­
pustach !

(C iąg  d alszy  n a s tą p i ) c

Krzycząca Niesprawiedliwość.
( K u r je r  P o lsk i  av M ilw a u k e e ) .

Kongres przewiduje nowy 
plan pracy i podobno na ten cel 
ma być wyasygnowany wyda­
tek ponad trzy bil jony dolarów, 
na roboty publiczne. Projekt 
Kongresu, o ileby został za­
twierdzonym, z naciskiem pod­
kreśla, że praGę nal-eży dawać 
przedewszystkiem rodoAyitym 
Amerykanom przed osobami, 
które nie posiadają papierów 
obywatelskich amerykańskich, 
które nie są rezydentami dy­
stryktów politycznych Stanów 
Zjednoczonych i nie mają.pra­
wa głosowania podczas wybo­
rów. W razie więc zatwierdze­
nia tego projektu (bilu) przez 
Kongres, tylko byli kombatanci, 
członkowie armji amerykań­
skiej, będą uprawnieni do za­
biegania o pracę z funduszów 
dostarczonych przez tę usta- 
Avę, następnie, obywatele ame­
rykańscy, którzy są rezydenta­
mi danego stanu, terytorjum 
lub dystryktu, w którym pra­
ca ta będzie podjętą. A dopiero 
po daniu pracy im wszystkim 
mogłaby przyjść kolej na nie- 
obywateli.

Przychodzi więc na forum 
sprawa, jaka omawianą była 
av kongresie około rok Jemu 
wstecz, gdy debatowano nad 
planem C. W. A.

Takie zastrzeżenia już do­
tknęły bardzo boleśnie nieoby- 
wateli, a obecnie dotkną bez- 
bezpośrednio 5,784,760 osób, o- 
bywateli nie amerykańskich, 
którzy z tej lub owej przyczy­
ny w Ameryce przebyAvają, o- 
raz 499,853 cudzoziemcÓAA7, co 
do których nie zatwierdzono 
jeszcze praw obywatelstwa, co 
razem czyni olbrzymią cyfrę 
6,284,613 cudzoziemców, z cze­
go 5,654,672 osób w wieku lat 
20 lub Avyżej.

Chociaż tego rodzaju kalku­
lacja jest do peAvnego stopnia 
zrozumiałą z uwagi na koniecz­
ność zabezpieczenia najpierAv 
interesów własnych obywateli, 
a potem dopiero przybyszów, to 
jednak całkowite zamykanie 
drogi tym ostatnim do szans 
wszelkiego zarobkoAYania w 
chwili, kiedy tej pracy najbar­
dziej potrzebują, jest nietylko 
nieamerykańska, to jest nie­
zgodna z ideałami narodu ame­
rykańskiego, lecz poprostu nie­
ludzka i pachnąca Ayięcej ka­
stowym „ku-klux-klanizmem”, 
niż oświeconemi zasadami de­

mokracji, z których naród ame­
rykański słusznie się szczyci. 
Już stwarzanie samej zasady 
dyskryminacji (różnicy) j e s t  
nietylko nieetyczne, ate nie­
zgodne z teorjami równości, 
sprawiedliwości i „freedom of 
oppurtunity”, na których pow­
stała wielka republika.

Czyżby pod jarzmem depre­
sji te wielkie drogowskazy a- 
merykańskiego życia narodowe­
go miały być hezpoAvrotnie za­
przepaszczone i jego egzysten­
cja skierowana na tory szowi­
nizmu i rasowego egoizmu, któ­
re się w innych narodach po­
tępia?

Krzycząca niesprawiedliwość, 
jaka się dzieje nieiobywatełom 
amerykańskim, poAvinna być 
wzięta pod uwagę Kongresma- 
nów Polaków i Kongresmanów 
wybranych av większości przez 
glosy polskie i projekt (bil) 
wniesiony przez śzoArtnistów 
powinien być ubity.

HUMOR “MUCHY 
WARSZAWSKIEJ”

Drobne Ogłoszenia.
UZDOLNIO NY dyktator n atych­

m iast potrzebny. W ym agania: posia­
danie kolorowej kosouli i k ilk u  h a ­
se ł do zm iany, silny  glos, zdolność 
do organizow ania uroczystości: P o­
sada do objęcia zaraz. Paryż, Izba 
Deputowanych.

POKÓJ europejski, św iatow y, 
w szechśw iatow y —  do wyboru, sprze­
da się  natychm iast do każdego kra­
ju. Bez pośrednictw a. Głvar»nCja 
trzym iesięczna z wym ów ieniem  dwu- 
dńioWem. O ferty pod „A dolfek”. B er­
lin.

DW A STO ŁK I dla polityka m niej­
szościowego, niezbędne w  celu unioż  
liw ien ia  dalszego prow adzenia in te­
resu. O ferty : H otel poselsk i. „Od na­
szych”. W arszaw a.

Ł U PĘ, m ało używaną, w  celu w y­
patryw ania przynależności partyjnej 
oraz odczynniki chem iczne na koloi 
bronzówy kupim y, byle niedrogo  
O ferty pod: „D olfuśek”. W iedeń.
NA POCZEKANIU w yrabiam y cesa  
rzy, państw a sam odzielne i t, p. Ceny 
dum pingowe. Przew óz franko, na w ła  
sn y d i pancernikach. Z głoszen ia : „To 
kio. P u-I”.

WILNO W N IE B E Z PIE C Z E Ń ST W IE

Studenci litew scy  odnieśli walne 
zwycięstwo- nad polską, cukiernią 
Perkow ski j o  w  K ow nie, w ybijając  
W niej szyby. B raw o! Jeszcze niech  
tylko zw yciężą arm ję Rzeczypospoli­
tej P olsk iej, a  W ilno ich.

Naprzód, tedy, m arsz, sfudellći,
A W ilno w am  w  dłoń się  wkręci,
Naprzód śm iało  i odw ażnie.
A spraw icie P olsce  łaźn ię.

IP o r a d n i k  D o b r e g o  Z d r o w i a

C O  K A Ż D Y  O  C H O R O B A C H  U C H A  W I E D Z I E Ć  P O W I N I E N .

(C iąg  da lszy )
Leczenie ropotoku usznego 

jest bardzo proste, polega ono 
glÓAynie na dokladnem oczysz­
czeniu ucha z ropy i wkładaniu 
kwasu bornego. Bardzo dobrze 
oczyszcza ucho woda utlenio­
na, która przy zetknięciu z ro­
pą pieni się, wydzielając wol­
ny tlen. Dla leczenia ropotoku 
usznego potrzebne są zaledwie 
trzy środki: woda utleniona, 
spirytus i kwas borny, lecz 
proste te środki powinny być 
użyte umiejętnie i systema­
tycznie. Poykilku opatrunkach 
Avykonanych w ambulatorjum 
przez pielęgniarkę, chory zwy­
kle nauczy się sam to robić i 
zjawia, się u lekarza usznego 
tylk-o -dla kontroli.

Nie zawsze przebieg ostre­
go zapalenia ropnego ucha 
środkoAvego jest niedługi i po­
myślny, to jest, że ropienie zni­
ka, a otwór w błonie usznej za­
rasta. Zdarzają się przypadki, 
av których ropienie odrazu lub 
po pewnym czasie przechodzi na 
wyrostek sutkoAvy, to jest na 
kość, znajdującą się tuż za 
muszlą uszną. — We wnętrzu 
wyrostka sutkowego mieszczą 
się komórki kostne, pokryte 
cienką śluzówką i Avyp-ełnione 
powietrzem. Komórki te są 
połączone z jamą bębenkową 
wąskim kanałem kostnym. — 
Przy ropnem zapaleniu ucha 
środkowego, komórki te pra­
wie zawsze są chore i wydzie­
lają ropę. ZazAvyczaj ta ropna 
wydzielina spływa do jamy bę­
benkowej, niekiedy jednak ro­
pa ulega zatrzymaniu w ko­
mórkach wyrostka sutkoAA7ego. 
GłÓAAmym objawem zatrzyma­
nia ropy jest bolesność kości 
za uchem, szczególnie przy u- 
ciskaniu palcem. Gdy ucisk ro­
py jest znaczny, ukazuje się 
na nowo gorączka, ropienie z

ucha jest bardzo obfite, ropa 
gęsta, żółtawej barwy.

Niekiedy ropa przebija- kość 
pokrywającą komórki kostne 
wyrostka .sutkowego i przedo- 
staje się pod okośtną i skórę. 
Wytwarza się wtedy ropień 
podokostny w kształcie mięk­
kiego guza za uchem, który ,się 
z każdym dniem powiększa.— 
Gdy to nastąpi, koniecznem jest 
wykonanie operacji za uchem 
w celu opróżnienia ropnia i u- 
sunięcia. chorej, zropiałej koś­
ci. Operacja ta  nazyAYa się o- 
twar-ciem wyrostka, sutkowe­
go, zrobiona av odpowiedniej 
chwili jest zabiegiem prostym, 
dającym 100 procent wyle­
czeń. Czas trwania operacji o- 
koło pól godziny, chory jest 
uśpiony za pomocą chlorofor­
mu lub eteru. Leczenie poope­
racyjne polega na robieniu o- 
patrunkÓAv i trwa od 3 do 6 
tygodnii Po wyleczeniu rany, 
pozostaje za uchem nieAvielka, 
wciągnięta blizna, zwykle ma­
ło widoczna. Operację tę moż­
na wykonać tylko w warun­
kach szpitalnych.

Ropa z wyrostka sutkowego 
nie zawsze przedstaje się na- 
zewnątrz, wytwarzając ro­
pień podokostny, widzialny za 
uchem. Niekiedy ropa drąży av 
głąb wyrostka i przebija kość 
w kierunku jamy czaszkowej.

Mózg i móżdżek, znajdujące 
się w czaszce, przykryte są t. 
zw. oponą mózgową, mocną, 
elastyczną błoną, która ź 'jed ­
nej strony przylega do kości 
tworzącą czaszkę, a z drugiej 
do mózgu. — Tym sposobem 
mózg i móżdżek znajdują się 
.jakby av worku ze Av.§zystkich 
stron zamkniętym, który chro­
ni ten delikatny narząd od u- 
szkodzeń i AYśtrząśnień.

Dr. A l e k s a n d e r  Ż e b ro A V sk i. 
(Ciąg dalszy nastąpi)
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Trying to G etB ack to The Spawning Grounds jList Pasterski Episkopatu Polski
0 DUCHA CHRZEŚCIJAŃSKIEGO W POLSCE.

1?

1

(Ciąg dalszy).
W A L K A  Z WIARĄ CHRYSTUSOWĄ I K O Ś C I O Ł E M .

Z bólem stwierdzić musimy, że w Polsce pewne grapy wy­
powiedziany Walkę wierze Chrystusowej. Rozbierając uzasad­
nienie tej walki, nie znajdujemy ani jednego nowego argumentu 
czy myśli. Są to stare, osławione kościołoburcze hasła antyreli- 
gijnych rewolucyj. Były tu  ogółowi nieznane, dlatego mają po­
zory nowości. Gdzieindziej mocno się przeżyły i ustępują miej­
sca odradzającemu się katolicyzmowi. Nie są to Więc pomysły 
rodzime, polskie. Z potrzebami i nastrój ami duszy polskiej nie 
mają nić wspólnego a mimo to zachwala je się jako polską rze­
czywistość duchową. Poczyna się u nas powtarzać zwrot z przed 
lat stupięćdziesięciu, że postęp- przekreślił chrześcijaństwo, że 
downa wiara zniszczała, że trzeba stworzyć nową, ale dostoso­
waną do dzisiejszego człowieka. Pc-za temi frazesami żadnych 
zgoła dowodów przytoczyć nie umieją, bo- też żaden mędrzec 
nie stworzył naukowej podstawy wolnej myśli, żaden genjusz 
nie wykazał sprzeczności między Chrystusem as nauką i postę­
pem. A publikacje polskich wolnomyślicieli i komunistów są 
drukowanem świadectwem nieuctwa religijnego i braku uzdol­
nień do poważnej oceny ■ chrześcijaństwa na tle sipółczesmego 
życia.

Faktem jest, że w Europie chyli się do upadku nie katoli­
cyzm, lecz to, co w zamiarach wolnomyślicieli miało- być jego 
przeciwstawieniem i spadkobiercą. Bankrutują teorje przez 
Kościół potępione, a więc marksizm, -pozytywizm, liberalizm i 
sprzeczny z Encyklikami i etyką kapitalizm. Ginie fałszywa 
kultura wyrosła, z przeciwieństwa do nauki Chryiśtuscwej. Na­
tomiast to, co katolickie, nie upada, lecz odradza się, rośnie i 
zdobywa.

Wolnomyśliciele i bezbożnicy w tern mają słu-szncść, że za. 
wiarę Chrystusową nie uważają owego szerokiego i bezwładnego 
chrześcijaństwa, na które sekty umierają, lecz chrześcijaństwo 
żyjące pełnią swej pierwotnej mocy W Kościele katolickim. Dla­
tego mało się o sekty troszczą a natomiast prowaidzą wytężoną 
walkę z Kościołem katolickim U jego powagą, Ludzi niecbezna- 
nych z ich celami zwodzą pozorem, że nie- z Chrystusem walczą, 
lecz z klerykalizmem. I czegóż Kościołowi nie zarzucają? Że ma 
ukryte cele polityczne, że wychodzi na- walkę z Państwem, że w 
kraju propaguje zagraniczne doktryny polityczne, że duchowień­
stwo nie ma poczucia obywatelskiego-, że jest przeciwnikiem 
Rządu, że wogóle dobry katolik nie może być dobrym obywatelem 
i tak dalej. Kłócą sto-sunek między Kościołem a. Państwem. Stwa­
rzają sztuczną atmosferę napięć i walki i wogóle szerzą mnie­
manie, że nowoczesne Państwo nie może żyć w zgodzie z Koś­
ciołem.

Jeżeli komu z Was, najmilsi, ta przestroga jest potrzeb­
na, to chcemy Was upomnieć słowami św. Pawia?; „Niech was 
nikt nie zwodzi próżnemi -słowy, albowie-m. d-latego przychodzi 
gniew Boży na synów niewierności.” Na doktrynie niedorzecz­
ności bezbożników i wolnomyśłi cieli odpowiedzcie pogłębionem 
wykształceniem religijnem i lepszą praktyką Wiary. Chrześci­
jaństwo, jako owoc powszechnego Odkupienia świata. da się 
pogodzić z każdą rasą, z każdym językiem, z każdym rozwojem 
postępu. Będzie zawsze w niezgodzie z błędem, fałszem i grze­
chem. Nigdy nie będzie się sprzeciwiało naturze ludzkiej, ale 
zawsze ją będzie uszlachetniało. A należycie pojęte i w zupeł­
ności przeprowadzohe ma moc uzdrowić każdą epokę.

Kościół, głosząc i wprowadzając w czyn naukę Chrystuso­
wą, nie lęka się zmian dziejowych. Dochowa, wiatry Zbawicielo­
wi i dochowa wiary ludzkości. Jako stróż Objawienia nieraz 
się naraża, bo jego mowa jest jasna: „tak, tak; nie, nie”. Nie 
przestanie przypominać, że kamieniem węgielnym budowy świa­
ta  jest Chrystus, „a kto padnie na ten kamień, będzie skru­
szony, a  na kogoby up&dł, zetrze go”. Woła,, że nie można przy­
szłości polskiej budować na detronizacji Boga,, że nie wolno 
dópuszczać, by się obłędy bezbożnictwa wżerały w duszę pol­
ską, że wielkość Państwa budować należy na cnocie i uczciwości, 
na niezmiennych prawach moralnych. Takie zasady głosi i 
uprawia Kościół. To oczywiście nie walka z Państwem, nie zâ - 
grożeftie Polski.

Kościołowi, najmilsi, powierzył Odkupiciel nasze i wasze 
dusze. Ma on poza tern i „drugie owce, które nie są z tej ow­
czarni. On i tych wrogów swoich, którzy „parskają je-szcze groź­
bami i morderstwem” przeciw niemu, i tych błądzących, którzy 
„chodzą w próżności umysłu swego, przytuli kiedyś miłościwie 
do siebie, a łaska Boża może niejednego z nich w apostoła za­
mieni. Dzisiaj Odkupiciel woła do każdego z nich .przez usta na­
sze: „Szawle, Szawle, czemu mnie prześladujesz?

(Ciąg dalszy nastąpi.)

“ BYŁY DYKTATOR MA GŁOS.

Pod Uwagę Akcjonariuszy Banku Spółek 
Zarobkowych w Poznaniu.

N a  w o ln a  chwile.11 p r z y j d ź c ie  do  n a s z e j  f a b r y k i
CDEflAIW KPH

Ks. T. S. Ligman,
B y  być wdzięcznym trzeba 

przedewszystkiem chęci zosta­
nia wdzięcznym.

*
Najlepszą przyprawą pokar­

mu jest porządny głód.
* * *

Jak meteoryt odznacza się 
olśniewającą jasnością na wy­
sokościach a po zetknięciu się 
z ziemią staje się ciemnym ka­
mykiem, tek i niejeden gie- 
njusz.

* * *
Niewdzięczność wysusza źró­

dła dobroczynności.
jjs

Można zapomnieć o szczerym 
przyjacielu, ale straty tej nie
można odwetować.

* * *
Za przykrość doznaną trud-

-'i

Dr. Benjam in M. 8quires, by ły  dyktator w  p r/einyśle  czyszcze­
n ia  i farbow ania  ubrań w Chicago, sta jąc jako św iadek w sądzie po­
w iedzia ł w szystko co w iedzia ł o w ojn ie  gangsterów  starających  się  
o zdobycie w ładzy w  tym  przem yśle. O pow iedział o w ojence trw a­
jącej przeszło 4 lata , o tern jak  to on w alczy ł przeciw ko rakiecia- 
rzom.

Czytajcie Ogłoszenia w “Dzienniku Chicasoskim”

W słusznych domaganiach się 
wymiaru sprawiedliwości przez 
przydzielenie akcyj dodatko­
wych (gratis), a także posia­
dania przysługującej reprezen­
tacji w Głównym Zarządzie,
Radzie Nadzorczej w Poznaniu, 
a także reprezentanta tu w 
Chicago, 111., zgromadzeni na 
Walnem Zebraniu akcjonarj Li­
sze w liczbie kilku set osób, 
syłali następującą prośbę:

Do Wysokiego Ministerstwa 
Skarbu.

Najjaśniejszej Rzeczypospo­
litej Polskiej w Warszawie.

My, obywatele Stanów Zjed­
noczonych polskiego pochodze­
nia, akcjonarjusze Banku 
Związku Spółek Zarobkowych 
Sp. Akc. w Poznaniu, złączeni 
w poważnie przeważającej 
większości amerykańskich ak- 
cjonarjuszy powyższego Banku 
Związku w Poznaniu w Komi­
tecie Centralnym w Chicago,
III., zgromadzeni na Walnem 
Zebraniu w Hali Walsha w 
Chicago, 111., w dniu 25go mar­
ca 1934 roku, w Imieniu tysię­
cy tutejszych rodzin poszkodo­
wanych przez powyższy Bank, 
wnosimy następujące postano­
wienia :

Z uwagi że od dłuższego cza­
su starania nasze łącznie z 
współudziałem tutejszych Or- 
ganizacyj Społecznych wnoszo­
ne o ostateczne sprawiedliwe 
zlikwidowanie sprawy odszko­
dowania, zbywane nieskończo­
nym łańcuchem odwlekań, zdol­
ne nadwyrężyć zaufanie tutej­
szego społeczeństwa w szcze­
rość wydawanych decyzyj, 
zwracamy się do Wysokiego 
Ministerstwa Skarbu w War­
szawie z prośbą głębszego za­
interesowania się sprawą naszą 
i spowodowania by decyzja mi- 
nisterjalna z dnia 8go paździer­
nika 1932 roku wydana na ko­
rzyść Amerykańskiej Polonji 
nie była li tylko czczym fraze­
sem — lecz, dla osiągnięcia za­
mierzonych korzyści dla tu te j­
szego społeczeństwa-, przyoble­
kła się w ciało. . .

Tu na wychodźtwie, wobec 
ciągłego odkładania ostateczne­
go załatwienia, krzywdę i stra­
ty ponoszą nadal w milczeniu 
dziesiątki tysięcy lojalnych 
serc polskich oczekujących każ­
dego dnia ogłoszenia o spra- 
wiedliwem zlikwidowaniu ich 
sprawy; społeczeństwo to bez 
odwlekań i zimnych obliczeń 
odniesienia korzyści jakichkol­
wiek, pospieszyło swego czasu 
„DORAŹNIE” z pomocą na zew 
z tamtej strony.

Dziś, gdy z racji przejęcia 
absolutnej kontroli przez rząd 
polski nad wewnętrzną gospo­
darką Banku Związku, nieprzy­
chylne dotychczas Amerykań­
skiej Polonji czynniki nie decy­
dują, przysługuje nam prawo 
więcej niż kiedykolwiek wie­
rzyć w wymiar sprawiedliwo-; 1 1
ści w przyspieszeniu słusznego ' H B . ..!• 
zlikwidowania, stąd też, stojąc; 
na grucie słusznych i uzasad­
nionych żądań, w pelnem zro-, 
zumieniu uszanowania swych. 
praw i godności obywatelskiej, 
prosimy o wydanie nakazu o- 
znaczenia definitywnego .ter­
minu zlikwidowania sprawy

szerzącej żal i niechęć w ser­
cach polskich.

Wobec ogłoszenia Zarządu 
Banku Związku w Poznaniu o 
składaniu akcyj w oryginale, 
nie możliwego do tutejszego 
zastosowania, prosimy o spowo­
dowanie odpowiednich zmian w 
statucie banku, w celu uprzy­
stępnienia, naszemu pełnomoc­
nikowi do gremialnego głoso­
wania za pomocą Spisów spo­
rządzonych przez Komitet 
Centralny w Chicago, II!., jako 
wiarygodnych.

Pełnomocnicy nasi w oso­
bach Dr. W. W. Nowackiego, 
sekretarza w Komitecie Cen­
tralnym w Chicago, 111., a tak­
że Ks. Prałata Br. Dembińskie­
go w  Warszawie, których po­
stanowienia w sprawie naszej 
przyjmujemy, uważamy za 
ważne i nas obowiązujące, po- 
zostają na żądanie do dyspo­
zycji Wysokiego Ministerstwa 
Skarbu.

Hala, Walsha w Chicago, lik, 
dnia 25go marca 1934 roku. — 
Komitet Rezolucji: Michał Ko­
rol, Isador Godlewski, Franci­
szek Zaręba, Paweł Marciniak, 
Józef Owczarek, Piotr Radzik, 
Juljusz Jabłoński, Anna Neu- 
mann, Marcin Popielewski, Zo- 
f ja  Kocimska, Tomasz Korbec- 
ki, Helena Madej.

Zaświadczam własnoręczność 
w mojej obecności położonych 
podpisów przez komitet wybra­
ny na Walnem Zebraniu z po­
wyższej daty, odbytem w Hali 
Walsha w Chicago, 111., przez 
umieszczenie mego podpisu i 
przyłożenia pieczęci urzędu mi 
nadanego. — W. S. Mirosław- 
ski, Notarjusz Publiczny.

Solidaryzujemy się z akcją 
podjętą w interseie tutejszego

pokrzywdzonego społeczeństwa? 
będącą w bezpośrednim związ­
ku z wszystkimi organizacjami 
społecznemi na wychodźtwie 
i łączymy naszą usilną prośbę 
do Wysokiego Ministerstwa 
Skarbu o uwzględnienie słusz­
nych żądań w przyspieszeniu 
sfinansowania przykrej sprawy 
tyczącej się poważnego odłamu 
naszego społeczeństwa.

Związek Narodowy Polski, 
Jan Romaszkiewicz, prezes; 
Zjednoczenie P. R. K„ J. J. 
Olejniczak, prez.; Związek Po­
lek w Ameryce, Emil ja Napie- 
ralska, prez.; Sokół Polski w 
Ameryce, Dr. T. A. Starzyński, 
prez.; Syndykat Dziennikarzy 
Polskich, J. Przydatek, prez.; 
Stów. Lekarzy Polskich, M. J. 
Badźmierowski, prez.; Stów. 
Dentystów Polskich, T. Ole­
chowski, prez.; Stów. Polskich 
Adwokatów, F. H. Janiszewski, 
prez.; Stów. Weteranów Armji 
Polskiej, E. W. Dziób, prez.; 
Stów. Kupców i Przemysłow­
ców, Fr. Nurczyk, zarządca.

Słuszne zlikwidowanie spra­
wy Amerykańskiego Wychodź- 
twa, zgodnie przedłożonych Po­
stulatów Komitetu Centralne­
go w Chicago, Ili., między in- 
nemi zawiera:

a) Reprezentacja w Głów­
nym Zarządzie, na równi z in- 
nemi członkami, przez naszego 
pełnomocnika Ks. Prałata Br. 
Dembińskiego, w Polsce, a tak­
że reprezentacja w Ameryce 
w osobie pełnomocnika naszego 
Dr. W. W. Nowackiego, w Chi­
cago, Ili., oraz powołanie dwóch 
członków do Rady Nadzorczej 
w osobach prezesa Związku 
Narodowego i prezesa Zjedno­
czenia P. R. K. w Ameryce.

b) Doręczenia Komitetowi 
Centralnemu w Chicago, Ili., 
przydzielonych dodatkowych 
(gratis) akcyj do podziału w 
stosunku jednej do każdej jed­
nej posiadanej.

c) Wyznaczenia subsydji na 
utrzymanie biura przy Komi­
tecie Centralnym w Chicago, 
Ili., dla usług tutejszego spo­
łeczeństwa i korzyści Instytu­
cji. — Dr. W. W. Nowacki, Se­
kretarz Komitetu Centralnego.

niej przebaczyć przyjacielowi
niż wrogowi.

* * *
Flirt jest bramką, przez któ­

rą cnotliwość może ujść a wy­
stępek się wcisnąć.>jl ijc

Moda znasza zwykle więcej
sukien niż kobieta.

* * *
Sława człowieka pośmiertna 

zależy względnie od ilości ust
ją  rozgłaszających.

. * * *
Zawód zawodzi częściej dzię­

ki niedostatecznej przedsiębior­
czości wykorzystania swej e- 
nergji, niż wskutek niewykonal­
ności przedsięwziętego dzieła.

-i” u-
Okrutny miłuje i podziwia 

łagodność, skąpiec szczodrość, 
pyszałek pokorę, zazdrosny ser­
deczność, rozpustnik wstrze­
mięźliwość, — ma się rozumieć:
w drugim.

>{< >£ >•?
Przesada osłabia nasze wy­

wody.
Rzeczywistość natrętnie nas 

prześladuje.
Niejeden znajduje się We 

wyższem towarzystwie dzięki 
znakomicie namączkowanej ko­
szuli i świeżo wyprasowanego 
ubrania, Ą:

Oklaski na bankiecie mogą 
oznaczać doskonałe usposobie­
nie słuchaczy po smacznym o- 
biedzie zamiast pochwały i zgo­
dy na treść i formę przemó­
wienia.

sjs *• *
"Najgłośniejsze brawo na 

uczcie zbiera mówca krótko- 
mówny.

* * *
r Niektóre muzea wielkich 
państw opróżniłyby się, gdyby 
zastosowano się do przestrzega­
nia obowiązków, wypływają­
cych z Siódmego przykazania 
Bożego.

jfc *
Pilność z wytrwałością poko­

nywa pozornie niepokonalne
trudności.

* * 1 *
Uczciwy, prawdziwy lekarz 

zasługuje na głęboki szacunek 
i wdzięczność ludu, gdyż z u- 
przejmością i miłością udziela 
rad i opiekuje się człowiekiem 
w jego najgorszym położeniu 
fizycznem a nawet nieraz i w 
najgorszem usposobieniu mo- 
ralnem, w każdej porze dnia i 
roku.

* * * .
Próżne popisywanie się oka­

zuje zamulone dno duszy przez 
płaską wodę chwalby.

* * *
Nieprawnie nabyty przed­

miot daje chwilowe zadowole­
nie, ale wnet następują długo­
trwałe i gorzkie wyrzuty su­
mienia.

Wiele mówi mało rozumują­
cy. JjC Jji j|c

Ucztą duchową jest rozmowa
z mędrcami.

* * *
Nie można za wiele dokonać 

dobrego.

Oszczędźcie sobie 50% i  w ięcej

HA DOBRYCH MEBLACH
u  T i -  >

N a j w ię k s i  w  A m e r y c e  f a b r y k a n c i  
m e b li  d o  ja d a ln i ,  s y p ia ln i  i  p a r lo r u

SPRZEDAJĄCY BEZPOŚREDNIO
D a jc ie  s w e  n a m ó w ie n ie  T E R A Z . —  
Z a c h o w a m y  m e b le  d o  p ó ź n ie j s z e j  

d o s ta w y .

Z ła d n ie  r z e ź b io n ą  r a iiią ,  
cały ' p o d b ity  p a s a m i,  w y ­
p c h a n y  m c h e m  i w ło ~  
s i e n i .  RęCżnfte p o k r y t y  
r a y o n o w ą  fr ie z e  
w  w ie lk im  w y b o ­
r z e  k o lo r ó w . D e ­
ta l i c z n a  w a r t o ś ć  
$35. N a s z a  c e n a  
fa b ry 'c z n a

ULISTY Z PODRÓŻY
K s .  F r a n c i s z k a  G o r d o n a ,  C .  R .

600 S tro n  
240 ObraaskótY 
D o b r y  P a p ie r  
T w a r . O p ra w a

w  b iu r z e

) 0  i  DZIENNIKA D h IGAGOSKIEGO
P o c z to  30c 1456 W. DiYiSlOD St. Chicago III,

NA WOJENKĘ SZKODA TAKICH MUNDURÓW.
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R ycina w yżej podana, jfraedstawia oficera m arynarki Stanów  Zjednoczonych i kilku żołnierzy  
W uja Sam a podczas w ojny domowej, (idy adm irał Porter objął kom endę naci eskadrą. M ississippi do 
pracy czynnej pow oła ł żołn ierzy w  m arynarce, czyli “niarines”. B rygadę tychże zorganizow ał generał 
bry gady A lfred E łle t.

SPECJALNOŚCI!
7 - s z t u k ó w e  g -a r n itu -- | jjg

$600

7 -s z tu K o w e  s a r m tu --»  « 
r y  d o  j a d a ln i .  D ę t a -  12 
l ic z n e j  w a r t o ś c i  $85  f
d o  $1 ,500 .......................J

r n itu -Y  fi 
,  D e -  12 
ści $75  j

2 -  szz tu k o w e  g a r n itn -Ą
r y  d o  p a r lo r u .  D e -  I Wuw Bu 
t a l i e ż n e j  w a r t o ś c i  $75  f  ffO Cfl 
d o  $000  ............................J
3 -  s z t n k o w e  g a r n itu -Y  CJZIE; 
r y  d o  s y p ia ln i .  D ę t a -  I JiU 
l ic z n e j  w a r t o ś c i  $8 5  , 
d o  $1 ,200
5 - s z t u k o w e  D in c t tc ')  <£4 C fln  
g a r n i t u r y .  D e ta li ic z -  I *  “ ** “ U
n c j  W a r to ś c i  $3 0  d o  J $55
T y s ią c e  n ie p a r z y s t y c h  s z t u k  
do w y b o r u ,  w łą c z a j ą c  p r z y g o ­
d n e  f o t e le ,  s t o l ik i  do  la m p , 
s t o l ik i  k o ń c o w e ,  p r z y g o d n e  
s t o ły ,  n ie p a r z y s t e  d a v e n p o r ls ,  
k a n a p k i,  b iu r k a , e tc .

$ 1 9 .5 0

5j  $600

FRANCUSKI WYGODNY FOTEL

|  CAŁY
® ORZECHOW Y  

V STÓŁ PRZYGODNY
!z w ie r z c h e m  lu d n ie  z.łoswsnyni ,v  d e s c d  k a ­
r o , D e t a l ic z n a  w a r to ś ć
$40.00 . N A S Z A  C E N A  
F A B R Y C Z N A  ............................~

Z b o g a t o  r z e ź b io n ą ,,  c a łą  m a h o n io w ą  r a m ą , g ł ę  b o k ie m  i  Ś p r ę z y ń o w e m i  
p le c a m i i  s ie d z e n ie m , p b ls t r o w a n y  m c h e m  i w ło _
s ie n i I p o k r y t y  d o b rą  m o h a lr  fr iezte  m a t e r ją  yv a aTia
k o lo r z e  z ie lo n y m  a lb o  r d z a w y m  a lb o  in n ą  p ie r w -  
s z o r z ę d n ą  m a t e r ją  w  w w b o r ze  k o lo r ó w . D e t a l ic z ­
n a  w a r t o ś ć  $125, n a s z a  c e n a  fa b r y c z n a  . ..................

CAŁY MAHONIOWY DAYENPORT

O o m e b  B r o s .
FABRYKANCI MEBLI

3 0 5 3 -7 1  W. GRAND AVE. s"” “ o
T elefon  N evada 2150-1-2-3-4 

O tw a r te  w e  w to r k i ,  c z w a r tk i  i 
so b o ty ’ aż  d o  l ó t e j  w ie c z o r e m . W NIEDZIELE 00 10 DO 4

O  O c z a c h  i  O k u l a r a c h .
— P isze  DR. F. M. STAPIŃSKI, O p to m etry sta  — 

1 S S 1  W . D iv is io n  U l., T el A r m ita g e  2 4 6 4

D z ia ł  n in ie j s z y  z a w ie r a  a r t y k u ły  t r e ś c i  o g ó ln e j  z  z a k r e s u  o p to m e tr j l  oraal 
o d p o w ie d z i n a  p y t a n ia  C z y te ln ik ó w ’. P y t a n ia  a n o n im o w e  p o z o s ta w io n e  będą, 
bez o d p o w ie d z i.  Z a p y ta n ia  n a le ż y  s k ie r o w a ć  w p r o s t  d o  R e f e r e n t a  D z ia łu *  

z a łą c z a j ą c  p o c z to w y  z n a c z e k  3  c e n t o w y .

P R O M I E N I E  „ X ”  W Y K A Z A Ł Y  N O W E  W Ł A Ś C I W O Ś C I  
Z M Y S Ł U  W Z R O K U .

(Dokończenie).

Dr. Lebensohn ma, kilka po­
dobnych zagadek, których
___________ świat naukowy

jeszcze dotych­
czas nie roz­
wiązał. Jedną 
z nich, np. jest 
zagadnieniem/, 
dlaczego okiem 
które może od­
czytać literę, 
oznaczoną zna­

kiem dwudziestu stóp przy sile 
światła zaledwo jednej świecy, 
przy oświetleniu stu świec mo­
żna odczytać literę oznaczoną 
znakiem tylko trzynastu stóp. 
Wynikać zdawałoby się z tego, 
że oko ludzkie potrzebuje zna­
cznie większego natężenia siły 
wzrokowej przy silniejszem o- 
świetleniu, aniżeli przy słabem.

Przy nowoczesnem zastoso­
waniu oświetlenia do fabryk i 
wielkich warsztatów pracy po­
sługują się fachowcy schema­
tem tablic, na których wielkie 
litery na czamem tle, poprze­
rywane są linj ami cieniowane­
mu Chociaż litery' te są wiel­
kich rozmiarów, to jednakże są 
one trudne do odczytania dla­
tego właśnie, ponieważ są one 
poprzerywane częściami cienio- 
wanemi.

Jeżeli w czasie próby przy 
normalnem oświetleniu, osoba 
z normalnym wzrokiem może 
odczytać z odległości dwudzie­
stu stóp następujące litery, o- 
znaczone znakiem dwudziestu 
stóp W-R-6-23, to fachowcy o- 
świetlenia uznają, że widocz­
ność jest normalna. Jeżeli jesz­
cze w dodatku do powyżej wy­
mienionych ta  sarna/ lub inna 
osoba odczytać może znaki H. 
M. J. X. S.-5-8-9, to widocz­
ność jest znacznie wyższa, niż 
normalna. Natomiast uważane 
jest, że widoczność jest mniej 
niż normalna, jeżeli ta  sama o- 
sciba odczytać może również 
znaki A-C-L-D-O-7-1-4.

Całe to zagadnienie sipoczy- 
wa m  różnicy pomiędzy po- 
szczegółnemi znakami, więcej 
lub mniej skomplikowaną ich 
formą, co stanowi o łatwości 
lub trudności ich odczytania i 
rozpoznania. Ta właściwość nie­

których liter i znaków stwier­
dza, że należy być nadzwyczaj 
ostrożnym w ocenianiu zdol­
ności widzenia oka ludzkiego, 
gdyż to oko, które może zupeł­
nie nie odróżniać na tę samą o- 
dległość i tej samej wielkości 
litery M.

Dr. Lebensohn zwraca jesz­
cze na jedno uwagę, a miano­
wicie, że jeżeli oba oczy posia­
dają zupełnie jednaką siłę wi­
dzenia ,to oba rzucają na siat­
kówkę jednakie obrazy widzia­
nego przedmiotu, i te obrazy 
zlewają się z sobą, tworząc do­
kładną całość, odpowiadającą 
widzianemu przedmiotowi. In­
na. jest wszakże sprawa, jeżeli 
zdolność widzenia obu ócz róż­
ni się, jeżeli jedno jest od dru­
giego nieco mniejsze, innej for­
my, lub posiada nieco odmien­
ny układ elementów siatko­
wych, co bardzo często się zda­
rza. Do niedawna jeszcze nie 
znano sposobu poprawy takiej 
wady wzrokowej; w ostatnich 
jednakże czasach zastosowuje 
się w takich wypadkach szkła, 
które jedna soczewka jest nie­
co głębiej wydrążona. Szkła 
mogą teraz naprawić wiele błę­
dów refrakcji wzroku, a także 
mogą wyrównać wszystkie róż­
nice, jakie mogą zachodzić po­
między jednem a drugiem o- 
kiem, pod względem kształtu, 
wielkości, lub też układu ele­
mentów siatkowych.

Dendrolog ja  jest to nauka o 
drzewach.

53 BOWES
D o  N a j ś w .  M a r j i  P a n n y ,  
n a  w s z y s t k i e  ś w i ę t a  u r o ­
c z y s t e  k o ś c i e l n e  i  w  m i e j ­
s c a c h  ś w i ę t y c h ,  w  o p r a ­

w i e .  C e n a

Do nabycia w  biurze

DZIENNIKA
CHICAG0SKIEGO

1455-57 W. BmSiGN ULICA
Chicago, Illinois,
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Pijcie Tę Absolutnie Świeża Herbatę

"SALADA!
T E A

“ Ś w ie ż a  z  o g r o d ó w ”

Z  Chóru Filaretów. W IOSENNE SU K IE N K I DLA D ZIECI.

0  Kobiecie Polskiej 
w Paryżu.

Z rzeszen ie  l i te ra tó w  f ra n c u s ­
k ich  w  P a ry ż u  u rząd z iło  p o ra ­
n ek  pośw ięcony  Polsce. Po za­
g a je n iu  a m b a sa d o ro w e j H ele­
n y  C h łap o w sk ie j w y g ło siła  
p rzem ó w ien ie  o P o lsce  p. M a rja  
de W ailly , poczem  p. A n d re  
C h a s te l o d e g ra ła  k ilk a  u tw o ­
rów . N a s tę p n ie  p. M a r ja  K as- 
te r s k a  w y g ło s iła  in te re s u ją c ą  
p re le k c ję  n a  t e m a t :  „Ż ycie ko­
b ie ty  p o lsk ie j poprzez w ie k i” . 
N a  zakończen ie  teg o  p o ra n k u  p. 
T o u ta n  M ireille  z t e a t r u  „V a- 
r ie te s ” i p. A n d ree  S ch n e id e r z 
te a t r u  „ E d w a rd a  V I I” w ypo­
w ied z ia ły  k ilk a  u tw o ró w  a u to ­
ró w  p o lsk ich  w  p rzek ład z ie  
fra n c u sk im .

P o ra n e k  te n  odby ł się w  sa li 
„ B ib ljo te k i P o ls k ie j” , u d ek o ro ­
w a n e j sp ec ja ln ie  z te j  o k az ji 
p o r tr e ta m i w ie lk ich  P olek , k ró ­
low ych po lsk ich , po lsk ich  b o h a ­
te re k , l i te ra te k , uczonych  itd .

Damska Orkiestra 
w Małem Mieście.

P O W O D Z E N I E .

Ł az ik  1 -szy : —  Pow iedz m i, 
d laczego  cię ta k  dob rze  t r a k tu ­
j ą  k o b ie ty ?

Ł az ik  2 -g i: —  W idzisz d la ­
teg o , iż w sz y s tk im  gosposiom  
opow iadam , że b y łem  ra n n y  n a  
polu.

Ł az ik  1 -szy : —  N a  ja k im  
p o lu ?

Ł az ik  2 -g i : —  Z a le ż y . . . gdy  
g o sp o sia  m łoda, to  m ów ię, iż 
n a  polu p iłk a rsk im , a  s ta rs z e j 
zaś  m ów ię, że n a  polu  w alk i.

D a m sk a  o rk ie s tra ...  p roszę  
sobie  w y o b raz ić  d a m sk a  o rk ie ­
s t r a  w m ałem  m ieśc ie  b a se tle  
trą b y , i ty m  podobne in s t r u ­
m en ty . F u ro ra , d ra m a t, sk a n ­
dal!

W szy s tk ie  s ta rs z e  n ię w ia s ty , 
żony m łodych  m ężów  w  s tra c h u , 
bo d a m sk a  o rk ie s tr a  w  m ałem  
m ieście  się  z a in s ta lo w a ła . O- 
k ro p n o ść !

To j e s t  p o czą tek  te j  k om ed ji, 
w y b u ch a jące j b e z tro sk im  h u ­
m orem  i w erw ą, ja k ą  cech u je  
te n  film  po lsk i “ P a ra d a  R eze r­
w is tó w ” ...

O ględziny  le k a rsk ie , oczy­
w iście do w o jsk a  i to  do pol­
sk iego  w o jsk a , chm yżów  b ra ć  
n ie  m ożna, za  n ic  w  św iecie! 
C hłop w  ch ło p a  m u si być, W y r­
w idęby , W alig ó ry , ch łopy  n a  
sch w ał m u szą  b y ć ! I  znow u 
scena, że bok i z ryw ać.

Bo to  p a ra d a  reze rw is tó w . 
N iep o h am o w an y  h u m o r i w e­
sołość t r y s k a ją  z k ażd e j sceny, 
z k ażd e j p io senk i, z każdego  
odezw an ia  się D ym szy , W a lte ra  
i in n y ch  a r ty s tó w , k tó rz y  św ie t­
n ie  n a g ra l i  te n  o b razek  z życia 
codziennego  w zię ty .

W  „ P a ra d z ie  R eze rw is tó w ” 
n iem a czasti n a  łzy i w zd y ch a­
n ia , n a  p łacz i c iężkie ro z p a ­
m ię ty w a n ia , bo i po co i n a  co ? 
T rzeb a  się  śm iać , za  bok i ch w y ­
ta ć  i w ra z  z a r ty s ta m i  h u m o r 
s iać  po lsk i i sw o jsk i, ta k i  nasz .

Od p o czą tk u  do k o ń ca  je d n a  
w ie lk a  s e r  j a  w ybuchów  w eso­
łości. N a  ta k i  ob raz  w a r to  pó jść , 
w a rto  spędzieć dw ie godziny, 
baw iąc  się  w eseląc i s łu c h a ją c  
p iosenek  po lsk ich . O braz  o sn u ­
ty  j e s t  n a  t le  poboru  w o jsk o ­
w ego, a  w ięc h u m o r z a g w a ra n ­
to w an y , bo n ik t  i n ig d z ie  ta k  
lekko ży c ia  n ie  b ie rze , ja k  żoł­
n ie rz , k tó ry  dziś ży je , a ju t r o  
jeszcze  lep ie j, to  znaczy  do cza­
su , zan im  w o jn a  n ie  p rzy jd z ie .

A le co te ra z  o w o jn ie  m yśleć, 
k iedy  pokó j m am y  n a  n ieb ie  i 
n a  ziem i.

L ep ie j p rz y g o tu jm y  się n a  
u jrz e n ie  teg o  p ięk n eg o  p o lsk ie ­
go obrazu ... „ P a ra d y  R ezerw i­
s tó w ” . Do T e a tru  C hopin . P rz y  
D iv ision  i M ilw aukee A ve.

W  u b ieg łą  n iedz ie lę  o d b y ła  się 
św ięco n k a  d la  członków  ch ó ru  
i ich  p rzy jac ió ł, n a  k tó rą  ze­
sz ła  się  sp o ra  g ro m a d k a  w ia ry  
śp iew acze j. B aw iono  się ocho­
czo p rz y  dźw iękach  d o sk o n a ­
łe j o rk ie s try .

B u dynek , w  k tó ry m  z n a jd u ­
je  s ię  lokal F ila re tó w  p. n r. 
1236 M ilw aukee ave„  p rzech o ­
dzi g ru n to w n ą  p rzebudow ą, 
gdyż p rzeszed ł n a  w y łączn ą  
w łasn o ść  u n iw e rs y te tu  ch ica- 
goskiego. N a  p ie rw szem  p ię trz e  
u tw orzono  t r z y  p rześliczn e  
sk ład y , a  d ru g ie  p ię tro  będzie 
p rze ro b io n e  n a  e leg an ck ą  r e ­
s ta u ra c ję . W ejśc ie  do k lubu  F i­
la re tó w  p rz e d s ta w ia  się  zupeł­
nie inaczej, ja k  d o ty ch czas, co 
z pew nością  pom orze do c zęs t­
szego  z a jm o w a n ia  teg o  lokalu  
p rzez inne  g ru p y  społeczne n a ­
szej ko lonji.

M iło nam  je s t  podzielić się  
w iadom ością, że n a js ta rs z y  
członek te g o  zespołu  zasłużony  
na niw ie p ie śn ia rsk ie j, kol. 
W ik to r Szyllo, p rzychodzi szyb ­
ko do zd ro w ia  po bo lesnem  u- 
szkodzsn iu  ra m ie n ia , sk u tk ie m  
upadku , o raz  kol. A n to n i L u d ­
w ig, k tó ry  zeszłego  ro k u  pod­
czas W ielkanocy z łam a ł nogę, 
czu je  s ię  o w iele lep ie j.

Z a dw a ty g o d n ie  odbędzie się 
doroczny  k o n c e rt ch ó ru  w  sali 
Z jednoczen ia  P . R . K. C złonko­
w ie k tó rz y  p ra c u ją  ja k  zw ykle 
z całem  zap arc iem  się, ab y  k o n ­
c e r t  w y p ad ł ja k  n a jle p ie j. R ę­
k o jm ią  te g o  pow odzen ia  je s t  
fa k t,  że ch ó r p o s ia d a  d o sk o n a­
ły zespó ł głosów , p rzyczem  do 
p ra c y  te j  dopom oże p ro f. G a­
b r ie l  C h rzanow sk i. K o n c e rt b ę ­
dzie złożony je d y n ie  z p ieśn i 
po lsk ich  a  g łó w n ą  a t r a k c ją  b ę ­
dzie pew na  część z o p ery  „ H a l­
k a ” M oniuszki. P o  k oncerc ie  
n a s tą p i ba l p rz y  dźw iękach  m u ­
zyki p. W rocław sk iego .

RADA PRAKTYCZNA.

M osiężne naczynie m ożna łatw o  
w yczyścić skórką cytrynową, a  
później sp łókać gorącą wodą i 
wytrzeć na sucho mięldiirn gał- 
gankieni.

D o b r e  w y c h o w a n i e .

M ały Zyzio p rzychodzi do  o- 
b iad u  z b ru d n e m i ręk am i. C io­
c ia  zw raca  m u u w a g ę :

—  W sty d ź  się, Z yziu ! M asz 
ręce b ru d n e !  Co b yś pow ie­
dzia ł g d y b y m  ja  m ia ła  ta k ie  
ręce ?

—  N ic bym  n ie  pow iedział, 
p roszę cioci, bo ja  je s te m  za 
dobrze w ychow any .

C z y t a j c i e  D z i e n n i k  C h i c a g o s k i

“P lunkett D inner” 
Klubu Matek.ZGRABNA SU K IE N K A  

Z PE L E R Y N K Ą  LU B  BEZ. 
A nnę Adam s M odelko 1812.

Zam ówić m ożna tylko w  w ielko­
ściach  14, 16, 18, 20, 32, 34, 36, 38, 
40, 42. N a  w ielkość 16 potrzeba 3ł4  
jarda  39 calow ej m aterji i  % jarda  
rufelk i.

Prosim y przystać PIĘTNA ŚCIE  
CENTÓW  (15) w raz z kuponem na 
którym  należy w yraźnie w ypisać 1- 
m ie i nazw isko, adres i num er faso­
nu i w ielkość.

Zam ówienia przysyłać na adres: 
D ziennik  Chicago. 1455 W. Diyl- 
Sion Street, Chicago, 111.

KATALOG MÓD, przedstaw iający  
najnow sze fason y  popołudniowych, 
sportw oych i dom owych sukien, 
dam skiej bielizny, kosztuje tylko 
P IĘ T N A ŚC IE  CENTÓW . K atalog  
wraz z jednem  m odełkicm  DW A­
DZIEŚCIA PIĘĆ CENTÓW.

P R O S Z Ę  O  N A D E S Ł A ­
N I E  M O D E L K A

N r .

W  p rz y sz łą  środę , d n ia  l i g o  
k w ie tn ia , o godzin ie  2:30* w ie­
czorem , odbędzie  się  „ P lu n k e tt  
D in n e r” K lubu  M a tek  p rz y  
W yższej szko le  A rc y b isk u p a  
W eb e ra  w  sa li im . K s. G ordo­
na  n a  H ad d o n  p rz y  M ilw aukee 
ave . K o m ite t z w ra c a  się u- 
p rz e jm ie  do w sz y s tk ic h  człon­
k iń  K lu b u  M atek , a b y  do 9go 
k w ie tn ia  w szelk ie  re z e rw a c je  i 
nab y c ie  b ile tó w  b y ły  uzupeł­
nione, po k tó re  zg łaszać  się  n a ­
leży do b ib ljo te k i w yższej szko­
ły p rz y  D iv ision  ul. P o  obiedzie 
n a s tą p i zabaw a, w  B ingo . W szy ­
scy  są  ła sk aw ie  p ro szen i o 
p rzy b y c ie  ta k  cz łonk in ie  ja k  i 
też  sy m p a ty c y  te j  uczelni.

W ie lk o ś ć

Im ię i Nazw isko

A d res

M i a s t o

M I Ę D Z Y  K O L E Ż A N K A M I .

M a r ja :  —- T om ek  pow ie­
dział, że albo m n ie  p o ca łu je  a l­
bo um rze .

D o la : —  I  pozw oliłaś się po­
całow ać ?

M a r ja :  —  C h y b a  n ie  w idzia­
łaś je g o  n ek ro logu  w  żadnem  
z p ism ?

S t a n D yskobol j e s t  to  a t le ta , rz u ­
ca ją c y  d y sk ie m ,..

N a lewo, płócienna sukien­

ka na (kio lub ośm io letn ią  

dziew czynkę; dziew czynka na 

huśtaw cę jest ubrana w pięk­

ną jedwabną sukienkę; niżej,

S U K N I A  W I E C Z O R O W A .

sukienka ozdobiona pięknem  

w yszyciem ; na prawo, dwu 

kaw ałkow y kostjum  z jersey.

Obiad Na Jutro.
Z u p a  S z p a r a g o w a .

Z r a z y  Z w i j a n e  „ a  l a  R a d e c k i ” . 
K a r t o f l e .

K a p u s t a  z  P o m i d o r a m i .  
B a b k a  z  M ą k i  K a r t o f l a n e j .  

H e r b a t a .

N a ilu stracji pow yższej w idzi­
m y a tłasow ą suknię w ieczorow ą  
koloru śm ietankow ego z opaską  
futrzaną.

0 W iosennych M odach.

U W AŻAJCIE NA WASZĄ CERĘ.
E "

Czyszczenie gospodarstw a dom owego n ie  jest tokiem  łatw ein  
ani iekkiem  zadaniem . Mimo to, każ.la gospodyni zajm ująca się  
pracą dom ową, n ie pow inna się  przepracowywać, a le  w m iarę m oż­
ności pracę sw ą podzielić, gdyż; przem ęczenie i brak należnego w ypo­
czynku rujnuje cerę i  zdrowie danej osoby. Zabierając s ię  do tego  
dzieła gospodyni pow inna w łożyć na głow ę czeaeczek, tw arz zaopa­
trzyć kremem i pudrem, a  ręce nacierać od czasu do czasu również  
kremem. W odę używaną do czyszczenia zm iękczyć boraksem , a na  
ręce w łożyć gum owe rękawiczki lub n ie  używ ać zanadto ostrego  
m ydła. W skazów ki pow yższe przynoszą pożądany rezultat,

M oda w io sen n a  poczęła się 
w  cien iu  k a ry k a d . K iedy  p rzed  
m iesiącem  z jech a ły  do P a ry ż a  
d y re k to rk i m ag azy n ó w  m ód po 
now e ko lekcje , z a s ta ły  n a  R ue 
de la  P a ix  w rzaw ę b ite w n ą , w 
L ask u  B u lo ń sk im  —  b a ry k a ­
dy. —  R ozgorączkow ane ven- 
d eu se ’y  n ie  m ogły  u s ta ć  spo­
k o jn ie :  odg łosy  ro z g a rd ja sz u  
u licznego w y w ab ia ły  je  z po­
czekaln i w  tłu m , p rz y  zap u sz ­
czonych  s to ra c h  i ż a lu z jach  
szły  pokazy  ja k o ś  sen n ie  i le ­
n iw ie. K to b y  m y ś la ł o W o rth ie  
i P a to u , g d y  n a  u s ta c h  w s z y s t­
k ich  b y ł S ta w isk i?

M oże d la teg o , a lbo  m im o to , 
m oda  w io sen n a  j e s t  p e łn a  s t a ­
g n a c ji. N ic re w o lu cy jn eg o ! To 
w szy stk o , co da ły  n am  zeszło­
roczne sezony, „o d g rzew a” 
w io sn a  w  nieco zm ien ione j po­
s tac i. P rz y  n iew ie lk ich  p rz e ró b ­
k ach  m ożna być  „u p  to  d a tę ” 
—  tern  lep ie j d la  p u s ty c h  k ie ­
szeni !

U lub iony  ko lo r „ b leu ” ro z­
szczepia  się n a  k ilk a  odcien i: 
„b leu  c ie l” , „b leu  v io le tte ” , itp . 
P ie rw szy  —  w  su k n ia c h  zielo­
nego  k a rn a w a łu , d ru g i —  w 
k o s tju m a c h  i s tro ja c h  sp ace ro ­
w ych. S e k u n d u je  im  p o p ie la ty  
m a re n g o  i ich k o m b in ac je  sreb - 
rzysto -o ło w ian e . W szelk ie  b a r ­
w y zielone, a  zw łaszcza „ tille - 
u l” m a ją  św ie tlis ty  to n  m łode­
go s ło n k a  i lis tk ó w  b rzo zy ; po­
w ra c a  n ieco  zap o m n ian y  „ b a ­
n a n a ” i „ c h a r tr e u s e ” w  n a j-  
sze rśzem  zasto so w an iu , n a w e t 
do p a lt.

S kończy ła  się  a n g o ra  i p u ­
sz y s te  w ełny  ze s te rczący m  
w łosem , rów n ież  j a k  b ezap e la ­
cy jn ie  skończy ły  się  lam y  i 
c rep e  s a tin y . T ylko  lekk ie  w eł­
n y  i jed w ab ie  m a to w e  (c repe  
m aro ca in , c rep e  ro m a in ) , o 
g ład k iem , d robno  tk a n e m  p rz ę ­
dziw ie. W  o k ry c iach  sp o rto ­
w ych tw e e d y  i w e łn y  supełko- 
w ate .

W  s e r j i  p a l t  ra m io n a  s t r a c i­
ły  ek sc e n try c zn o ść ; są  jeszcze  
d y sk re tn ie  szerok ie , a le  co raz 
ju ż  w ięce j ra g la n ó w , o b c iąg a ­
ją c y c h  b a rk i  i g ład k o  w szy ­
ty c h  ręk aw ó w . F a n ta z ja  w y ­
k w ita  d op iero  u łokcia  w  f o r ­
m ie  h a rm o n ije k , sk rzy d e łek , 
k ieszonek  i p rze ró żn y ch  fro u -  
fro u .

M am y i coś o ry g in a ln e g o : 
w sz y s tk ie  su k n ie  co do je d n e j 
m a ją  k ró tk ie  rę k a w y  po ło­
k ieć —  n a w e t sp acero w a, n a ­
w e t sp o rto w a . C zasem  rękaw ’ 
je s t  is to tn ie  zabaw ny , bo m a r ­
szczy się  p rz y  łokciu  i w y g lą ­
da, ja k  z su n ię ty  z p rz e d ra m ie ­
n ia . Do ta k ic h  trzy ćw ie rc io - 
w ych  ręk aw ó w  p o trz e b n a  je s t  
oczyw iście, f a n ta z y jn a  pó łd łu- 
g a  ręk aw iczk a . W  su k n ia c h  w i­
zy tow ych , w le tn ic h  zw iew ­
n y ch  sz a tk a c h  ręk aw k i są  p o ­
m ysłow o zakończone m ansze- 
ta m i i p a tk a m i, albo p o p ro s tu  
m arszczone  n a  gum kę, co d a je  
dziew częcy e fe k t.

W łaściw ie  tru d n o  dziś w y­
rokow ać  co j e s t  su k n ią , a  co

„ ro b e -m a n te a u ” ta k  te  dw a ty ­
py  sp rzęg ły  się  n ierozdziełn ie. 
P łaszcz  u p o d ab n ia  s ię  do su k ­
n i p rzez b ra k  k o łn ie rza  w y k ła ­
danego , zap ięc ie  g ład k ie  pod 
sz y ję  i k ró tk ie , j a k  się  rzek ło , 
ręk aw y .

N óżek  w idać  będzie  o 2 do 3 
cm. w ięcej. R ew e lacy jn ą  no ­
w ością  b ęd ą  p łaszcze „•% i 
bez podszew ki i bez zap ięcia, 
szeroko  puszczane  z w ia tre m  
ja k  p e le ry n y . T ak i p łaszcz z 
su k n ią  sp ace ro w ą  je d n e j b a r ­
w y tw o rzy  całość, z a s tę p u ją c  
k o s tju m . P o k azan o  n am  p rze ­
śliczny  m odel z k ra c ia s te g o  
tw eedu , z p łaszczem  bez rę k a ­
wków, n aw lek an y m  n a  ręk aw y  
su k n i, zakończonym  pod sz y ją  
fo n taz iem . W iele fa so n ó w  n a  
p e le ry n k i albo szelki do p asa , 
ja k  u p e n s jo n a rsk ic h  f a r tu s z ­
ków . Je d e n  śliczny  p łaszcz  z 
s z a re j a n g o ry  m ia ł n a w e t te  
szeleczki p lisow ane. P łaszcze 
an g ie lsk ie , p ro s te  w  lin ji, w y­
k ań czan e  są  w ie lk im i guzam i.

W iele su k ien  nosi d ro b n o  p li­
sow ane fa lb a n k i, czasem  n a ­
w e t ta k ą  p liso w an ą  fa ra m u sz -  
k ą  zakończony  j e s t  dół spódn i­
czki, co ju ż  zupełn ie  w y g ląd a  
n a  s ta ro św ie c k ą  ha lkę .

N a  punkcie  fa so n u  kap e lu sza  
n iem a  n a  szczęście je d n o m y śl­
nośc i: św ia t kobiecy  dzieli się 
n a  dw a obozy: je d e n  nosi p ła ­
sk ie  ta le rz y k i a la  C hannel 
k lasyczne  c a n to n ie ry  z  p łask ie - 
m i g łów kam i, d ru g i —  holen-

Z r a z y  Z w i j a n e  „ a  l a  R a d e c k i ” .

P oro b ić  z razy  pod łużne z po­
lędw icy lub  z p ie rw sze j k rz y ­
żówki, posolić, p op iep rzyć  i n a ­
sm aro w ać  n a s tę p u ją c y m  f a r ­
szem : P o siek ać  d robno  k ilk a ­
naście  p iecza rek  i dw ie duże ce 
bule, u d u sić  je  w  m aśle , dodać 
g a rść  s iek an eg o  k o p ru  i dw ie 
łyżki t a r t e j  bu łk i. P o tem  po­
sm a ro w a ć  z razy  zw inąć m ocno, 
zw iązać n itk a m i, k tó re  p rzy  w y 
d an iu  odrzucić, o b ru m ien ić  je  
n a  rozpalonem  m aśle , ułożyć w 
ry n ce , po sy p ać  tro c h ę  m ąk ą , 
w kro ić  jeszcze  k ilk a  p ieczarek , 
zalać  bu l jo n em  i k ieliszk iem  
m a d e ry  lu b  szk lan k ą  czerw o­
nego  w in a  i dusić  n a  w olnym  
ogniu  aż b ęd ą  m iękk ie .

B a b k a  z  M ą k i  K a r t o f l a n e j .

P ię tn a śc ie  żó łtek  u trz e ć , do 
b iałości z %  fu n te m  cu k ru , (4  
fu n ta  o b ran y ch  z łu p y  m ig d a ­
łów (w  te rn  6 go rzk ich ) u trzeć  
n a  m asę  i dodać do żó łtek . —  
W końcu w cisn ąć  sok z ca łe j cy ­
try n y . P ó ł f u n ta  m ąk i k a r to f la ­
ne j dosypyw ać  do żó łtek  d o d a­
jąc  jed n o cześn ie  p ian ę  z pozo­
s ta ły c h  b ia łek , w ym ieszać  ró w ­
no wdać do fo rm y  w y sm a ro w a ­
nej m asłem  i w staw ić  n a ty c h ­
m ia s t do go rąceg o  p ieca  n a  do­
bre  pół godziny . Po w y jęc iu  z 
fo rm y  .m ożna j ą  . oblać polew ą 
czekoladow ą, a  ta k a  b ab k a  je s t  
bardzo  sm aczn a  do h e rb a ty .

L u d w i k  X V  n a  p o l o w a n iu .

K iedy  L udw ik  X V  w y b ie ra ł 
się n a  polow anie, b ra n o  zw ykle 
40 b u te lek  s ta re g o  w ina. Sam  
k ró l m ało  p ił. P ew nego  razu , 
zm ęczony n a  łow ach, k aza ł so­
bie dać szk lan k ę  w ina,

—  Ju ż  n ie m a  nic, N a j ja ś ­
n ie jsz y  P a n ie !

—  J a k to ?  W szakże  zaw sze 
b ierzecie  z sobą  40 but-elek. .

—  T ak , N a jja ś n ie js z y  P a ­
nie, a le  ju ż  w sz y s tk ie  p różne.

—  N o to  p a m ię ta jc ie  n a  d ru ­
gi ra z  b ra ć  z sobą  41, ażeby  się  
d la  m n ie  je d n a  zo s ta ła .

Nie p o trz e b u je c ie  d łu ż e j c ie rp ie ć  d o ­
tk l iw y c h  b ó ló w  r e u m a ty c z n y c h  —  u -  
ż y w a jc ie  R U -E X , k tó r y  j e s t  p r z e p i­
sem  le k a r s k im  n a  b ó le  m u sk u ló w , 
c h ro n ic z n y  re u m a ty z m , lu m b a g o , z a ­
p a le n ie  n e rw ó w , s c ia ty k ę ,  bó le  w  s t a ­
w ach , ból p leców , zw y cz a jn ą , n e w ra l-  
g-ję i p o d a g rę . J e s t  ro b io n y  ze s k ł a d ­
n ik ó w  u ż y w a n y c h  w
c a ły m  ś w ie c ie  n a  u lż e ­
n ie  c ie rp ie ń  r e u m a ty ­
czn y ch . C e n a  $1.50 za  
b u te lk ę .
S P R Ó B U JC IE  R U -E X  

NA  N A SZ  K O SZ T .
K u p c ie  b u te lk ę  d z iś  w  
k tó r e jk o lw ie k  P o r te s  
a p te c e  a lb o  k a ź c ie  d o ­
s ta w ić  so b ie  je d n ą  do 
dom u. U ży jc ie  w e d łu g  
w s k a z ó w e k  a  je ż e li  
n ie  d o z n a c i e  u lg i, 
z w ró c im y  W am  p ie ­
n iąd ze .

W y łą c z n y  d o s ta w c a :

PORTES DRUG COMPANY
T E L E F O N  H U M B O L D T  2 3 1 1 .

1008 M ilw a u k e e  A v e .
4800  M ilw a u k e e  A v e .

3057 W . R o o s e v e l t  R d.
7200 W . G ran d  A v e .,  E ln iw o o d  P a r k

U r z ę d o w y  ś m i e c h .

S zef ra c z y ł ła sk aw ie  pow ie­
dzieć coś, co w  je g o  p o jęc iu  
je s t  dow cipem . P e rso n e l u w a­
ża za  w sk a z a n e  śm iać  się ja k  
m oże n a jg ło śn ie j. Je d e n  ty lk o  
k a n c e lis ta  P o k raczk iew icz  m il­
czy z s e r jo  m in ą .

P o  w y jśc iu  szefa , ko ledzy  
z w ra c a ją  m u  n a  to  uw agę.

—• Ja. m a  się śm iać  —  m ó­
wi zdziw iony  P ok raczk iew icz  
—  p rzecież  n a  p ierw szego  od­
chodzę.

O b u rzo n y  a u to r .
W  je d n y m  z te a tró w  p a ry s ­

k ich  w y s ta w ia n o  n ied aw n o  ko- 
m ed ję  p ew nego  m łodego a u to ­
ra . S z tu k a  n ie  m ia ła  je d n a k  
pow odzenia.

P ew n eg o  d n ia  do g ab in e tu  
d y re k to ra  w p ad a  a u to r  i w oła 
podn iesio n y m  g ło s e m :

—  P a n ie  d y re k to rz e , to  p rz e ­
cież sk a n d a l!  P a n  m n ie  w y ra ź ­
n ie  s z y k a n u je : w y s ta w ia  p an  
m o ją  k o m ed ję  w ted y , k ied y  
t e a t r  j e s t  p ra w ie  zupełn ie  p u ­
s ty .

E m u la c ja
wodnictwo.

oznacza w spółza-

d e rk i z czoła k o k ie te ry jn ie  pod- 
g in an e  koło uszu.

Co kom u  do tw a rz y .

H O U S E H O L D  ARTS
ś
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B ro o ks
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P o n e

(P o w er

P lo t i f i

(P a tiem ’

5047

BARDZO ŁATW E DO W Y SZ Y W A N IA  
W m odełku 5047 /najd ziec ie  cztery wzory 3 calowych rożków, cztery  

m niejsze wzory, dw ie 194x15 calow e przepaski, dw a 2!-ś calow e okrągłe w zo­
ry i osiem  osobnych kw iatków , kom pletne instrukcje, ilość m aterji, su g iestje  
kolorów i do w yszyw ania  do rozm aitych artykułów . Cena m odelka tylko  
10 centów.

Prosim y przysłać dziesięć centów (lO ć), w raz z kuponem, na którym  
należy w yraźn ie napisać im ię i nazwisko, adres i numer modełka.

Zam ówienia przesyłać ua adres; D ziennik Chicagoski, 1155 W. D irision  
Street, Chicago, Illinois.

P R O S Z Ę  O  N A D E S Ł A N I E  M O D E Ł K A  

N o ....................  (A lice Brooks)

Im ię 1 N a z w is k o ...................................... ........... ..................

A d r e s  ..................... .....................................................................................

M i a s t o  ...............................................................................s t a n ...............

Ł AD NY K OSTJUM  NA  W IO SN Ę. 
M odelko 728.

Nabyć m ożna w  w ielkościach 14, 
16, 18 lat, 36, 38, 40 cali w biuście. 
Na w ielkość 16 potrzeba 4 U  jarda 
39 calow ej m aterji i jeden jard 39 
calow ej kontrastow ej m aterji.

Prosim y przysłać P IĘ T N A ŚC IE  
CENTÓW (15) w raz z kuponem na 
którym należy w yraźnie w ypisać i- 
mię i nazwisko, adres i  num er faso­
nu i w ielkość.

Zam ówienia przysyłać na adres: 
Dziennik Chicago, 1455 W. D ivi. 
sion Street, Chicago, Ili.

KATALOG MÓD, przedstaw iający  
najnow sze fasony popołudniowych, 
sportwoych i dom owych sukien, 
dam skiej bielizny, kosztuje tylko  
PIĘTN A ŚC IE CENTÓW . K atalog  
wraz z jednem  m odełkiem  DW A­
DZIEŚCIA P I B ć  CENTÓW.

P R O S Z Ę  O  N A D E S Ł A ­
N I E  M O D E Ł K A

N r .

W ielkość

Im ię  i  N a zw isk o

M i a s t o

S t a n  . .

r

A d res

S Ł O W N I K I
Po Zniżonej Cenie:

Słow nik języka polskie- &  «  
go, K yk aczew sk iego .. .

t l l ó u  s t r o n ,  t w a r d a  o p r a w a )

‘I

Słow nik polsko-angielski i an­
gielsko-polski, wydania $ 1 . O G
Smulskiego, Cena ........
t i to z m ia r  k ie sz o n k o w y , w y ra ź n y

d ru k , m ię k k a  o p ra w a ) .

S ło w n ik  k ie sz o n k o w y  p o lsk o -a n ­
g ie lsk i i a n g ie ls k o -p o ls k i, p rz e z  
S. Z. i w .  B „  $19 .OG
Cena ............................  “■*

(K ie sz o n k o w y  o 922 ' s tro n ic a c h , 
s k ó r k o w a  o p ra w a ) .

k r ó t k i  c z a s .  
v  A d m i n i s t r a c j i

D z i e n n i k a  C b i c a g o s k i e g o ,  
1455 W. D IY IS 10N  ULICA  

Chicago, Illin o is.

T y l k o  n a  
P o  n a b y c i a
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Z K antow a.
W niedzielę Dziewice Bra­

ctwa Różańca św. lsze Drzewo 
mają, swe posiedzenie o godzi­
nie lsze j po południu.

*Bractwo św. Józefa odbędzie 
swe posiedzenie w niedzielę o 
godzinie lszej w jednej ze sal 
pod szkołą.

Sodalicja św. Teresy zbiera 
się na posiedzenie w niedzielę 
zaraz po nieszporach.

*Komitet programu i komitet 
zabawy „Lilac Time” z'klubu 
dziewcząt Scatter Joy Circle ma 
dziś wieczorem swe posiedzenie 
o godzinie 8mej wieczorem.

Młodszy chór św. Jana Kan­
iego energiczne poczynił kroki 
do zabawy hawajskiej, która 
odbędzie się lig o  kwietnia w 
sali parafjalnej.

*
Klub Panama Sportsmen ma 

swą zabawę taneczną dnia 22go 
kwietnia w sali parafjalnej.

★
Klub Młodzieńców St. John 

Cantius Sportsmen urządza 
swą zabawę wiosenną w nie­
dzielę 15go kwietnia. Józef 
Pinkoś zapowiada, że coś podo­
bnego jeszcze nie było na sali 
— no zobaczymy.

*
Oto dnia 3go odbył się za­

powiadany Bal Obywatel­
ski i kontest Popularności. — 
Zabawa jakich mało. Istna pa­
nowała serdeczność, każdy czuł 
się jak w swoim własnym do­
mu. Muzyka cięta, a nogi gład­
ko posuwały się wedłuć taktu i 
rytmu muzycznego. Długo po­
zostanie ta  zabawa w pamięci 
uczestniczących. O godzinie 11 
wieczorem Dr. Jan Liss powziął 
na swe ramione zadanie mistrza 
toastów i odbyła się koro­
nacja najpopularniejszej. By­
ła ona ubrana w piękną biało- 
jedwabną suknię, z kapą czer­
woną i piękną koroną, którą 
Siostry Nauczycielki wykona­
ły; co za widok przypomniały 
się nam królewskie czasy w 
Polsce. Szczęśliwą osobą jest 
pani Marjanna Mandelke, czyn­
na w kołach paraf jalnych jako- 
też i patrjotycznych. Zdobyła 
72,770. głosów. Następne god­
ne pochwały były panie: Karo­
lina Nowak, Anna Wojtaś, B 
Koźlik, Apolonja Polak, A 
Guziak. Każda otrzymała swą 
nagrodę. Po ceremonjach odbył 
się marsz koronacyjny z królo­
wą na około sali — a potem 
zgadnijcie sami. Jeszcze muzy­
ka i gwar serdeczny uczestni­
ków rozbrzmiewa w uszach.

*
W niedzielę Dziatwa Szkol­

na przystąpi po raz pierwszy do 
uroczystej Komunj i św. o go­
dzinie 7:30 rano. Ks. Broni 
sław Lazarowicz, C. R. iście po 
ojcowsku przygotowywał dzia­
twę tę do tak uroczystego mo­
mentu. Czyż pamiętamy lata 
dziecinne, kiedy odświętnie 
przystrojeni przygotowani |do 
biesiady u niebiańskiego Oblu 
bieńca. Czy pamiętamy te pię­
kne słowa „Jezu, Jezu, do mnie 
przyjdź, Ach do serca mego 
wmijdź! Przyjacielu Czystych 
dusz, Niech się z Tobą złączy 
już.” Zaiste był to najpiękniej 
szy dzień życia naszego. A za­
tem słusznie byśmy się z dzia­
twą złączyli — a przedewszy- 
stkiem rodzice i krewni tych 
maluczkich, już dla samego 
przykładu.

KONGR. SABATH PODWÓJ­
NYM SOLENIZANTEM.

Washington, 6. kwietnia. - 
Kongresman Adolph J. Sabath 
z Chicago odbierał onegdaj po­
winszowania z dwóch okazyj. 
Jedną z nich była 68-ma rocz­
nica urodzin, a drugą zostanie 
najstarszym członkiem kongre­
su, jeżeli chodzi o ciągłość 
służby.

Kongr. Sabath służył nie­
przerwanie przez 14 terminów 
szyli 28 lat. Marszałek Rainey 
jest jedynym członkiem Izby 
który ma za sobą dłuższą służ- 
oę niż Sabath, ale jego rekord 
15 terminów był przerwany.

Piorun zabił 2 studentów.

Pittsburgh, Pa. — J. Larock, 
iat 16 i P. Uffelman, 19, ucznio­
wie szkoły średniej, szli pod 
;zas burzy pod parasolem. Pio­
run uderzył w parasol zabija­
jąc obydwu na miejscu.

Giordano Bruno został spało 
ly w Rzymie na stosie, jako 
jeretyk-panteista.

S C O T B 6  S C R A P B O O K By R. J . Scott Z JEFFERSON PARK.
W najbliższą niedzielę w 

parafji św. Konstancji rozpo- 
cznie się Czterdziesto-Godzinne 
Nabożeństwo ku czci Pana Je­
zusa utajonego w Najśw. Sa­
kramencie. Trzydniowa uroczy­
stość eucharystyczna rozpo- 
cznie się na Mszy św. o godzi­
nie 5:45 rano z procesją, a za­
kończy się we wtorek wieczo­
rem także z procesją, w któ­
rych udział wezmą bractwa ko­
ścielne i dziatwa w bieli.' W 
niedzielę najbliższą o godzi­
nie 3ciej po południu odbędzie 
się Godzina Święta. Msze św. 
w poniedziałek i wtorek odbę­
dą się o 5:20, 7ej, 8ej a Su­
ma z kazaniem o 9tej rano. —
Wieczorne nabożeństwa o 7 :30. 

*
Klub Polon ja odbędzie swe 

posiedzenie w niedzielę, dnia 8 
b. m. w mniejszej sali, o godzi­
nie lszej po południu. Po po­
siedzeniu członkowie pójdą do 
kościoła na Godzinę Świętą.

*
Miesięczne zebranie Niewiast 

Różańcowych odbędzie się w tą 
niedzielę, w sali zwykłej, o 
godzinie 2gie j po południu.

Staraniem miejscowej wyż­
szej szkoły odbędzie się przed­
stawienie w niedzielę, dnia Sgo 
b. m. w sali parafjalnej, po­
cząwszy o godzinie 7 :30 wie­
czorem.

*
Klub Pań zapowiada bal, ma­

jący się odbyć w niedzielę, dnia 
15go kwietnia, w sali parafjal­
nej.

*
Na fundńsz inwalidów armji 

polskiej odbędzie się przed ko­
ściołem św. Konstancji połów 
na przechodniów czyli tak zwa­
ny „Tag Day” w niedzielę, dnia 
15go kwietnia, urządzony sta­
raniem Klubu Polonja.

S? OSZCZĘDNOŚCI
W« Bfl eu« F»«T

Że ceny są niskie to jeszcze nie wystarcza. Chcąc 
dostać najlepsze wartości, musicie także uwzlędnić 
jakość towarów!
Kupujcie w  “Midwest” Składzie. Dostaniecie tam  
zawsze najlepsze wartości. My oferujemy nowy, 
świeży towar po jak najniższych cenach!
Kupujemy całymi wagonami! Mamy własną hur­
townię! Jesteśmy właścicielami naszych składów! 
Nasze metody prowadzenia interesu zapewniają 
Wam jak największe oszczędności!

Sprzedaż w Piątek i w Sobotę,
6-go i 7-go Kwietnia

Copyright, 1934, by Central Pres* Association, IiMb
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<HEY WERE BONDS AND MAD HIM 
CARRY-fHEM -Tó SAN FRANCISCO <0 
MAKE SURĘ HE WAS EFFICIENT 
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2,3 0 0  EŁEl" HIOH,
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Sp ir a l  
c a r -Tr a c k ,

For  -The )<5S7 
PARI4 EXPDSHloN

“M ID W E S T ”

coFPeg

E.N.ZEIKLE , OF CAMERON .MO, 
HAD A  PET fiOOSE

-THAT- FOLLOW.ED HIN 
WHEREVER 

HEWENT

“M id w e st”
N a jlep sza
G old en
Santos K A W A

M A K A
N A JL E P S Z Y  G A T U N E K

24 B funtowy worek

5
 F a n to w a  |  | l } ^  

W oreczek  8 aj Ig

Codziennie Funtowa Torebka 
Świeżo funtowa
Palona j  Torebka

Ostatnie Wieści Ze Świata.
„TYDZIEŃ SZKOLNICTWA POLSKIEGO” W KANADZIE.

Toronto, 6. kwietnia. — Zjednoczenie Zrzeszeń Polskich w 
Kanadzie, jako organizacja, naczelna, wychodźtwa naszego na 
tym terenie, wydało ogólnik w sprawie szkolnictwa polskiego w 
Kanadzie. W okólniku tym Zjednoczenie w gorących słowach 
nawołuje o popieranie akcji, zmierzającej do zwiększenia fun­
duszu szkolnictwa. Listy, które naczelna organizacja polska w 
Kanadzie otrzymuje z prośbą a, książki polskie, pozostają — 
jakże często — bez przychylnej odpowiedzi. Brak funduszów 
stoi na przeszkodzie w realizowaniu postulatów w myśl potrzeb 
rzeczywistych polskiej młodzieży w Kanadzie.

Akcja Zjednoczenia Zrzeszeń Polskich w Kanadzie winna 
się spotkać z pełnem zrozumieniem i poparciem ze strony towa­
rzystw i klubów' polskich, tudzież osób prywatnych .

OBESŁANIE IGRZYSK SPORTOWYCH POLAK0W 
Z ZAGRANCY PRZEZ AMERYKĘ.

Warszawa, 6. kwietnia. — Jak donosi Rada Organizacyjna! 
Polaków z Zagranicy, największa organizacja polska w Stanach 
Zjednoczonych — Związek Narodowy Polski, posiadający w 
swoich szeregach dość znaczną ilość sportowców, wyśle na swój 
właisny koszt na sierpniowe Igrzyska Sportowe w Warszawie 27 
zawodników.

Również Związek Sokolstwa Polskiego w Ameryce zdecydo­
wał wysłać do Polski na własny koszt 15 zawodników.

Należy podkreślić, że zadeklarowanie współpracy przez 
wszystkie wielkie organizacje oraz zapewnienie pokrycia kosz­
tów przejazdu zawodników daje gwarancję, że udział wychodź­
twa polskiego w Igrzyskach Sportowych Polaków z Zagranicy 
będzie pozytywny i najprawdopodobniej jakościowo silny.

SPÓŁDZIELCZOŚĆ POLSKA W NIEMCZECH.
Berlin, 6. kwietnia. — Spółdzielczość polska w Niemczech 

przedstawia się następująco: 20 banków, 6 rolniczych, 2 spółki 
budowlane i 3 spółki wydawnicze.

Z powyższych instytucyj przypada: na Śląsk — 17, na emi­
grację — 5, na Prusy Wschodnie — 4, oraz na Pogranicze i Ka­
szuby — 6.

Wśród spółdzielni kredytowych 4 spółdzielnie posiadają 
prawa dewizowe.

PAMIATKA PIELGRZYMKI POLAKÓW Z NIEMIEC 
DO RZYMU.

Poznań. — Ukazał się numer specjalny „Polaka w Niem­
czech”, wydany jako pamiętnik pierwszej pielgrzymki Polaków 
z Niemiec do Rzymu, odbytej w listopadzie ubiegłego roku, któ­
rą zorganizował Związek Polaków w Niemczech. Pamiętnik, zre­
dagowany żywo, zawiera ciekawe artykuły z opisami podróży 
po miastach włoskich. Na efektowną całość składają się — o- 
prócz bogatej i interesującej treści — piękne ilustracje.

NOWE PISMO POLSKIE W ARGENTYNIE.
Warszawa, 6. kwietnia. — W Misiones założone zostało no­

we pismo polskie pt. „Osadnik” (przez Związek Towarzystw Mi- 
sjoneńsko-Paragwajskich). Posiada ono własną drukarnię, któ­
rą uruchomiono wkładem 2 tysięcy pesów, zebranych ze skła­
dek założycieli. Byt finansowy zapewniono pismu przez zjedna- 
nie prenumeratorów oraz stałych firm, zamieszczających ogło­
szenia.

Dr. W A R S Z E W S K I- 1 2 3 3  noble ulica
Od 2 do 8 po p o łu d n iu . 

Od 6:80 do 8 w ieczo rem .

TH E  TUTTS

'Halibut” z  Głową 
u Goldblatta.

Tel. Brunswick 2486-2487

B y  C ra w fo rd  Y o u n g

D a d  śr^DY <^ac|e  B ur  AoM

STuBB7-ALWAY<£ i H e  PERF^crT H o s-f

ł-
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Chicagowianie często jedzą 
mięso z ryby zwanej „Halibut 
lecz mało jest takich którzy 
widzieli tę rybę z głową, to też 
nieraz słyszymy pytanie „Czy 
Halibut ma wąsy?”

Na to i podobne pytania każ 
dy może łatwo znaleść odpo­
wiedź gdy uda się dzisiaj w 
piątek do najbliższego składu 
Goldblatta, gdzie zobaczy tę 
rybę całą, wraz z głową.

Teraz do składów Gold 
blatta nadeszły dwa wagony 
świeżych halibut i innych mor­
skich ryb, między któremi by­
ło także siedm halibut ryb z 
głowami, gdyż pan H. Miller, 
zakupujący ryby dla tych skła­
dów, postanowił klientom swym 
pokazać te ryby, i zamówił po 
jednej dla każdego Goldblatta 
składu.

Pan Miller na pytanie dla 
czego tę rybę nie przysyłają z 
głową, odpowiedział że głowa 
tych ryb nie jest jadalna a 
wiele waży, dlatego ryby te 
nadsyłają zawsze bez głów.

_ _ _ _ _  (R-M.)

Zebrania i Posiedzenia.

Klub Parafj i Kulesze Koś 
cielne odbędzie swoje posiedze­
nia dnia 12go kwietnia, w 
lokalu Remiskiego, 1240 Ash­
land ave.

*
Klub Paraf ji Zawada wystę­

puje na bal klubu Paraf ji Brze­
źnica, dnia 7go kwietnia, w so­
botę, o godzinie 7ej wieczorem, 
w sali North-Western, róg Cor- 
nell i Rosę ul., zbiórka przed 
salą. Klub Parafji Zawada wy­
stępuje również na balu Tow. 
Nowe Życie, dnia 8go kwietnia, 
w wielkiej sali ob. I. Stankiewi 
cza, Noble i Emma ul., o godz. 
5ej wieczorem, zbiórka przed 
salą. — M. Kudła, sełr. prot.

-p
Z Jadwigowa,

Członkowie i członkinie Tow. 
Przyszłość Polski gr. 672 Z. N. 
P. odbędą posiedzenie w nie­
dzielę, dnia 8go kwietnia, o 
godz. 2-ej po południu w sali 
św. Jadwigi, nr. 1. — St. Łu­
czak, prezes; J. Skotnicki, se­
kretarz prot.

Z Klubu Jastrząbki Starej.
Posiedzenie odbędzie się w 

niedzielę, dnia 8go kwietnia, o 
godz. 3-ej po południu, w sali 
zwykłych posiedzeń. — Kata­
rzyna Kosiba, prezeska; Roman 
Mikuła, sekr. prot.

Komik jest to aktor, grający 
role śmieszne, zabawne, wywo­
łujące śmiech.

PORK& BEANS
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ZASADY.

Oddycha dla ogółu. ..
Jasno swój sztandar niesie: —

Warjacja! Warjacja!
Ssie bliźnich bez skrupułu 
i coraz wyżej pnie się: —

racja! racja! racja!
Stracił i zlikwidował.
Został w jednej kapocie: —

Winny! Winny! Winny!
Trzy razy bankrutował, 
ma składy, sklepy, krocie: —

Cżynny! czynny! czynny! 
Uboga, głodna wreszcie, 
skradła bochenek chleba: —

Złodziej ! Złodziej Złodziej ! 
Skradł miljon, dał na kweście 
aż tysiąc! Wielkie nieba!

Dobrodziej! Dobrodziej! 
Pisze, dla piruetów 
przed mitrą nie wyrabia: —

Zero! Zero! Zero!
Autorem trzech pamfletów 
ha temat: — wiwat hrabia!

Cycero! Cycero! Cycero!

Pracuje i oszczędza, 
nie poi swe sąsiady: —-

Sknera! Sknera! Sknera! 
W sercu i w głowie nędza, 
zaprasza na obiady: —

Wiwat et caetera!
Matka utopiła się 

z dwojgiem dzieci.
Susąuehanna, Pa. — Nieja­

ka I. Hibbard, lat 25, dopro­
wadzona do rozpaczy nędzą i 
przewlekłem bezrobociem mę­
ża, porwała swoich dwoje ma­
łych dzieci i skoczyła z niemi 
do stawu. Mąż znalazł wczoraj 
zwłoki wszystkich trojga.

WDOWA PO MAGNACIE 
STALOWYM UMARŁA. 

New York, 6. kwietnia. —
Emma Townsend Gary, wdowa 
po Elbercie H. Gary’m, byłym 
prezesem U. S. Steel Corp., 
zmarła wczoraj w swoim domu 
przy 5-th avenue po przewlek­
łej chorobie.

Więcej rumu.

Washington. — Federalna 
administracja kontroli alkoho­
lowej cofnęła ograniczenia na 
import rumu z Wysp Dziewi­
czych.

Jeden się zmęczył.

Harrisburg, Pa. — Edward 
Martin, kandydat na guberna­
tora Pennsylwanji, wycofał 
swoją kandydaturę. Pozostaje 
jeszcze 18 kandydatów.
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nPRZED PÓŁ WIEKIEM
Część IH-cia. Powieści

«W PROMIENIACH SŁAWY”
M o ż n a  n a b y ć  w  b iu r z e

DZIENNIKA CHICAGOSKIEGO £  f  C
1455 W. D ivision  uL Chicago, HI. (Poczto 45ć)

Stronic 622 —  T w arda oprawa —  W yraźny druk

TYLKO NA CZAS T E J SPRZEDAŻY. K SIĄ Ż K I P . T.

“W PROMIENIACH SŁAWY”

“ORLE GNIAZDO”
(P ierw sza  i  druga część pow ieści p. t. “W Prom ieniach S ła w y ” ) 

Będą sprzedawane po cen ie 50c za  egzem plarz. (P ocztą 60c)
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NOTATKI

REPORTERA
K o z n a c k ł  z  B e l g j i  p o s z u k u j e  

b r a t a  w  C h i c a g o .

Władysław Koznacki, zamie­
szkujący w Belgji poszukuje 
brata swego, Franciszka Ko 
znackiego, zamieszkałego w 
Chicago. Podaje iż obaj są sy­
nami Antoniego i Jadwigi (z 
Wojusińskich) Koznackich 
Tak poszukiwany jak i ten, 
któryby coś o nim wiedział nie­
chaj się zgłosi listownie na 
adres: Władysław Koznacki, 
Wandre Place, de Elmer No. 11 
Liege, Belgja. Poszukiwany 
jest także Roman Pokoszyński, 
chicagowian, wuj Władysława
Koznackiego.

* * *
R o z b i l i  o k n o  i  o b r a b o w a l i  

s k ł a d .

Trzej mężczyźni, po rozbiciu 
ofcna wystawowego wczoraj o- 
brabowali skład krawiecki Ja­
na Ruza, p. nr. 2318 West Chi- 
cagoavenue. Uciekli zabierając 
z sobą pięć par spodni, jakie 
znajdówały się w oknie wysta- 
w o w e m .

*  *  *
Ć w ik  z m a r ł  p o  o p e r a c j i .

Józef ćwik, lat 40, z p. nr. 
12120 Yale avenue, zmarł wczo­
raj w szpitalu Roseland Com- 
munity, po operacji jakiej się 
poddał.

*  *  *  
E k s - k o r o n e r  p o w i a t o w y  

n i e  ż y j e .
Oskar Wolff, były koroner 

powiatu Cook, który przez lat 
czternaście sprawował urzęda 
różne w Chicago, zmarł wczo­
raj w swoim domu p. nr. 10611 
Avenue H, po chorobie trwają­
cej kilka tygodni. Pan Wolff 
liczył lat 58. Urodził się w 
South Chicago i tam mieszkał 
do końca swego życia. Po­
grzeb odbędzie się jutro.

♦ * * 
P o s t a n o w i l i  p o z o s t a ć  n a  

s t r a j k u .

Dwa tysiące pracowników i 
pracownic spółki Dryden Rub­
ber Company, 1019 South Kil- 
dare avenue, którzy wyszli na 
strajk w ubiegłą środę, wczo­
raj wieczorem przez głosowa­
nie postanowili pozostać na 
strajku. Ofertę arbitra odrzu­
cili. Domagają się 20 procen­
towej podwyżki pensyj.

*  * *
D z i ś  w ie c  D e m o k r a t ó w  w  s a l i  

W i c k e r  P a r k .

Dzisiaj, w piątek, od godzi­
ny 8mej wieczorem odbędzie 
się w sali Wicker Park, 2040 
West North avenue, blisko Mil­
waukee i Damen avenues ma­
sowy wiec wyborczy dla oby­
watelstwa z 32ej wardy i z 27 
dystryktu senatorskiego. Prze­
mawiać tam będzie Stanley S. 
Walkowiak, jedyny polski de­
mokratyczny kandydat na se­
natora stanowego z 27go dy­
stryktu.

*  *  *
W  n i e d z i e l ę  b a l  

w  s a l i  S y n ó w  W o ln o ś c i .

Bal Klubu Wzajemnej Po­
mocy Właścicieli Domów odbę­
dzie się w przyszłą niedzielę, 
dnia 8go kwietnia, w sali Sy­
nów Wolności, p. nr. 1042 No. 
Damen avenue, o godzinie 4tej 
po południu.

*  *  *
K e e f e  t y m c z a s o w o  n a  u r z ę d z i e  

a s y s t e n t a  k o n t r o l e r a

m i e j s k i e g o .

Albert Keefe, naczelny klerk 
w biurze kasjera miasta Chica­
go, wczoraj został zamianowa­
ny przez burmistrza Kelly’ego 
asystentem kontrolera miasta, 
na miejsce zmarłego onegdaj 
Wiktora S. Pettersona. Pan 
Keefe urzędować będzie w biu­
rze kontrolera do czasu zamia­
nowania stałego urzędnika na 
miejsce długoletniego deputo­
wanego, Pettersona.

*  *  *
D z i s i a j  o b c h o d z i m y

„ D z i e ń  A r m j i ” .

Całe Chicago dzisiaj obcho­
dzi „Dzień Armji Stanów Zje­
dnoczonych.” Podobnie jak w 
całym kraju dzisiaj w różnych 
dzielnicach miasta odbywają 
się programy patrjotyczne.

* * *
S z k o ł y  j ę z y k a  a n g i e l s k i e g o  

d l a  s t a r s z y c h .

Proszą nas o podanie, że w 
szkole miejskiej Von Hum­
boldta, róg Rockwell i Hirsch 
ulic, w poniedziałki, wtorki, 
środy i czwartki, o godzinie 10 
rano są wykłady języka an­

gielskiego dla starszych. Dalej, 
że w szkole Schley, na Oakley 
avenue, blisko narożnika Di- 
vision ulicy nauka języka an­
gielskiego odbywa się we wtor­
ki, środy i czwartki, o godzi 
nie 12:45 w południe. Z nauki 
bezpłatnej korzystać powinni 
nasi, nie znający języka an­
gielskiego. Nauczycielką jest J. 
C. Bristol.

*  *  *
Z e  S t ó w .  S a m o p o m o c y  
M e t a l o w c ó w  P o l s k i c h .  

Posiedzenie wyżej podanego 
stowarzyszenia odbędzie się w 
sobotę, dnia 7-go kwietnia, o 
godzinie 3ciej po południu, w 
sali „Nowe Życie”, p. nr. 1182 
Milwaukee avenue, na trzeciem 
piętrze. Członkowie jak i kan­
dydaci na członków proszeni są 
o przybycie, gdyż odbędzie się 
według programu sprawozda 
nie delegata,, który sprawę sto­
warzyszenia załatwiał w biurze 
„National Metal Trades Asso- 
ciation”.

*  * *
Wiec obywateli 

w South Chicago. 
Dzisiaj, 6go kwietnia, o go­

dzinie 7mej wieczorem, w sali 
p. Templina, 8801 Commercial 
avenue, odbędzie się wiec Klu­
bu Obywateli w South Chica 
go. Sprawa podatków przyj­
dzie pod obrady. Na programie 
mowy Marcina Powiróźnika i 
Józefa Niemca z United Home 
Owners’ of Illinois.

*  * *
Uwaga członkowie Polskiego 

Klubu Uniwersyteckiego.
W piątek, 5go kwietnia, od­

będzie się miesięczne posiedze­
nie Polskiego Klubu Uniwer­
syteckiego, w hotelu Allerton, 
(pokój nr. 640), pod przewo­
dnictwem Dr. J. Ulisa. Po omó­
wieniu sprawy balu majowego 
na powitanie polskich bokserów 
prelegentem będzie p. Ślisz, 
członek klubu, który przemówi 
na temat tyczący sposobu uzy­
skania stanowiska w tutejszych 
korporacjach. Na koniec zebra­
nia wyświetlane będą filmy ze 
zjazdu studentów polskich w 
Pittsburghu, zdjęcia p. B. S. 
Paczkowskiego, redaktora mie­
sięcznika „Poles in America”.

*  * *
Ojciec skarży miasto o $10,000.

Za zabicie 16to letniego Frań 
ciszka Góreckiego, przez poli­
cjanta, Jan Górecki, ojciec za­
mieszkały p. nr. 2826 West 
Cermak road skarży miasto o 
$10,000 odszkodowania. Chło­
paka tego zastrzelił policjant 
Edward Hartnett, ze stacji 
przy Maxwell ulicy, dnia 21go 
maja, ubiegłego roku. Franci­
szek przez pomyłkę został za­
strzelony jako rabuś. Wyszło 
na jaw, że dla naprawienia ko­
mina wgramolił się on na dach 
domu sąsiada i tam został za­
strzelony.

* * *
Sędzia Jarecki radzi trzymać 

się prawa.
Dla sędziów i klerków wy­

borczych z 3,291 precynktów 
Komisja Wyborcza wczoraj ro­
zesłała instrukcje jak przepro­
wadzić należy prawybory dnia

t
Wszystkim krewnym. i zaaio- 

mym donosimy te  smutną wia­
domość, iż najukochańszy mąż 
mój i ojciec naisz

S. P.
SZCZEPAN GAZA

(zamieszkiwał pnr. 2641 Lu- 
ther ulica), po krótkiej i cięż­
kiej chorobie, pożcenał sie z 
tym światem, opaitrzsomy św. Sa- 
kriaimentamiii, dnia 4-go- kwiet­
nia, 1934 noku, o  godzinie 1 :3O 
w nocy, w średnimi wieku.

Pogrzeb odbędzie się w sobo­
tę, dnia 7-go kwietnia,, o godzi­
nie 9 :30 rano, z zaikJadu po­
grzebowego Stanisława Bafii, 
1810 W- ISta ulica, do kościotai 
św. Romana, a stamtąd na 
cmentarz św. Wojciecha.

Na ten smutny obrządek za­
praszamy wszystkich krewnych 
i znajomych, w  ciężkim żalu 
pogrążani:

Antonina, żona; Stan isław a, 
c ó rk a ; K azim ierz Czerwiński, 
zięć w  P olsce: Ignacy M ała­
chowski, szw agier; Anna, szwa- 
g ie r k a ; M arcin Słow iński, 
stryj ; Józefa , stryjenka ; We­
ronika Paw los, Józef, M arjan­
na, Andrzej i  N ancy Słow ińscy, 
Tom asz Zdybicki, W ojciech i 
W alentyna K usiak , Apolonja  
Słow ińska, kuzyni, wiraż z daią 
rodzima.

Pogrzebem zajmuje się Sta­
nisław Bafia, Oanał 2298.

lO go k w ie tn ia . O s trz e g a ją  ich, 
ab y  p u szk i z  b a lo ta m i m ie li 
zaw sze  w  opiece. S ędzia  J a r e ­
cki do  w skazów ek  p o d an y ch  
p rzez  K o m isję  W y b o rczą  dodał 
sw o je  o strzeżen ie . R adz i s p ra ­
w iedliw ie p ra w y b o ry  p rz e p ro ­
w adzić, d o d a j e w  sw o jem  o- 
s trzeżen iu , że n ie  'su m ien n y ch  
sędziów  i k le rk ó w  czeka k a ra  
w ięzienna. K o m isa rz  po lic ji 
A llm a n  ta k ż e  w czo ra j o trz y ­
m a ł sw o je  in s tru k c je  i w ie  co 
ju ż  m a  z rob ić  w  d n iu  p ra w y ­
borów , ab y  w  d y s try k ta c h  w  
pobliżu rzek i n ie  by ło  a w a n tu r  
i k rad z ieży  balo tów .

*  *  *
W  n i e d z i e l ę  b a l  K l u b u

L i s i e j  G ó r y .

K lub L is ia  G ó ra  u rz ą d z a  bal 
w  p rzy sz łą  n iedzielę, d n ia  8go 
k w ie tn ia , w  sa li p . Ł a tk i, róg  
N oble  i W e s t H u ro n  u lic ; po­
czą tek  o godzin ie  4 te j  po po­
łu d n iu . W szy scy  ro d a c y  i ro d a ­
czki są  p ro szen i o p rzy b y c ie  na  
tą  zabaw ę ta n e c z n ą . Jó z e f M a­
d e j, k o re sp o n d e n t W im ien iu  
k o m ite tu  za p e w n ia  ty c h , k tó ­
rz y  p rzy b ęd ą , że u b a w ią  się  do­
skonale .

G losa j e s t  to  o b ja śn ie n ie  a l­
bo tłó m aczen ie  w y ra z u  n a  m a r ­
g in esie  lu b  pom iędzy  w ie rsz a ­
m i te k s tu .

t
Wszystkim krewnym. i znajo­

mym domosimy te  smutną w ia­
domość, Iż najukochańsza cór­
ka moja i  siositnai nasza

Ś. P .
Joanna W anda G ortow ska

Członkini Tow. św. Agnieszki, 
grupa 162 Z. P., po krótkiej i 
ciężkiej chorobie, pożegnała się 
z tym światem, opatrzona, św. 
Sakramentami, dnia. 4-go kwiet­
nia. 1934 roku, o godzinie 7 :45 
wieczorem, przeyiWszy la t 18 i 
6 miesięcy.

Pogrzeb odbędzie się w so­
botę. dnia 7-go kwietnia, o go­
dzinie 9 :30 rano, z domu żało- 
my pnr. 2147 W. 23-ci Place, do 
kóściioiiai św. Anny, a stam tąd 
na cmentarz św. Wojciecha na 
parcele familijną.

Na ten smutny obrządek za­
praszamy wszystkich krewnych 
i znajomych, w ciężkim żalu 
pogrążeni:

W ojciech G ortowski, ojciec; 
M arjanna, Anna, Edw ard, Ce­
cy lia , Czesław, G enowefa, H ie­
ronim, bracia i  s io s tr y ; Jan  
K arolczak, W ładysław  Siess- 
mann, szwagrowie; Anna, Ma­
rjanna i  Zofja Gortowsdae, 
bratow e; W alerja  Sokołow ska  
i  P elag ja  Szaw łow ska, ciocie; 
K onstanty Szaw łow ski, chrzest 
ny, siostrzeńcy, siostrzenice i 
bratamkl wraiz z całą rodziną.

Pogzebotwy Jan  B. Zieliński, 
2153 W. ISty Place. Telefon 
Canal 1755. » g

t
Wszystkim krewnym i znajo­

mym donosimy tę smutną wia­
domość, iż najukochańszy oj­
ciec nasz i  wuj mój,

Ś. P.
JO ZEF B U ŻA LSK I

po krótkiej lecz ciężkiej cho­
robie, pożegnał się z tym świa­
tem, opatrzony św. Sakramen­
tami, dnia 4go kwietnia, 1934 
roku, o godzinie 10:45 wieczo­
rem, w podeszłym wieku.

Pogrzeb odbędzie się w sobo­
tę, dnia 7go kwietnia, o godzi­
nie 8 :30 rano, z zakładu po­
grzebowego C. E. Knakiewicz, 
pnr. 2941 Carołina ulica, do 
kościoła św. Jana Berchmana, 
a stamtąd na cmentarz św. 
Wojciecha.

Na ten smutny obrządek za­
praszamy wszystkich krewnycli 
i znajomych, w ciężkim żalu 
pogrążeni;

S tan isław  i  Józef, synowie; 
S ta n is ła w a  B radtke, bratanica, 
wraz z rodziną.
■ Po informacje telefonować 

Armitage 0552.

t

Wszystkim krewnym, i znajo­
mym donsimy tę smutną wia­
domość, iż najukochańszy syn 
i  b rat nasz,

&  P.
W ŁADYSŁAW

G R E N D Z IN SK I
po krótkiej i  ciężkiej chorobie, 
pożegnał się z tym światem, o- 

' pa trzony św. Sakramentami, 
dnia 4go kwietnia, 1934 roku, 
o godzinie 11: l l j  wieczorem, 
przeżywszy la t 27.

Pogrzeb odbędzie się w sobo­
tę, dnia Igo kwietnia, 1934, o 
godzinie 9:30 rano, z domu ża­
łoby pnr. 2325 Haddon Ave. do 
kościoła św. Trójcy, a  stamtąd 
na cmentarz św. Wojciecha.

Na ten smutny obrządek za­
praszamy wszystkich krewnych 
i znajomych, w ciężkim żalu 
pogrążeni:

Ignacy i  S tan isław a, rodzice; 
Jan  i H enryk, b rac ia ; Zofja, 
siostra, wraz z całą rodziną.

Pogrzebem zajm uje się II. 
Plnkos, 1481 W. Superior ul. 
Haymarekt 0254.

Sekr. Ickes Oskarża
Dwóch Prawników 

o “Szantaż”.
C h icag o sk a  Izb a  A dw okacka  

opub likow ała  w czo ra j w ła sn ą  
h is to r ję  sek r. sp ra w  w ew n. H . 
L . Ic k e sa  o rzek o m em  u siło ­
w an iu  dw óch ad w o k ató w  chica- 
g o sk ich  p ró b u ją c y c h  go „ sz a n ­
tażo w ać” .

S k a rg a  cz łonka g a b in e tu  j e s t  
w y m ierzo n a  p rzeciw  L . J . Mal- 
m inow i, by łem u  sędziem u  fe d e ­
ra ln e m u  z W ysp  D ziew iczych i 
C. W . L arsen o w i, k tó ry m  p an  
Ickes chce d d eb rać  p raw o  p ra k ­
ty k i  adw o k ack ie j.

O sk a rża  on ich  o g rożen ie  
m u  z d y sk red y to w an iem  p o s ta ­
w ien iem  P re z y d e n ta  w  k łopo t- 
liw em  położeniu  p rzez  pub licz­
n e  a lu z je  co do jeg o  uczciw o­

t

Wszystkim krewnym i znajo­
mym donosimy tę smutną wia­
domość, iż najukochańsza, żona 
moja, matka, siostra, babcia i 
prababcią naszą,

8 . P.
K ATARZYNA W IŚN IE W SK A
członkini Różańca św. i Klubu 
Elizy Orzeszkowej, Irving 
Park, — po długiej i ciężkiej 
chorobie, pożegnała się z tym 
światem, opatrzona św. Sakra­
mentami, dnia Sgo kwietnia, 
1934 roku, o  godzinie 3 :30 po 
południu, w podeszłym wieku.

Pogrzeb odbędzie się w sobo­
tę, dnia Igo kwietnia, o godzi­
nie 9 :30 rano, z domu żałoby 
pnr. 3828 N. Christiana Ave. 
do, kościoła Niepokalanego Ser­
ca Marji, w Irving Park, a 
stamtąd na cmentarz św. Woj­
ciecha.

Na ten smutny obrządek za­
praszamy wszystkich krewnych 
i znajomych, w ciężkim żalu po­
grążeni :

M ateusz, m ąż; Franciszek i 
Józef, synowie; W eronika  
W róblewska, A nastazja  K lein- 
mann, R ozalja  Ochromowicz, 
Zofja Jakobaitis, M arjanna P io­
trowska., W ładysław a Jedynak  
i H elena Lorenz, córk i; F ran­
ciszek K am iński, b r a t; K ata­
rzyna W róblewska, b ra to w a ; 
wnuczki, wnuki i prawnuczki, 
wraz z całą familją.

Pogrzebowy Klemundt, Teł. 
Irving 1212.

t
Wszystkim, krewnym i  znajo­

mym donosimy tę  smutną wia­
domość, iż najukochańsza żo­
na motja i maitkiai nasza

Ś . P.
APOLONJA PIN K O S

('•ałomkini Tow. Matki Boskiej 
Różańcowej Róża 44, po krót­
kiej chorobie, pożegnała się z 
itym światem, opatrzona św. 
Sakramentami, dnia 3'go kwiet­
nia, 1934 roku, o godzinie 8 :40 
wieczorem, w starszym wieku.

Pogrzeb odbędzie się w sobo­
tę, dnia 7-go kwietnia), o  godzi­
nie 10:30 rano, z domu żałoby 
pnr. 3035 W- 2'1-szy Place do 
kościoła św. Kazimierza, a 
stamtąd na cmentarz Zmar- 
twychwistamia Pańskiego na 
parcelę familijną.

Niai ten smutny obrządek za­
praszamy Wszystkich krewnych 
i znajamjich, w ciężkim żalu 
pogrążeni:

Jan  Pinkoś, m ąż: W ojciech, 
Józef, Franciszek, M ichał, sy­
nowie; Siostra  Mar ja  ze Zgro­
m adzenia S ióstr  Zm artwych­
w stanek, có rk a ; Anna Toma­
szew ska, siusitnai: Tom asz Ł a­
zarski, b ra t; A ugust Tom a­
szew ski, szwagier, szwagierki i 
szwagrowie; w raz z całą rodzi­
ną.

Pogrzebem zajmuje się Kazi­
mierz Zarzycki- Telefon Rock­
well 2573. 6

Wszystkim krewnym i znajo­
mym donosimy tę smutną wia­
domość, iż najukochańsza cór­
ka i  siostra nasza,

Ś . P .
K AZIM IER A SK IE R SK A

po krótkiej lecz ciężkiej choro­
bie, pożegnała się z tym świa­
tem, opatrzona św. Sakramenta­
mi, dnia Sgo kwietnia, 1934 r., 
o godzinie 11 :30 wieczorem.

Dom żałoby pnr. 2434 W. 
Thomas ulica.

Bliższe szczegóły o pogrze­
bie podamy później.

W ciężkim żalu pogrążona:
Rodzina.

t
REZOLUCJA

K lu b  P a ń  K ró lo w e j D ą b ró w ­
k i z a s y ła  s t r o s k a n e j  ro d z in ie ,

Ś. P.
T E K L I M ILLER

w y ra z y  sz cze reg o  w s p ó łc z u c ia .
N a d z w y c z a jn e  p o s ie d z e n ie  

d z iś , o godz. 7 :3l0 w ie c z o re m  w
sali Klubowej.

Frań. B ieschke, p rez . 
M onika Skibińska,

sekr. prot.

ś c i  w  p rzep ro w ad zen iu  sp ra w y  
[spad k o w ej, p rzy sąd zo n e j w  są ­
dzie sp adkow ym , k ied y  p rezy - 
dow ał ta m  tę d z ia  H o rn e r, obec­
ny  g u b e rn a to r .

C elem  ty c h  pogróżek , w ed łu g  
za rzu tó w , m iało  być  zm uszen ie  
sek r. Ic k e sa  do  u z y sk an ia  od 

j P re z y d e n ta  w ysok iego  s ta n o w i­
sk a  fed e ra ln eg o  d la  M alm ina.

M alm in  odpow iedział k a te -  
g o ry czn em  zap rzeczen iem  na  
te  z a rz u ty , a odpow iedź L a rse -  
na  j e s t  oczek iw ana  d z is ia j.

D y so n an s  j e s t  to  to n  n iezg o ­
dny , rozdźw ięk .

IN MEMORIAM
W pierwszą rocznicę śmierci drogiego męża mojego i n a j­

ukochańszego ojca naszego, ś. p.

JÓ ZEFA K ORTAS
będzie odprawione rtekwjalne nabożeństwo w sobotę, dnia Igo 
kwietnia, 1934 roku, o godzinie 9ej rano, w kościele górnym św. 
Stanisława Kostki. Rocznica śmierci przypada w niedzielę, dnia 
8go kwietnia.

W pierwszą rocznicę śmierci składamy modłów toń 
Do Pana niebios, by jak  najprędzej uwieńczył tw ą skroń , 
Koroną najwspanialszą, za prace, cierpienia i znoje 
Któreś ponosił dla żony i dzieci przez całe życie twoje. 
Pociechę naszą jedynie na bej łez dolinie.
To myśl, że i dla, nas życie ziemskie minie > ,
I  znów, jak  dawniej, w jednej kochającej rodzinie 
Cieszyć się będziemy wspólnie w niebieskiej krainie.
Do jaknajłiczniejszego współudziału w nabożeństwie za­

prasza :
W alentyna Iiortas, żona,, wraz z córkami.

Wszystkim krewnym i znajomym donsimy tę smutną wia­
domość, iż najukochańszy ojciec i dziadek nasz, ś. p.

KAROL NEUGEBAUER
członek Tow. św. Szczepana Męczennika No. 318 Z. P. R. K., — 
po krótkiej lecz ciężkiej chorobie, pożegnał się z tym światem, 
opatrzony św. Sakramentami, dnia 3go kwietnia, 1934 roku, o 
godzinie 8:05 wieczorem, w podeszłym wieku.

Pogrzeb odbędzie się w sobotę, dnia 7go kwietnia, o godzi­
nie 9 :30 rano, z domu żałoby pnr. 901 W. 35ty Place, do ko­
ścioła Najśw. M arji Panny od Nieustającej Pomocy, a stamtąd 
na cmentarz Zmartwychwstania Pańskiego.

Na ten smutny obrządek zapraszamy wszystkich krewnych 
i znajomych, w ciężkim żalu pogrążeni;

Jan, Franciszek , W ładysław  i  W acław , sy n o w ie : H elena  
Połłow czyk, K onstancja  Sw iontkow ska i  A nna M ontzille, syno­
we ; wnuki i wnuczki wraz z całą rodziną.

Pogrzebowy W. M. Pooilerski, Telefon Boulerard 4421.

Wszystkim krewnym i znajomym donosimy tę  smutną w ia­
domość, iż najukochańsza żona moja, m atka i babcia nasza, ś. p.

TEK LA  JA N ISZEW SK A
(Z PIERW SZEG O  MĘŻA W IJA S)

członkini Niewiast Różańcowych Igo Drzewa, H ej Róży, człon­
kini Dworu św. Jan a  Ewangelisty No. 728 Z. N. K. L. i Apostol­
stwa Modlitwy Niewiast w parafji św. Jacka — po krótkiej 
lecz ciężkiej chorobie, pożegnała się z tym światem, opatrzona 
św. Sakramentami, dnia 3go kwietnia, 1934 roku, o godzinie 5:30 
wieczorem, w podeszłym wieku.

Pogrzeb odbędzie się w sobotę, dnia Igo kwietnia, o godzi­
nie 9:30 rano, z domu żałoby i>nr. 4111 Wellington Ave. do ko­
ścioła św. Jacka, a stam tąd na cmentarz św. Wojciecha.

Na ten smutny obrządek zapraszamy wszystkich krewnych 
i znajomych, w ciężkim żalu pogrążeni;

Andrzej Janiszew ski, m ąż; Józefa , M ichał, P iotr, R ozalja, 
Józef, W ładysław , Jan  i H elena, dzieci; A gnieszka, M arja, A n­
na i Rella- W ijas, synowe; M ichał W ołoszyn, Albert Locick i  
Grzegorz Zaucha, zięciowie; wnuki i wnuczki, wraz z całą ro­
dziną.

Pogrzebowa Helena Sadowska i Syn, Spaulding 6694. 6

Wszystkim krewnym i znajomym donosimy tę smutną wia­
domość, iż najukochańszy ojciec 1 dzdaduś nasz. S. p.

ROCH STRZO DA
członek Tow. św. Stanisława No. 69 O. O. F„ Tow. Zjednoczona, 
grupa 2092 Z. N. P. — po ciężkiej chorobie, pożegnał- słę z tym 
światem, opatrzony św. Sakramentami, dnia 4go kwietnia, 1934 
roku, o godzinie 10 :30 rano, przeżywszy la t 66.

Pogrzeb odbędzie się w sobotę, dnia Igo kwietnia, o godzi­
nie 9 :30 rano, z domu żałoby pnr. 2619 Cortland ulica, do ko­
ścioła. św. Pidelisa, a stamtąd na cmentarz św. Wojciecha, na 
lotę familijną. \

Na ten smutny obrządek zapraszamy wszystkich krewnych 
i znajomych, w ciężkim żalu pogrążeni;

Alojzy, E lżbieta, Edw ard, B olesław , W ilhelm , Klara, i Jó ­
zef, dzieci; Edw ard Budm an i H enryk Peterson, zięciowie; Ma- 
r ja  i  M arja, synowe; wnuki i wnuczJki, w raz z .całą  rodziną.

Pogrzebowy J. V. Altman, 2649 Hirsch Blvd. Telefon Hum­
boldt 4273.

Wszystkim krewnym i znajomym donosimy tę smutną wia­
domość, iż najukochańsza żona moja, matka i siostra nasza, ś. p.

JU L IA N N A  BIGGOTT
(Z DOMU B A D T K E )

pożegnała się z, tym światem po krótkiej lecz ciężkiej Chorobie, 
opatiwona św. Sakramentami, w środę, dnia 4go kwietnia, o go­
dzinie 10:19 wieczorem, w podeszłym wieku.

Pogrzeb odbędzie się w poniedziałek, dnia Sgo kwietnia, o 
godzinie lOej rano, z zakładu pogrzebowego, pur. 2315 W. North 
Ave. do kościoła św. Alojzego, a stam tąd na cmentarz, św. Woj­
ciecha.

Na ten smutny obrządek zapraszamy wszystkich krewnych 
i znajomych, w smutku pogrążeni;

Jan, m ą ż; H enryk, Edw ard, D ełphin , Leonard. Jerzy, dzieci; 
Józef, ojciec; Ma.rjanna i  Anna, siostry; Franciszek i M ichał, 
bracia, w raz z całą rodziną. 7

Wszystkim krewnym i znajomym donosimy tę smutną wia­
domość, iż ukochana matka nasza, ś, p.

MARJA RÓŻAK
pożegnała się z tym światem, dnia 3go kwietnia, 1934 roku.

Pogrzeb odbędzie się w sobotę, dnia 7go kwietnia, o godzi­
nie lOej rano z domu żałoby, pnr. 8454 M arąuette Ave. do ko­
ścioła św. M arji Magdaleny.

W . smutku porgążeni:
Ks. Stan. Różak i Siostry jego.

6

Wszystkim krewnym i znajomym donosimy tę  smutną w ia­
domość, iż najukochańsza żona moja i matka nasza, ś. p.

WIKTORJA SZTUKA
członkini Tow. Niewiast Różańca św. Róża Im a w parafji św. 
K am ila; Tow. św. Heleny, grupa 2, Z. P. w Ameryce i Tow. 
Niepodległość Polek na Bridgeporcie — po ciężkiej chorobie, 
pożegnała się z tym światem, o s trz o n a  św. Sakramentami, dnia 
5go kwietnia, 1934 roku, o godz. lOej rano, w podeszłym wieku.

Porgzeb odbędzie się w poniedziałek, dnia 9go kwietnia, o 
godzinie 9:30 rano, z domu żałoby, pnr. 5216 W. 55ta ul. do ko­
ścioła św. Kamila, a stam tąd na cmentarz Zmartwychwstania 
Pańskiego na parcelę familijną.

Na ten smutny obrządek zapraszamy wszystkich krewnych 
i znajomych, w ciężkim żalu pogrążeni:

F ranciszek Sztuka, m ąż; Siostra  M. Em erencjanna z Zako­
nu św . F ranciszka pod opieką św . Kuneguńdy, W ładysław a, Jó ­
zef, Ludwika, M arjanna i Anna, dzieci; B ron isław  i  S tan isław  
K rzyw dzinscy, zięciowie; Zofja, synowa ; Józef H endzel, b r a t ; 
Anna, bratowa, wnuki i wnuczki, wraz z całą rodziną.

Pogrzebem zajmuje się Ju lja  W. Kamińska, Yards 4507.

Wszystkim krewnym i znajomym donosimy tę smutną wia­
domość. iż najukochańsza żona moja, matka moja i  babcia  
nasza, ś. p.

K A T A R Z Y N A  OSZUSCIK
(Z DOMU ŁYSZK IEW ICZ)

po długiej i ciężkiej chorobie, pożegnała się z tym światem, opa­
trzona św. Sakramentami, dnia 4go kwietnia, 1934 roku, o go­
dzinie 12 :29 w południe, w podeszłym wieku.

Pogrzeb odbędzie się w sobotę, dnia Igo kwietnia, o godzi­
nie 10:30 rano, z zakładu pogrzebowego Emila R. Motznego, 
pnr. 3043 Noble ulica, do kościoła św. Szczepana, a stam tąd na 
cmentarz św. Wojciecha.

Na ten smutny obrządek zapraszamy wszystkich krewnych 
i znajomych, w ciężkim żalu pogrążeni;

M ichał. m ą ż ; Salom ea, córka ; Józef B aran, zięć; H enryk, 
Józef, Czesław , Irena  i Eleonora, wnuki i w nuczki; M arjanna  
O koniewska, sio s tra ; W ojciech O koniewski, szwagier, wraz z  
braćmi w Polsce.

Po informacje telefonować Armitage 3480.

Wszystkim krewnym i znajomym donosimy tę smutną wia­
domość, iż najukochańsza siostra nasza, ś. p.

MARJA MOTZNA
(Z DOMU LIZAN)

po długiej i ciężkiej chorobie, pożegnała się z tym światem, opa­
trzona św. Sakramentami, dnia 3go kwietnia, 3934 roku, o go­
dzinie 2ej po południu, w podeszłym wieku.

Pogrzeb odbędzie się w sobotę, dnia Igo kwietnia, o godzi­
nie 9ej rano, z zakładu pogrzebowego E. R. Motznego, pnr. 
1043 Noble ul. do kościoła św. Genowef^, przy Lamion i Altgeld 
a stam tąd na cmentarz św. Wojdeclia.

Na ten smutny obrządek zapraszamy wszystkich krewnych 
i znajomych, w ciężkim żalu pogrążeni:

Anna D rysch i W eronika Lizan, siostry ; M arcin D rysch, 
szw agier; Magdalena Motzna, bratowa, wraz z całą rodziną.

Pogrzebem zajmuje się Emil R. Motzuy, Armitage 3480. 6

CZYTAJCIE DZIENNIK CHICAGOSKI

Ł o g a c k i  z a b i t y  p r z e z  p o c i ą g .

S o u t h  B e n d ,  I n d .  -—  A n to n i 
Ł ogack i, l a t  58, ro b o tn ik , chcąc 
sobie sk ró c ić  d ro g ę  do p racy , 
w szed ł n a  t o r  ko le jo w y  i d o s ta ł 
się pod poc iąg  2 0 -th  C e n tu ry , 
k tó re g o  n a d e jśc ia  n ie  za u w a ­
żył. P o c iąg  zab ił go n a  m ie jscu .

W ię ź n i o w i e  u r a c z y l i  s i ę  d e n a t u ­
r a t e m ;  s k u t e k  f a t a l n y .

K a l a m a z o o ,  M ic h .  —  D w aj 
w ięźniow ie zm arli, a  s iedm iu  
in n y ch  leży  w  sz p ita lu  w  w ię­
zien iu  s tan o w em  w  Ja c k so n  po 
w yp ic iu  d e n a tu ra tu  spusczo- 
nego  z ch łodn i au to m o b ilu .

Wszystkim krewnym i znajomym donosimy tę smutną 
wiadomość, iż najukochańsza żona moja, matka, siostra 
i babcia nasza, ś. p.

ROZALJA SKAJA
(Z DOMU SCHULTZ)

(zamieszkiwała pnr. 2346 Colvin) — członkini Różańca 
św. 3 go Drzewa 6ej Róży i Tow. Jan a  Ewangelisty No. 728 
Katolickich Leśniczych — po długiej i ciężkiej chorobie, 
pożegnała się z tym światem, opatrzona św. Sakramenta­
lni. dnia 3go kwietnia, 3934 roku, o godzinie 4 :45 po po­
łudniu, w podeszłym wieku.

Pogrzeb odbędzie się w sobotę, dnia Igo kwietnia, o 
godzinie 9 :39 rano, z zakładu pogrzebowego, pnr. 3656 Bel- 
mont Ave., do kościoła św. Jadwigi, a stam tąd na cmen­
tarz św, Wojciecha.

Na ten smutny obrządek zapraszamy wszystkich krew­
nych i znajomych, w ciężkim żalu pogrążeni:

Tom asz, m ąż; Piotr, Tom asz, Bernard, Lucja, Jan  i  
Leon, dzieci; B ronisław a, B ronisław a, H elena  i Leokadja, 
synowe; Józef, Jan  i  Stefan, brac ia ; M arjanna R o iła  i  
Ludwika Weiland, siostry, wnuki i wnuczki, wraz z całą 
rodziną.

Po informacje telefonować Keystone 0502. 6
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MAYOR KELLY U DEMOKRATÓW W 26-EJ 
WARDZIE W SALI ZJEDNOCZENIA.

Przestronna i szeroka sala 
Zjednoczenia przy, bulwarze 
Augusta i Milwaukee ave. okar 
zała się wczoraj wieczorem sta­
nowczo za szczupłą, bo obywa­
telstwo 26ej wardy tak tłum­
nie tam się stawiło na masowy 
wiec wyborczy Regularnej De­
mokratycznej Organizacji tej 
wardy, że tysiące osób z kwit­
kiem odejść muisiało. Sienie, 
schody i wejście zapchane było 
tłumem.

Atrakcją wiecu tego była 
bezwzględnie zapowiedź, że 
przybędzie tam major miasta 
Chicago, Edward F. Kelly i 
przemówi. Przybył ale dopiero 
w kwadrans po H ej w nocy, a 
tłumy cierpliwie czekały i nikt 
sali nie opuścił.

W y b i t n i  m ó w c y  i  k a n d y d a c i .

Przewodniczył nadzwyczaj 
taktownie a  energicznie sędzia 
okręgowy, W. J. La Buy, sam z 
tej wardy pochodzący i przez 
jakiś czas jej demokratyczny 
komitetowy, który po pięknem 
a wymownem zagajeniu wiecu 
wywoływał, przedstawiał kolej­
no mówców partji i poszczegól­
nych kandydatów.

Przemawiali więc kolejno: 
kandydat na truistysa sanitar­
nego George F. Seif, obecnie 
klerk sądu kryminalnego; ap­
tekarz Jan Schwaiba z Avon- 
dale, komisarz podatkowy w 
biurze Sweitzera, Walter A. 
Panka, sędzia G. B. Weiss, kan­
dydat na szeryfa, aldermian Jan 
Toman; kandydat na ponowny 
wybór, trustys sanitarny John 
Touhy; ald. John Clark, kandy­
dat na asesora podatkowego; 
audytor stanowy Edward J. 
Barrett; klerk sadłu wyższego-, 
Frank V. Zintak, komityman 
12ej wardy, sędzia Frank 'M. 
Padden, sędzia C. C. Smith; 
kandydat na trustysa sanitar­
nego Józef T. Baran z 26ej war 
dy oraz pani Angelina Wójcik, 
imieniem Oddziału Pomocnicze­
go Pań Legjo-nu Polskiego Am. 
Wet., dziękując al-d. Konkow- 
skiemu za pomoc weteranom- 
inwalidom, o których postarał 
się w Radzie Miejskiej 4-krot- 
nie o pozwolenie na połów.

M o w a  m a y o r a  K e l l y ’e g o .

Witany entuzjastycznie przez 
powstanie z miejsc, mayor Kel­
ly wygłosił dłuższą mowę, w 
której przedstawił położenie 
miasta oraz całego kraju w ja ­
kiem je zostawiła part ja  repu­
blikańska a następnie podkreś­
liwszy zasługi i prace regular­
nej partji demokratycznej i 
prezydenta Roosevelta w całym 
kraju, przeszedł szczegółowo 
do faktów, ile w ostatnich 
trzech latach part ja  demokra-

tyczna powiatu- Cook ulżyła o- 
gółowi mieszkańców pod wielo­
ma względami i dalej pracuje, 
by ulżyć ciężarów podatkowych.
„ K o n k o w s k i  t o  m ó j  p r z y j a c i e l  

i  s e r d e c z n y  k o l e g a . ”

Wreszcie, mayor Kelly wez­
wawszy, aby cały ogół chicago- 
wian w dniu prawyborów po­
parł regularną partję demo­
kratyczną, wydając w tein spo­
sób swój wyrok dla drugiej 
partji, która nas i cały kraj do 
ruiny doprowadziła, polecił ze­
branym, aby poparli wszyst­
kich demokratycznych, regular 
nych kandydatów, bez względu 
na ich narodowość.

„We Franku Kc-nkowskim — 
mówił on — macie dzielnego, 
doskonałego lidera w waszej tu 
wardzie i wiem, że wszyscy po­
przecie go w dzień wyborów. 
Frank jest moim przyjacielem 
i dobrym kolegą. Chcę mu tutaj 
publicznie podziękować, że mię 
zawsze w Radzie Miejskiej po­
pierał i nigdy się na nim nie 
zawiodłem” (oklaski).

Po odejściu mayora przemó­
wił przewodniczący sędzia W. 
J. La Buy nader serdecznie choć 
krótko, przypominając, że kie­
dy go ogół miasta i powiatu ob­
darzył najwyższą godnością, 
jaką dać może, wybierając go 
sędzią okręgowym, to on, jako 
wówczas urzędujący komity­
man 26ej wardy, — po śmierci 
śp. Józefa Przybyły, złożył ten 
urząd w dobre i pewne ręce 
Franka E. Konkowskiego, bę­
dąc głęboko przekonany, że ten 
nigdy nie zawiedzie zaufania, 
jakie sam sędzia La Buy i de­
mokraci 26ej wardy w nim 
położyli.

„I Frank E, Konkowski nig­
dy też tego zaufania -nie nadu­
żył” — kończył sędzia La Buy 
— więc ma prawo żądać od was 
głosu- we wtorek na mocy swe­
go dobrego- rekordu.

P r z e m ó w i e n i e  F r .  E .  K o n ­

k o w s k i e g o .

Nakoniec, powitany okrzyka­
mi oklaskami, przemówił krót­
ko ald. Konkowski, przypomi­
nając, że jest kandydatem na 
demokratycznego komitymana 
26ej wardy.

„Proszę was o poparcie i głos 
w dniu prawyborów, a sądzę, 
że mam prawo do tego na zasa­
dzie mojego 5-letniego rekor­
du działalności. Drzwi- mego 
biura były, są i będą zawsze, 
dla każdego z was stały otwo­
rem, i każdego z wes wysłu­
cham i chętnie mu pomogę.” 
(Oklaski.)

Wiec zakończył się o godzinie 
lej po północy.

Kompanja Chicago Motor Coach Co., 
Przekroczyła Ustawy NRA.

Zignorowano Urzędników Federalnych.

Za przekroczenie ustaw NRA 
kompanja Chicago Motor Coach 
Company odpowiadać miała 
przed lokalną Radą robotniczą 
federalną, którą jednak zigno­
rowała kompletnie. Dano więc 
urzędnikom tej kompanj i 24 
godzin czasu na odpowiedź do 
lokalnej Rady, w przeciwnym 
razie grożą oddaniem sprawy 
tej krajowej Radzie robotni­
czej w Washingtonie, która ma 
wnieść proces sądowy.

Nikt z kompanj i tej nie sta­
wił się wczoraj na przesłuchy 
przeprowadzone przez Roberta 
M. Hutchinsa, prezesa Uniwer­
sytetu Chicago, przewodniczą­
cego, oraz Jana Fitzpatricka, z 
Chicagoskiej Federacji Pracy i 
Williama McCormicka Blair.

James G. Condon, doradca 
prawny tej kompanji autobu-

sowej był obecny, ale tylko ja­
ko jeden z wielu widzów, jak 
sam powiedział.

Kompanja jednak wysłała 
list na ręce członków lokalnej 
Rady robotniczej, donosząc, że 
nie uznaje takową za prawną 
i nie myśli po-ddać się jej Sądo­
wi. Po przesłuchaniu około 50 
pracowników i byłych praco­
wników kompanji Chicago Mo­
tor Coach Company, Rada ro­
botnicza orzekła, że kompanja 
ta  przekroczyła ustawę 7 A kra- 
j owego aktu odbudowy przez 
wystąpienie przeciwko swoim 
pracownikom i przeszkadzanie 
ijn w organizowaniu się.

Jan A. Ritchie, prezes kom­
panji twierdzi, że Rada robo­
tnicza lokalna nie jest warta 
funta kłaków i że takowej u- 
znać nie myśli.

50-CIU SEMINARZYSTÓW’ OTRZYMA 
ŚWIĘCENIA KAPŁAŃSKIE.

W dniu jutrzejszym rano, w 
kaplicy Seminarjum Najśw. 
Marji Panny, w Mundelein, 111. 
odbędzie się podniosła uroczy­
stość święceń kapłańskich, któ­
rych udzieli Kardynał Mun­
delein 50 seminarzystom, w 
której to liczbie znajduje się 
lOciu Polaków. Udzielanie świę­
ceń kapłańskich jest to obrzęd 
oardzo piękny i podniosły. Pięć- 
iziesięciu młodych semina­
rzystów, jest to liczba bo- 
laj największą w historji tej 
o lb rzym iej a rc h id ie c e z ji, _Uda-

ją się tamże jutro rano rodzi­
ce tych djakonów, by być 
świadkami tych podniosłych o- 
brzędów. Z Polaków święcenia 
kapłańskie jutro otrzymają: 
ks. Edward Smaza, ks. J. Szum 
las, ks. T. Paluch, ks. F. Do- 
pak, ks. A. J. Masłowski, ks. 
J . C. Przybyłowicz, ks. H P, 
Roszkowski, ks. L. E. Wien- 
cek, ks. A. J .  Wy cisło i ks. 
S. Andryaszkiewicz. Wszyscy 
ci od ju tra  na duszy będą mie­
li niezatarte znamię: charak­
ter kapłaństwa. W jufrzejszem

JAK OSZCZĘDZAĆ.
Każda gospodyni ma trudny 

problem do rozwiązania. Jest 
nim sprawa zakupywania środ­
ków żywności dobrego gatun­
ku, smacznych i świeżych, a 
zarazem tanich. Każda więc ra­
da w tym .kierunku jest przez 
nie bardzo pożądana.

Dawniej było ogólnie prak- 
tykowanem, że gospodyni szła 
od sklepu do sklepu, aby zna- 
leść w nich odpowiedni dla 
swych potrzeb towar. Dzisiaj 
ma gospodyni pewne ułatwie­
nie przez ogłoszenia, umiesz­
czane w gazetach. Wystarczy 
jeżeli wieczorem weźmie gaze­
tę do ręk i na podstawie za­
mieszczonego ogłoszenia ułoży 
listę artykułów, jakie są jej 
potrzebne.

Naprzykład, miłe gosposie, 
poszukajcie w dzisiejszym nu­
merze ogłoszenie wielkie „Mid- 
west Składów”. W ogłoszeniu 
tern podane są różne artykuły, 
jakie używane są codziennie 
niemal w każdym domu. Wy­
szczególniona jest marka tych 
artykułów, że artykuły te są 
najlepszego gatunku; jest po­
dana także miara i cena. Każ­
da gospodyni, czyniąc codzien­
ne zakupy, wie mniej więcej ce­
nę towarów. Niech więc porów­
na ceny „Midwest Składów” z 
innemi, a zobaczy zaraz, że ku­
pując w tych składach, za pie­
niądz swój dostaje prawdziwą 
wartość.

Fakt, że właściciele „Mid­
west Składów” ogłaszają się 
stale każdego tygodnia jest do­
datkowym dowodem, że mogą 
oni dać kupującej publiczności 
jak najrzetelniejszą obsługę. 
Każdego tygodnia do wysprze- 
daży wybierane są najpotrzeb­
niejsze w gospodarstwie domo- 
wem towary, więc po przegląd­
nięciu ogłoszenia gospodyni już 
naprzód wie, eo ma kupić, gdy 
wyjdzie czynić sprawunki.

W Chicago i okolicy jest 
przeszło 300 „Midwest Skła­
dów”. Tworzą one wielką orga­
nizację kupiecką, która posia­
da swoją własną hurtownię. A 
ponieważ do hurtowni tej ku­
powane są towary w wielkich 
ilościach wprost od fabrykan­
tów i producentów, przeto mo­
gą być sprzedawane po tak ni­
skich cenach.

POZNAJCIE ODRODZONĄ 
POLSKĘ.

Wyjeżdżając w świat ze Chle­
bem, czy też z innych przyczyn, 
ze swego rodzinnego kraju, 
każdy prawie snuł w swych pla­
nach i marzeniach, że po roku, 
dwóch lub może trzech powró­
ci do rodziny, krewnych i dto 
tych wszystkich drogich sobie 
osób, że znowu będzie razem 
szczęśliwy ze swoimi.

Jak często jednak losy kieru­
ją naimi odmiennie, Jak mało 
osób mogło w tym czasie zreali­
zować swoje plany. Różne były 
przeszkody powrotne, często 
finansowe, lecz najigłówniejszą. 
przeszkodą, to wybuch wojny 
światowej w roku 1914, która 
zatrzymała na długie lata fale 
powrotne wychodź,twa. Po skoń 
czonej wojnie, dużo naszych 
rodaków odwiedziło Polskę i 
swych najbliższych. Nie wszy­
scy jednak byli i poznali odro­
dzoną Polskę. Nie wszyscy 
mieli sposobność ucieszenia się 
swymi krewnymi i przyjaciół­
mi w kraju. Obecnie nadarza 
się sposobność wyjsazah z wy­
cieczką urządzoną przez biuro 
R. Matuszczak & Company, 959 
Milwaukee ave. Wycieczka wy- 
jedzie z New Yorku dnia 5go 
maja, luksusowym okrętem Ile 
de France. Ci wszyscy, którzy 
chcieliby przyłączyć się do tej 
wycieczki, niech zawczasu zgła­
szają się do powyższego biura.

W biurze tern możecie otrzy­
mać gotówkę za wasze kupony 
procentowe książeczek Poczto­
wej Kasy Oszczędności i bon— 
dów polskich, przesłać pieniądze 
do Polski, załatwić sprawy star 
rokrajowe lub też asekuracyj­
ne. (R. M.)

CO SŁYCHAĆ n a  p o l o n j i .

Dzisiaj wieczorem, w sali 
Domu św. Józefa odbędzie się 
zabawa kostkowa „bunco par­
ty”, której urządzeniem zaj­
muje się Grupa Pań. Miłe nie­
spodzianki i zajmujące atrak­
cje oczekują tych, którzy na 
zabawę dzisiejszą przybędą.

wydaniu podane będą szczegó­
ły dotyczące ich prymicyj.

Za Walkowiakiem Idą 
Polki w 27 Dystrykcie.

Przeszło 1,200 Polek z 27go 
dystryktu senackiego zebrało 
się wczoraj wieczorem w dużej 
sali WalsłTa na wiecu wybor­
czym i „Ice Cream Social”, aby 
wysłuchać kandydata, z tego 
dystryktu do senatu stanowe­
go, St. S. Wałkowiaka.

Kandydat Wałkowiak prze­
mówił po angielsku i po polsku, 
przedstawiając swoją platfor­
mę prawodawczą, w razie wy­
boru i przypominając raz jesz­
cze, że idzie tym razem nie o 
osobę kamdlydata, ale o to  prze*- 
dewszystkiem, abyśmy ten 27 
dystrykt raz na zawsze dla sie­
bie zdobyli, posyłając tam jako 
senatora swego rodaka, Pola­
ka.

Przewodniczyła, pani Mar ja 
Szezodrowska, prezeska Org. 
Rdosevelt New Deal z 32ej 
wardy, a zebrane uchwaliły jed 
nagłośnię pracować za p. Wal­
kowiakiem i oddać mu swój 
głos w przyszły wtorek, w pra­
wyborach.

“A la Fidelis Kabareta” 
Minstrel.

Ten tak długo oczekiwany 
parafjalny Minstrel, odbędzie 
się w parafji św. Fidelisa, w 
niedzielę, dnia 8go kwietnia, o 
7:30 wieczorem. Minstrel po­
trwa przez cztery dni: w nie­
dzielę 8go, w poniedziałek 9go, 
oraz w niedzielę 15go i ponie­
działek 16go kwietnia. Nikt 
jeszcze nie miał sposobności 
widzieć takiego arcydzieła sce­
nicznego. Nad wyraz zachwyci 
to przedstawienie każdego, bo 
jest w języku polskim i angiel­
skim.

Minstrel Fidelisowski składa, 
się z trzech części: pierwsza 
część przedstawia powitanie, 
żarty, .śpiewy, tańce, dziatwę 
szkolną oraz inne króciutkie 
występy; druga część tak zwa­
na „olio” składa się z aktów 
w polskim i angielskim języ­
ku; a trzecia część to akt hu­
morystyczny i pożegnanie.

Dyrektorem całego progra­
mu jest pan Henryk Bujalski, 
znany na północno - zachodniej 
części m iasta; dyrektorem mu­
zyki p. Flórjan Czonstka a a- 
systenci dyrektora scenicznego 
p. Karol Kucz, pani Mar ja  Ko- 
ziarz, pani Cecylja Fulmer. — 
Mieczysław Kuta dostarczy 
muzykantów. Przewodniczący 
ks. Stanisław Oźmina.

Skrzynka Pocztowa.
Dziś wieczorem, o godzinie 

6:30 znowu usłyszymy piękny 
program radjowy ze stacji 
WGES (1360 Kil.). W progra­
mie tym bierzie udział dobrze 
nam znany śpiewak operowy p. 
Stach Milewicz z Detroit. Or­
kiestra pod dyrekcją p. Ed­
munda Terlikowskiego. Anon- 
serem jest p. Ferdynand Drze­
wicki. Usłyszymy również bar­
dzo ciekawe zapytania i odpo­
wiedzi z naszej Skrzynki Pocz­
towej, prowadzonej przez pana 
Karola Herse z Warszawy.

Nastawcie swoje aparaty ra- 
djowe na stację WGES i posłu­
chajcie tego pięknego progra­
mu nadawanego przez najwięk­
szy skład ubiorów męskich, 
damskich i dziecięcych na spła­
ty w centrum Polonji. General 
Credit Stores, 1163 Milwaukee 
Avenue. Nie używamy rekor­
dów. (R. M.).

Klinika Na Choroby Nóg.

W poniedziałek i wtorek, od­
będzie się w kancelarji dra. A. 
Błaszczyńskiego, pod nr. 1200 
North Ashland ave. na 3ciem 
piętrze, pokój Nr. 306, klinika 
dla cierpiących na wszelkie 
choroby nóg. Klinika ta  odby­
wać się będzie w obydwa dni 
do godziny lOtej rano do go­
dziny 8mej wieczór.

W tych dniach Dr. Błaszczyń- 
ski udzieli egzaminacji i pora­
dy zupełnie bezpłatnie.

Z e  S t a n i s ł a w o w a .

Nadzwyczaj ważne posiedze­
nie Tow. Małego Kwiateczka 
odbędzie się dzisiaj wieczorem, 
w sali zwykłej. Wszystkie człon 
kinie są proszone o przybycie 
gdyż przyjdą pod obrady spra­
wy wymagające obecności 
wszystkich członkiń. Prezeską 
jest pani Franciszka Bieschke.

1 C z y t a j c i e  D z i e n n i k  C h i c a g o s k i

Nowy Dział Optyczny 
u Loftis’a.

W składzie jubilerskim Lof- 
£is’a p. nr. 1361 Milwaukee ave- 
nue, zostaje otwarty w tym 
tygodniu nowy dział optyczny, 
którego kierownikiem będzie 
doświadczony registrowany op- 
tometrysta, Dr. John H. Ni- 
ckell. Okulary będą tam sprze­
dawane po możliwie najniż­
szych cenach i to na spłaty. — 
Zgałszający się mogą otrzymać 
bezpłatną egzaminację oczu, 
nie zobowiązującą ich do kupie­
nia okularów, albo też, jeśli 
mają okulary, takowe będą bez­
płatnie sprostowane i dokład­
nie przystosowane. Prosimy 
przeczytać ogłoszenie na innem 
miejscu niniejszego wydania.

Wiec Wróbla w Sali 
Zjednoczenia P. R. K.

Dziś wieczorem, 6 kwietnia, 
w dużej sali Zjednoczenia P. 
R. K., przy Milwaukee avenue 
i Augusta Blvd„ odbędzie się 
masowy wiec dla ob. Stanisła­
wa Wróbla, ubiegającego się o 
urząd demokratycznego komi­
tetowego 26tej wardy. Począ­
tek o godzinie 8mej wieczo­
rem.

W Irlandji zaszła poważna 
zmiana. Poseł Stanów Zjedno­
czonych zmienił dotychczasowe 
tradycje i złożył oficjalną wi­
zytę prezydentowi de Valerze, 
a później udał się dopiero do 
angielskiego generał-guberna- 
tora. Dotychczas posłowie Sta­
nów Zjednoczonych przedstaw 
wiali swe papiery uwierzytel­
niające przedstawicielowi An- 
glji. Irlandczycy, zwolennicy re 
publiki irlandzkiej, są z tego 
powodu bardzo zadowoleni.

Cywizpi oznacza cnotę oby­
watelską, odznaczającą się gor­
liwością o dobro ogółu.

P R A C A KUPNO I SPRZEDAŻ KUPNO I SPRZEDAŻ

P R A C A
POTRZEBA mężczyzn dó robienia 
sprężyn, „tarstion machinę set nip” 
mężczyzn, także z nieco doświadcze­
niom do „hand coilimg”, także z  zdoi- 
naścią do „set nip kićk presses” bę­
dą. pożądiatnti. Dobra sposobność dla 
odlpowdediniego mężczyzny. P isać (po­
dając doświadczenie i  kwalifikacje) 
do Dziennika Ohieaigoskiego, 1455 W. 
Divilsiion ulica, pod literam i B.B.

P r z y s p o s ó b c ie  s ię  0 W U  £■ BI U  U w  ■ n a  p r z y s z ło ś ć ,  o -  
to  w a s z a  s p o s o b n o ś ć .  K o m p le tn y  k u r s  
w  z a w o d z ie  s z y c ia  s u k ie n  i e s t  w a s z  za  
t y lk o  $25.00 . U c z y m y  r o b ie n ia  d e s e n i  i 
s z y c ia  n a  p a r o w y c h  m a s z y n a c h  z a  n i ­
s k o  c e n ę .

CHICAGO SCHOOL  
216 W. JACKSON BLVD . 
.TELEFON STA TE 6567

POTRZEBA sprzedawaczy, poszuku­
jących stałej posady, którzy posiada­
ją  niedawne doświadczenia, sprzeda- 
wa.iąc do piekarń mają pierwszeń­
stwo. Pisać do Dziennika Chieago- 
skiego, 1455 W. Divi>sion ul. pod li­
terą U. 6
POTRZEBA mężczyzn i niewiast, 
muszą być chętne do pracy, na j­
mniej 8 godzin dziennie. Dobra spo­
sobność. Zgłoszenia od 9ej do 12ej. 
Pokój 812. Imine godziny zabronione. 
203 N. Wabaish Ave. 6

POTRZEBA operatorek do pracy 
przy pralnych sukniach. Niech się 
tylko doświadczone zgłaszają. Mel- 
Tex, PRZEDTEM  A. M ELTZEK, 532 
S. Tfarołop ulica. 7
POTRZEBA „beauty” operatorki, 
„Marcełler” i  „maissage”. 2415 Lin­
coln Ave. 2gde piętro. Pytać się o 
„Tony”. _ 6

POTRZEBA samotnej kobiety lub 
starszej dziewczyny do. domowej ro­
boty poza miastem. 1831 Evergireen 
Arenuie. 6
POTRZEBA tylko doświadczonych 
operatorek przy pralnych sukniach i 
fartuchach. S tała praca. 1744 N. Da- 
men Avenue. 6
POTRZEBA operatorek doświadczo­
nych „bander” i „ibtodeir”. Sager 
Gioye Company, 2035 Charleston u- 
lica. 6
POTRZEBA dziewczyny do ogólnej 
domowej roboty, dobry dom. Telefon 
Rawenswood 6056. 7
POTRZEBA 50 operatorek. Muszą 
być zupełnie doświadczone przy p ral­
nych siuflaniaich. Inne niech się nie 
zgłaszają. Irying Kobei and Co., 2300 
Armitage Ave. 7
POTRZEBA dziewczyny do domowej 
pracy, dobry dom. 1538 S. Kildaire 
Anet Pani De&sent.
POTRZEBA doświadczonych opera­
torek przy bluzkach i  spódniczkach, 
także wykońozarek. 3005 Lawrence 
Arenrae. 7
POTRZEBA. kelnerkę doświadczoną. 
4802 W . N orth Ave. 9
POTRZEBA dziewczyny przeszło 20 
letniej do ogólnej domowej roboty. 
Musi pozostać. Zgłoszenia po 7ej. —> 
2031 Lincoln Ave. 2gie piętro. 9
POTRZEBA dziewczyny do ogólnej 
domowej roboty, kitka południ wol­
ne, $3.00 tygodniowo. Telefonować 
Van Buren, 2861, pomiędzy 12tą i 2gą.
POTRZEBA „all aronnd” mężczyzny 
do pracy w restauracji. 1722 S. Ash­
land Avenue. 7
POTRZEBA dziewczyny do pomocy z 
chłopcem i lekkiej, pracy domowej.—■ 
Niema prania, $3 tygodniowo. Pokój 
i wikt. Zgłoszenia po 4ej wieczorem. 
Rogers P ark  3354.
POTRZEBA samotnego szewca, musi 
mieć swoje maszyny. 2439 W. 47ma ul.

POTRZEBA dziewczyny lub kobiety 
do lekkiej domowej roboty i opieko­
wania się dziećmi. 1905 Crystal ul.— 
Chaplin.
POTRZEBA doświadczonej dziewczy­
ny do sprzedawania damskich kapelu­
szy, rekomedacje wymagane. 1737 
Chicage Ave.
POTRZEBA pierwszorzędnego pieka­
rza. 1418 W. Roosevelt Rd.
POTRZEBA starszego człowieka do 
czyszczenia piekarni, pozostać na 
miejscu. 1808 W. 47my Pi.
POTRZEBA doświadczonej kelnerki 
do restauracji na wieczorne godziny, 
od 6ej do le j w nocy. 2936 Milwau­
kee Ave.
POTRZEBA dziewczyny do ogólnej 
domowej roboty, dobry dom, 2725 W. 
Dirision ulica. 3cie piętro, pani Wer­
ków.
POTRZEBA uczciwej dziewczyny do 
domowej pracy, mały apartam ent.— 
Wener, 2640 Le Moyne.
POTRZEBA Polaka sprzedawacza do 
składu ubrań. Musi być doświadczo­
ny i mów46 po angielsku. Na stałe. 
1652 Milwaukee Ave.
POTRZEBA doświadczonej kobiety do 
domowej roboty, rekomendacje wyma­
gane, pozostać, 1931 W. Chicago Ave. 
Bowrnan, 7

POTRZEBA ‘alLaround” operatorów 
pray spodniach, „All-around” opera­
torów przy kamizelkach. „All-around” 
krawców i operetorów, przy mę­
skich surdutach. 38 S. Weil ul.

POTRZEBA kobiety do domowego za­
jęcia, która może dobrze gotować. — 
Zgłosić s ię : 1530 Milwaukee Ave. 7

Drobne Ogłoszenia
DO WYNAJĘCIA

D O  W Y N A JĘ C IA  
S K L E P  I  P IE K A R N IA

W bardzo dobrej okolicy, pnr. 918 N. 
Ashland Ave„ róg W alton ulicy. Na­
przeciw Nowej Szkoły “Wells Junior 
High Schooll”. Sposobność nabycia 
urządzenia piekarni bardzo tanio. — 
Zgłaszać się pod wyżej wspomniany 
adres lub też telefonować Longbeach, 
2045 H. S. Banach. 7
CZTERY pokoje do wynajęcia z w an­
ną, tanio. 906 N. Damen Ave. 7.
POKÓJ do wynajęcia dla mężczyzn. 
2017 W alton ul. 7

DO WYNAJĘCIA 8 pokoje na 2giem 
piętrae. Mieszkanie, nadające się do 
większej rodziny. W ynajmę tanio od­
powiednim lokatorom. Telefonować 
Rockwell 5452. 7
DO WYNAJĘCIA parą ogrzewany 
skład, 25x85, z urządzeniem, pokoje 
w tyle, otdipowiedny na jakikolwiek 
interes. 2131 N. Damen Ave. 7

DO WYNAJĘCIA pojedyncze i du­
beltowe umeblowane pokoje fronto­
we. „Hiltchenette”. 1808 N- Hoyne 
Avenue. 4-6-7
DO WYNAJĘCIA 4 i  3 pokoje, ciep­
ła wodą ogrzewane, tanio. 5954 
Wrightwiood ave. 7
WYNAJMĘ pokój dla młodego a-me- 
rykanina z wiktem. 1046 N. Wood ul. 
2-gie w tyle. 7
POTRZEBA na mieszkanie, $1.50 i 
wyżej, można gotować, 543 No. Ash­
land ave. 9
WYNAJMĘ pokój ogrzewany, osobne 
wejście, $8 miesięcznie. 1506 N. Da­
men Ave. WiiCker Park.
WYNAJMĘ 6 ślicznych słonecznych 
pokoi tanio, traw a i kw iaty dookoła, 
także garaż. 1822 Armiitage Ave.
WYNAJMĘ 4 śliczne pokoje, $11. — 
2023 W ebster Ave.

KUPNO I SPRZEDAŻ

R O ZM A IT E
WIELE ciepła, mało popiołu, znako­
mity zastępca Pocahontas, Black Gold 
lump, lub „egg” węgla, $6; „Minę 
run”, $5.75: Screenlng, $4.75. Grundy 
Mineing Co., Cedai-crest 2011. 11
NA SPRZEDAŻ lub zamienię za kon- 
certymę sjpecj-alinie zbudowany Ford 
„roadster’’ lub „speedster”. Jack, 3401 
N. Altoany ave. 3-6
URZĄDZENIE do buczerni z towa­
rem, oddam tanio na prędką sprze­
daż. 4538 W. 63cia ul. Republic 5553,

7

URZĄDZENIE do groserni na sprze­
daż, (kantory, wagi i “case” ), tanio, 
4169 Irying P ark  Blvd. i Ayondale 
Ave.

R A D J O
REPERACJA rad  j ów, oszacowanie 
darmo, kiedykolwiek, gdiziebądź. P ra­
ca gwarantowana. Armitage 8833. 7

INSTRUMENTA
SPRZEDAM bęben i urządzenie. 5713 
Archer Avenue. 7

AUTOMOBILE
NA SPRZEDAŻ 4ro dtewiczkowy 
Dodge setitan, Standard iSix, wygląda 
jak  nowy, mało używany, $149.00. 
Zgłosić się w piekarn i 2737 W. Kita 
ulica. 7

KUPIĘ automobil lekk i Sedan ’28 
roku. 941 Newton ul., pierwsze.

NA SPRZEDAŻ Dodge truck jedno- 
tonnowy. $95. 1839 Thomas ul.

RZECZY DOMOWE
SCHAULEIł Storage, 4044 No. 
Western Ave. Melbie — 4 pokoi kom­
pletne, $95; nowe, używane garnitury 
pairtorowe — do sypialni, jadalni, 
$29; importowane Chiinese, Oriental 
deseniowe dywany, $10, $15, $25. Go­
tówką lub warunki. O tw arte dziennie 
do 9ej. Niedzielami do 5ej.

5-6-7-10-11
NA SPRZEDAŻ meble, dziecięcy wó­
zek, jaik nowe. Nowacki, 2428 W. 
Wallton ulida. 7
NA SPRZEDAŻ Thior maszyna do 
prania, dużej wfięBkoiślci, aluminium 
cylinder w  A 1 kondycji. Taniość, 
$10. 5043 AddliSon ul.

RZECZY DOMOWE
BAER STORAGE WAREHOUSE
M usi s ię  p ozbyć, p rz e c h o w a n e  a  p r z e ­
w a ż n ie  n o w e  k a w a łk i  j a k  g a r n i tu r y  
do p o k o ju , ja d a ln i  i s y p ia ln i  o ra z  d y ­
w a n y , p iece  i “s tu d io  c o u c h e s” . S p ła ­
ty . W ie c z o re m  do 10, w  n ie d z ie lę  do 4.

BAER STORAGE
1927 M IL W A U K E E  A V E „

p rz y  W e s te rn .

SPRZEDAŻ materaców- Od fabryki 
do was. 100 procent bawełniane. —- 
$3.95. Romę Bedding Co., 1411 West 
Chicago aive. 9
NA SPRZEDAŻ piękny 5 kawałkowy 
mahoniowy garn&tur dlo sypialni i 
radjo bardzo tanio. Telefon Belmont 
2514- 6
NA SPRZEDAŻ upholsterowany 3 
sztukowy garn itu r parlorowy, bar­
dzo tanio. 3219 N. Lockwood ave. 7

IN T E R E SA
Z POWODU dwóch interesów sprze­
dam stację gazollnową, w dobrej, o- 
żywionej okolicy, lota 50x125, 3 au­
tomobilowy garaż, bardzo dobry in­
teres, na prędka sprzedaż oddam za 
połowę ceny. Wiadomość 2700 W- 
Chicago ave. Telefon Humljoid 6276.

7

NA SPRZEDAŻ narożnikowa piwiar­
nia i restauracja, stare, wyrobione 
miejsce, sprzedam tanio. —- Monroe 
2280. — 956 W. Chicago Ave. 9
SKŁAD cutoiea-ków, szkolnych Przy­
borów i drobiazgów na sprzedaż, 
dobrze wyrobiony interes. 2112 W. 
19ta ulica. 6
NA SPRZEDAŻ buezernia. Polska o- 
kolica. Północna strona. Przystępnie. 
Właściciel. 4428 Leland ave., po siód­
mej wieczorem- 10
1714 DIYISION ulica, na sprzedaż 
piw iarnia z powodu nieporozumienia 
w spółce. Armitage 1561. 6
NA ‘SPDZEDAŻ zakład reperacji o- 
buwia w składzie departamentowym, 
bardzo tanio. Teł. Śheldrake 10088.

BALWIERNIA na sprzedaż a małą 
Wpłatą na łatwe spłaty. Po informa­
cje zgłosić się 914 N. California Ave.
NA SPRZEDAŻ buczem ia i wyrób 
wędlin, tanio. 2545 W. North ave. 7
POISiZUKUJĘ buczernię z urządze­
niem do wynajęcia w polskiej oko­
licy. Zgłosić się pnr. 4549 S. Talman 
ul., na dole. 7
ZAMIENIĘ dobrą buc-zeruię i gro- 
sernię za farm ę w pótlnoenem Wilscon- 
sin. Pisać Dziennik Cłiicaigogki, 1455 
W. Diyiston ul. pod literą Z. 7
BUCZERNI A i grosem ia na prędką 
sprzedaż za waszą cenę. 2501 N. Lu­
na Avenue. 7
PIW IARNIA, sprzedam lub zamienię. 
Dobra lokacja do robienia pieniędzy. 
832 Jackson buliwar. 7
SPRZEDAM dobry interes, grosemię 
i buczernię na Jadwilgowie. Jeżeli nie 
znacie interesu ja  was wyuczę. Pi­
sać Dziennik Chicagoski,. 1455 W. 
Dirilsion ul. pod lltetrą W. 7
GROlSERNIA na sprzedaż. 1648 N. 
Airtesian Ave. 6-7-13-14
NA SPRZEDAŻ grosemia na Jacko­
wie albo zamienię za farmę. 3632 
Divensey Ave. Spaulding 6720. 7
NA SPRZEDAŻ buczemia, dobre 
miejsce, w okolicy byznelsowej, ważny 
powód sprzedaży. Telefonować po­
między 6-7 wieczór. Teł. Belmont 
0273.
SPRZEDAM zakład reperacji obu­
wia, mieszkanie z tyłu, tan i rent. 
741 N. Leawiltlt ulica.
SPRZEDAM 'zakład krawiecki, dobre 
miejsce, wiele roboty, maszyna do 
prasowania, z powodu choroby. 2751 
N. Avens narożnik Diyersey Ave. 7

NA SPRZEDAŻ buczemia z powodu 
dwóch interesów, tanio. Zgłosić się: 
3222 No. Cicero Ave. 7

IN T E R E SA
SPRZEDAM lub zamienię budynek 
i piw iarnię w  pollakiej okolicy. 2143 
N. W estern Ave. Oo macie? Telefo­
nujcie Armitage 6062. .7
SPRZEDAM tainiio grosemię lub no­
woczesne urządzenie, „iice” maszyna, 
zapas towaru. Miejsce wyrobione. 
TeL Rockwell 2630. 7
SPRiZEDAM skład rzeźniczy, dobry 
interes w  polskiej i  czeskiej okolicy. 
1508 W. 18ta ulica. Telefonować Ber- 
wyn 1862. 7
SKŁAD cukierków, cygar i  lodów, 
blisko kościoła i szkoły parafjalnej, 
stare miejsce, dobry interes, sprze­
dam tanio, 2949 W. 43cia ul. 7

FARMY I LOTY
70 AKRÓW n a głównej drodze, 35 
mil od śródmieścia, blisko szkół i 
kościołów, nowa stajnia, konkretowy 
„siło”, dobry donn, sad, elektryka, 
równa czarna ziemia. Można zaraz 
objąć. Oddam. »a $85 akr. Grover 
Elmore, 100 N. La: Salle ul. F ranklin  
2650. 6-7-10
NA SPRZEDAŻ 40 akrow a farm a, 
tanio, z  inwentarzem lub bez, w do­
brej okolicy Michigan. Zgłosić się do 
właściciela, 5005 B arry Ave. Agenci 
wykluczeni 7
KU PIĘ farm ę w  Wiscoosint lub IM- 
noils, nie dalej jak  100 mil od Chi- 
calgo z inwentarzem lub bez. Musi 
być itamiość. Pisać do Dziennika Chi- 
calgosfeiego, 1455 W. Diyision ulica, 
pod literam i AA. 7
NA SPRZEDAŻ 20 akrowa farma, bli­
sko Otis, Indiana, z inwetarzem, — 
Zgłosić się: 531 N. Wood ul. 7
160 AKROWA farm a na sprzedaż lub 
zamienię za chioagoskie property, let­
nisko lub letni, dom. 1606 Fullerton 
Ave. 7

DOMY I ZAMIANA
NA -SPRZEDAŻ 2 mieszkaniowy 
dnetwnianiy budynek, lo ta 35x125, 2-5 
pokojowe apartainenta, 2 osobne pla­
ny do ogrzewania, wszystkie ulepsze­
nia zaprowadzone i  zapłacone, wszy­
stkie aiseismente -zapłacone do dnia, 
diobra transpartacja, blok od polskie­
go kościoła i szkoły, w  bardzo do­
brej kondycji. 5054 Gunnison ulica. 
J. P. McOanthy, 4812 Milwaukee Ave. 
pokój 4. Penisacola 1100. 12
DOM na sprzedaż. 928 N, Lincoln 
ulica. 7
NA SPRZEDAŻ 3 piętrowy murowa­
ny d-o-m. Zabrany za dług. Teiefo-n 
Lafayette 6370. 7
NA MARIANOWIE dwu piętrowy 
po 5 pokoi murowany, w bardzo do­
brym porządku, ulstęp i kąpiele, ga­
raż, lota 32 stopowa, muszę sprzedać 
aby zamknąć spadek oddam za beK- 
cein, $3,800. 1755 N. Lincoln ul. lsze 
piętro. 7
2% PIĘTROWY murowany, dębowe 
wykończenie, piecem ogrzewane, 2 
po 6, 1 po 4, 2 automobilowy garaż. 
Sprzedam za $6,000. Avers Ave. bli­
sko Fullerton Ave. Zgłoszenia pnr. 
2218 N. Lamon Ave. . 7
NA SPRZEDA Ż lub _ zamienię za 
mniejsze 2 mieszkaniowy byznesowy. 
budynek, ze składem cukierków i cy­
gar, sprzeda-m, osobno. 2311 N. We­
stern Ave. 7
2 PO 4 FRAME, basement, extra lo­
ta, blisko kościoła św. lacka, $5,500. 
Mała wpłata. Spółka św. Jacka. 289S 
Milwaukee Ave.
WACŁAWOWO, pięć pokojowa rezy­
dencja i tylna.w eranda kryta, wszys­
tko ogrzewane “Terniostate Control”, 
automatyczny boiler do wody, tw arde 
wykończenie, o-bszerne sypialnie, lo­
ta  37%, garaż, boczny wjazd, za bez­
cen, $3,300. Avondale Realty and 
Mtge. Co., 3114 Milwaukee Ave., przy 
Hamlin i Haussen Ct.„ w niedzielę 
do 4ej.

TODAY’S CROSS WORD PUZZLE

POTRZEBA doświadczonej dziewczy­
ny do lekkiej pracy domowej. Pokój 
i wikt. Pozostać. 4002 W. 26ta ul. —- 
Dr, Kraąs,

PRAWDZIWE $375 Orieimtail 9x12 
dywany, $35. Pierwsze. 2433 Irying 
P ark  Bulwar. Dziennie do 10ej. Nie- 
dziełami do 5ej. ” 12

ACROSS
i—Ban or prohibition 
6—Course

I I—The lady superior of a con- 
vent

13— A camper out
14—  E i t h e r  ( a b b r .)
15— I n c l in e d  t o  la u g h
IG—Low German (abbr.)
17—A plot of ground
19— R iv e r  (S p .)
20—  Pertaining to neuropathy 
23—Pertaining to logarithms
27—  And not
28— Period of week
30— Paid public notice
31— Identical
35— Act
36— To set on fire
88—It’s used when mistakes are 

madę
40—  Contract for lettlng house
41— To set forth explicitly

DOW N
1— An Oriental weiglit
2—  Inaniińate things collectivel.v
3— Pen initials of Benjamin 

Franklin
4— r-Contraction for over
5— A speeies of willow
6— To let again \
7— A number
8— A State (abbr.)
U— C o n n e c te d  w i th  o r  d e n o t i n g j ( ! 
'  f in a ł  c a u s a

10-
12-
13-
18-

1 9 -
21-
22-
23-
24-
25 -

26- 
27- 
29-
31-
32-
33-
34- 
37- 
39-

-Hence or therefore (L.) 
-Steamship (abbr.)
- T e r b iu m  (s y m b o l)
-A settled course or manner of, 
progress 

-Tense
-Pertaining to us 
-Skill
-To furnish with temporary 
ąuarters 

- S h a r p  p o in te d  
-4 ilamentous structures that 
grow from the skin 

-waval or mihtary student, 
-Fastening device 
-Old time 
-Same as nix 
-1'ersonal pronoun 
-Kegarding 
—Feline animal 
-A  continent (abbr.) 
-Samarium (symbol)

A nsw er to previous puzzle
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D Z I E N N I K  C H I C A G O S K I ,  P I Ą T E K ,  D N I A  6 -G O  K W I E T N I A ,  1 9 3 4 .
S T R O N A  D Z IE S IĄ T A

Kącik Macierzy Polskiej.
Pośw ięcony Spraw om  T ej O rganizacji.

Zarząd G łówny: Ks. Tadeusz Ligman, C. R„ kapelan;-W ojciech  F. Soska, 
prezes; E leonora I)eka, wiceprezeska; Dr. .Jan J. Liss, w iceprezes; Paw eł 
Hadamik, sekretarz generalny; Jan S. K ozłow ski, skarbnik gen. Skład dy­
rekcji: W ładysław  Inibiorski, Leon Meger, P aw eł Nawrot, Franciszek Po- 
kłacki, Andrzej Murzyn, Marja Rutkowska, H elena R atajczak, R ozalja  
Barys, B ronisław a Tobolska, Cocylją M azurkiewicz, Adw. Andrzej Kuchar­

ski, doradca praw ny; Dr. S. J . Inibiorski, lekarz naczelny.

G łów ny za rząd  M acierzy  P o l­
sk ie j odby ł w  środę  po połudn iu  
zeb ran ie  z p. P a łaszew sk im , 
a d ju ta n te m  Gen. H a lle ra , w 
sp raw ie  zap o czątk o w an ia  fu n ­
d uszu  n a  upo rządkow anie  
c m e n ta rz a  w ojskow ego  we 
F ra n c ji ,  n a  k tó ry m  spoczyw a­
j ą  zw łoki po leg łych  b o h a te ró w  
A rm ji P o lsk ie j. N iem a  bow iem  
n a  w ielu  m og iłach  an i sk ro - 
m n iu tk ie g o  k rz y ż y k a  z nap isem  
k to  w  n ich  spoczyw a. W szyscy  
u rzęd n icy  M acierzy  P o lsk ie j zo­
bow iązali się k ażd y  z n ich  zło­
żyć p ew n ą  d an in ę  n a  te n  pa 
tr jo ty c z n y  cel. P o za tem  będzie 
w y d an y  do poszczególnych  O d 
działów  s to so w n y  apel, ażeby 
one w  te j  sp raw ie  sw o ją  c z ą s t­
kę  złożyły. O fia ry  m a ją  być 
w  fo rm ie  ta k  zw anych  cegiełek, 
k tó re  b ęd ą  ro zk u p y w an e  przez 
M acierzy stó w  i M acierzystk i. 
A  w ięc p ra c a  w ty m  k ie ru n k u  
p rzez M acierz  P o lsk ą  zo sta ła  
ju ż  zap o czą tk o w an ą  i nie u lega 
n a jm n ie jsz e j w ątp liw ości, iż 
p c h n ię ta  będzie bezzw łocznie 
n ap rzó d  i zachęci in n y ch  do 
p rzy czy n ien ia  s ię  do te jż e  s p ra ­
w y sw ym  g roszem .

*
W  p rzy sz łą  n iedzielę, dn ia  

8go k w ie tn ia , w  s ta r e j  szkole 
p rzy  R ichm ond  ulicy  w  p a ra ­
f i i  śś. P ięciu  B rac i Polaków  i 
M ęczenników , w  dzielnicy 
B rig h to n  P a rk , odbędzie się po­
siedzen ie  O ddziału  św . A g n iesz­
k i M. P .

p rzy jac ió ł i sy m p a ty k ó w , oraz 
Jackow sk ie  z rzeszen ia  M acierzy 
P o lsk ie j i inne. B a n k ie t z oka­
z ji s re b rn e g o  ju b ileu szu  teg o  
O ddziału  odbędzie się  w n ie­
dzielę, d n ia  8go k w ie tn ia , w 
sa li p a ra f ja ln e j .  C złonkow ie 
p rz y s tą p ią  w  n iedzielę do Ko- 
m u n ji św . n a  M szy św. o 7 :30  
rano , a  w ieczorem  p rz y jd ą  
w szy scy  n a  b a n k ie t jubileuszom 
w y do sali p a ra f ja ln e j  n a  J a ­
ckow ie, k tó ry  się rozpocznie o 
6 te j w ieczorem . P o  ban k iec ie  
n a s tą p i zab aw a  tan eczn a  p rzy
dźw iękach  doborow ej o rk ie s try . 

*
O ddział św. F lo r ja n a  n r . 8m y 

M. P., będzie m ia ł sw o je  posie­
dzen ie  dziś w ieczorem . N a tem  
posiedzeniu  będą  bardzo  w ażne 
sp ra w y  om aw iane, w ięc p ro si 
się  O' liczne p rzybycie . P o sie ­
dzen ia  o d b y w a ją  się  w sali p a ­
r a f ja ln e j  n a  M arjanow ie .

-K
O ddział im . K aro la  C hodkie­

w icza, n r . 54 M. P ., odbędzie 
sw e k w a rta ln e  posiedzenie  w 
niedzielę, d n ia  8go k w ie tn ia . 
C ały  za rząd  w eźm ie udzia ł w 
bank iec ie  O ddziału  św . L udw i­
k a  z o k az ji s re b rn e g o  ju b ile u ­
szu sw ego założenia. Posiedze­
nie O ddziału  C hodkiew icza od­
będzie się w  sali M acierzy  P o l­
sk ie j, o godzinie 2g ie j po po łu ­
dniu .

Stwierdzamy

to x/ a  - L

N a  b a n k ie t ju b ileu szo w y  Od­
dzia łu  św. L udw ika, n r. 40 M. 
P . w y b ie ra  się po k aźn a  liczba

Z A T E L E F O N U J C I E

H U M boIdt 4660
a

S p r o w a d z i  W a m  
T o  P ię k n e

d o  w a s z e g o  
d o m u  n a  p r ó b ę

A Jeżeli Go Kupicie 
Możecie Spłacać

. 0 0  Tygodniowo

Inne Modele

Philco Radja 
$42-50 -$59.50

i Wyżej

O L O N I
1062 Milwaukee Ave.

Blisko Noble Ulicy 
TEL. HUM BOLDT 4(560

Pod eg id ą  oddziału  św. B a r ­
b a ry , n r. 94 M. P . n a  F ra n c isz ­
kow ie odbędzie się zab aw a t a ­
neczna w  sobotę , d n ia  14go 
k w ie tn ia , w  sali ob. J a n a  C y g a­
na, p rzy  K o s tn e r i T hom as ul. 
Z abaw a zapow iada się pod każ­
dym  w zględem .

*
U rzędn icy  Z arząd u  G łównego 

M. P . m ian o w ic ie : se k re ta rz  
g en e ra ln y  P aw eł H ad am ik , w i­
ceprezes dr. J a n  J . L iss, dy ­
re k to r  W ład y sław  Im b io rsk i i 
d o rad ca  p ra w n y  adw . A nd rze j 
K u ch a rsk i, baw ili k ilk a  dn i 
w B oston , M ass., s ta r a ją c  się 
za ła tw ić  n ag lącą  sp raw ę  odnoś 
n ie  p ra w a  a se k u ra c y jn eg o  w 
ty m  s tan ie . O dbyli oni k o n fe ­
re n c ję  p o u fn ą  z ta m te js z y m  ko­
m isa rzem  a se k u ra c y jn y m . S p ra  
w a j e s t  podobno n a  d o b re j d ro ­
dze d la  o rg a n iz a c ji n asze j. P o ­
n ad to  odbyło się posiedzenie 
trz e c h  ta m te js z y c h  O ddziałów  
M acierzy  P o lsk ie j i z ob rad  
ja k ie  się  to czy ły  m ożna śm iało  
w nioskow ać n a d e r  poc iesza jące  
re z u lta ty  d la  o rg an izac ji. W 
B oston  je s t  a d w a k a t S tan is ław  
W iśn iew sk i, k tó ry  m a  być  za- 
m ianow y sędzia  m iasteczk a  
C helsea, leżącego n a  g ran icy  
b o sto ń sk ie j. J e s t  to  podobno 
zas łu g ą  g u b e rn a to ra  F ly ’a  szcze 
reg o  p rz y ja c ie la  w  ty m  S tan ie , 
k tó ry  P o lak a  p c h n ą ł n a  w y ż­
szy  u rząd .

*
O dbył się w  r e s ta u ra c ji  O aza, 

u p. M ichalsk iego  w  ubieg ły  
w to rek  b a n k ie t n a  cześć w ice­
p rezesk i n a sze j, p a n i E leonory  
D eka, k tó ra  la t  dziesięć p ia s tu ­
je  te n  u rząd . B a n k ie t urządziło  
g rono  je j  szczerych  p rzy jac ió ł, 
k tó rz y  w idząc je j  p racę  i s ta ­
ra n n e  zab ieg i w o rg an izac ji, 
postanow iło  ty m  b a n k ie tem  do­
dać je j 'o tu c h y  i bodźca do dal­
szego pośw ięcen ia  się  w ty m  
k ie ru n k u . Z ebrało  się  około 200 
osób, k tó re  spożyły  podane im 
p o traw y , a po posiłku  zaczęto 
p ro g ram  przez k o m ite t n a k re ś ­
lony. M istrzem  to a s tó w  był 
s e k re ta rz  g en e ra ln y  p. Paw eł 
H ad am ik , k tó ry  u m ie ję tn ie  ze 
sw ego zad an ia  się  sp isa ł. Ż y­
czen ia  S o len izan tce m iędzy 
in n y m i z ło ż y li: k s. Szcze­
p an  B ubacz, proboszcz p a ra f j i  
św . Szczepana, ks. A n ton i R y- 
decki z B runonow a. P rz e m a ­
w ia li: d r. A n ton i Sam polińsk i, 
re d a k to r  F r . B arć , z k o n su la tu  
p. A nton i B rzęk  i p rezes p. 
W ojciech F. Soska. Śpiew em  
b aw iła  słuchaczy  p an i A n a to lja  
A ndrzelczyk , p rzy  w łasn y m  a- 
k om pan jam encie . Z m onologiem  
w y stąp ił p. L ad ie  U rs t. P ra w ­
dziw ą a t ra k c ją  teg o  b ank ie tu  
by ł w y stęp  u ta len to w an e j ta n ­
cerk i, m u zy k an tk i i śpiew ycz- 
ki, M ani K onopa, córki dok to ­
ro s tw a  Konopów, która, d o sk o -! 

in a le  ubaw iła  gości tań cam i, j

■ z e  s z c z e rą  w ia r ą ,  ż e  ty to n ie  u ż y ­

w a n e  d o  w y r o b u  p a p i e r o s ó w  

C h e s te r f i e ld  są  ja k o ś c i  n a j le p s z e j  

— a  z a te m  i l e p s z e g o  s m a k u — n iż  

w e  w s z e lk ic h  in n y c h  p a p ie r o s a c h  

p o  te j  c e n i e . '

Liggett & Myers Tobacco company

śp iew em  i m uzyką. M ania  K o­
nopa n iezad ługo  zna jd z ie  się 
n a  p ie rw szo rzęd n y ch  scenach  
am e ry k a ń sk ic h  a  m oże i eu ro ­
p e jsk ic h  i n iezaw odnie  p rz y ­
n iesie  rodzicom  chlubę a  sobie 
sław ę. M a ona w rodzony  ta le n t  
do tańców , a  szczególnie do pol­
skiego. Do ta ń c a  akom pan jo - 
w ała  je j  pan i A ndrzelczyk . B y­
ły n ad esłan e  te le g ra m y  z życze­
n iam i dla S o len izan tk i od 
w iceprezesk i Z jednoczen ia  p an i 
K la ry  P a łczy ń sk ie j i d y re k to rk i 
pan i A n to n in y  W ło d arsk ie j. W 
bank iecie  ty m  w zią ł u dzia ł Z a­
rząd  Głów ny. N a  zakończenie 
S o len izan tk a  p o  d z  iękow ała 
w szy stk im  .sercem  za se rca  
życzliwe, k tó re  u m ia ły  ocenić 
je j  dz iesięc io le tn ią  p racę  spo- 
łeczno-narodow ą i o rg a n iz a c y j­
na.

Z  JACKÓW A
C. Y. O. m ogą zap isać  się w za­
k ładzie  pogrzebow em  p. S adow ­
skiego, m ieszczącym  się obok 
kościoła.

BACZNOŚĆ, PODHALANIE!
J a k  r o k  r o c z n ie  ta k  i t e r a z

Koto No. 1 Im. Jana Sabaty 
Zw. Podhalan Półn. Am.

u rz ą d z a

BAL WIOSENMY
w Sobotę, dnia 7-go Kwietnia,

o g o d z in ie  Tej w ieczo rem

w Sali Tadeusza Kościuszki
4S i S. W o o d  u l.

K o m ite t  z a p ra s z a  członków ’, c z ło n ­
k in ie  i sy m p a ty k ó w  i o b ie c u je  że 
k a ż d y  k to  p rz y b ę d z ie  n a  te n  b a l d o ­
sk o n a le  sję  u b aw i. D o b o ro w a  m u z y k a  
g ó r a ls k a  do ta ń c a . —  B ile ty  p rzy  
k a s ie  po 35c.

KOMITET.

S ta ra n ie m  P a n ie n  z A posto l­
s tw a  M odlitw y odbędzie się 
p iękny  i z a jm u ją c y  w ieczorek 
rozm aito śc i ta k  zw any  „A ces 
o f h e a r ts ” w  niedzielę, d n ia  15 
k w ie tn ia , w  sali p a ra f ja ln e j .  
P o czą tek  o godz. 7 :30 wieczo­
rem . K ierow nik iem  a r ty s ty c z ­
n y m  je s t  k ap e lan  ks. H iero n im  
F a b ia ń sk i, C. R.

Hi
W  d n iach  8go, 9go i lOgo 

m a ja , odbyw ać się  będzie na  
Jack o w ie  C zterdziesto-G odzin- 
ne N abożeństw o  k u  czci P a n a  
Je z u sa  u ta jo n e g o  w  N a jśw . 
S ak ram en cie .

*
Tow. P a ń  św. Jó ze fa  zapo­

w iad a  zabaw ę k o stk o w ą  ta k  
zw an ą  „P illow  case  b u n co ” , 
m a ją c ą  się  odbyć d n ia  18go 
k w ie tn ia , w  sa li p a ra f ja ln e j .—  
P rz y g o to w a n ia  do te j  zabaw y  
w  pe łnym  b iegu .

— *
Je d n ą  z n a jp ię k n ie jsz y c h  do­

rocznych  u roczystośc i j e s t  bez- 
w ą tp ien ia  u roczystość  p ie rw ­
szej u ro czy ste j K om un j i św. 
n ig d y  n ie tra c ą c e j n a  sw ej w a r­
tośc i. T en  ta k  w ażn y  m om en t 
d la  n asze j d z ia tw y  n a s tą p i w 
u roczystość  W n ieb o w stąp ien ia  
P ań sk ieg o , w  czw artek , dn ia  
lOgo m a ja , w  o s ta tn i  dzień

czte rdz iesto -godz innego  
żeń stw a .

*
O rg a n iz a c ja  K ato lick ie j M ło­

dzieży C. Y. O. u rząd za  w esele 
ta k  zw ane „M ock W edd in g ” w 
niedzielę, d n ia  22-go k w ie tn ia , 
w  sa li p a ra f ja ln e j .

-i-
P rzen io s ła  się  do w ieczności 

ja ck o w ian k a  T ek la  Jan isze sk a , 
k tó rą  B óg pow ołał do zd an ia  
liczby z w ło d a rs tw a  z iem sk ie­
go.

*
Posiedzen ie  Tow. Im ien ia  J e ­

zus odbędzie się  w  pon iedzia­
łek, d n ia  9go k w ie tn ia . Obec­
ność w szy stk ich  j e s t  koniecz­
na, gdyż w ażne sp ra w y  b ęd ą  o- 
m aw iane. P o  posiedzen iu  bę­
dzie św ięconka połączona z n ie ­
spodziankam i. O bow iązkiem  
każdego  członka j e s t  p rz y p ro ­
w adzić p rz y n a jm n ie j jed n eg o  
now ego członka. Z arazem  z a ­
w iad am ia  się, iż spow iedź w iel­
kanocna to w a rz y s tw a  odbędzie 
się  w  sobotę a  do K om unj i św. 
p rz y s tą p ią  w  niedzielę ra n o  o 
godzinie 7 :30. Z b ió rka  człon­
ków  w  niedzielę p rzed  M szą 
św. w  sali posiedzeń.

*
M łodzieńcy m a ją c y  za m ia r 

g ra ć  w  p iłkę m etow ą w  lidze

nabo- Co Słychać 
Na Polon ji

GENERAŁ HALLER W  R. 1923, W  CHICAGO.

W c wtorek, dnia 13go listopada, 1923 roku podaliśm y powyższą rycinę pod nagłów keim : “Generał H aller  
przed pleban,ją na Jackowie." Pod ryciną podaliśmy “Na powyższej kliszy widzimy G enerała H allera w oto­

czeniu księży i św ity  jego, oraz m ałych dziew cząt, które wręczyły Generałowi kw iaty. T uż z>, Generałem stoi 
X . Jau  Sobieszczyk, C. 1{„ proboszcz p arafji św . Jacka".

Z abaw a £<lubu N o rth -W e s t 
T ig ers , odbędzie się  w  n iedzie­
lę, d n ia  15go b. m . w  sa li P o­
lon ja . M iłe n iespodz iank i ocze­
k u ją  gości.

*
W  niedzielę w ie lkanocną  od­

by ły  się za ręczy n y  p an n y  H e­
leny, có rk i pp. Jó z e fa  i R oza- 
l j i  R yg ie lsk ich , zam . p. n r . 1718 
N assu e  ave . z p an em  S ta n is ła ­
w em  D ziew now skim . P a lec  p a n ­
ny  H eleny  zdobi dziś śliczny 
b ry la n t. Ś lub  m łodej p a ry  od­
będzie się dop iero  w  sie rp n iu , 
b. r.

*
J a k  ro k  rocznie  ta k  i w ty m  

ro k u  p racow nicy  sk ład u  R itte -  
ra , p n r. 1651 W. C hicago  ave. 
u rządzili sob ie  tra d y c y jn ą  św ię­
conkę. P o k a rm y  w ielkanocne 
pośw ięcił k s. Z y g m u n t J a n k o ­
w ski, C . S . C. z T ró jcow a. Mi­
s trz e m  to a s tó w  by ł p. P io tr  
W oźniew ski. W śró d  obecnych 
h a  św ięconce by li:, p. M a rja n  
R it te r  z żoną, p. A. Bonczkow - 
ski, p. T. Z abłocki, p. M. Po- 
c iask , W irg in ja  Kopeć, J . K oss- 
m an , A lic ja  P ociask , S. K uczek, 
Z . Jaw o ro w sk i, an o n se r godzi­
ny R it te r ,  J .  Im b io r  i k ilk u  in ­
nych .

bności, poniew aż B al W iosenny 
C hóru F ilh a rm o n ja  je s t  p ie rw ­
szą im p rezą  te g o  ro d z a ju  w  se­
zonie w iosennym , w obec czego 
zg rom adzi duże z a s tęp y  in te li­
g e n tn e j m łodzieży. P ię k n a  i 
o b sze rn a  sa la  F ila re tó w , w io­
senne d ek o rac je , goście o trz y ­
m a ją  bu k iec ik i f  jo łków  b e z p ła t­
nie. W  a n tra k ta c h  śp iew y chó­
ra ln e  i solowe, s to sow nie  do o- 
koliczności. W szy stk ie  C hóry  
polsk ie z C hicago  zaproszone 
do ko leżeńsk iego  w spó łudziału . 

*
D użo p rzy jac ió ł i sy m p a ty ­

ków  k lubu  A ste ro id s  S. A. C„ 
w y b ie ra  się n a  zabaw ę ta n e c z ­
ną, k tó ra  s ię  odbędzie w  so ­
botę, d n ia  7 k w ie tn ia , w  sali 
H erz la , 1335 N. C a lifo rn ia  ave. 
M iłe n iespodziank i i z a jm u ją ­
ce a tr a k c je  oczeku ją  ty ch , k tó ­
rzy  p rzy b ęd ą .

*
W  niedzielę, d n ia  15go k w ie t­

nia, K o rp u s Pom ocniczy p rzy  
P laców ce 5 te j S. W. A. P ., u rz ą ­
dza tra d y c y jn ą  św ięconkę w 
sa li G dynia  G ardens, p. n r. 
1223 M ilw aukee ave. P oczą tek
o godzinie 3 :3 0  po południu .

*
W  niedzielę, dn ia  8go k w iet-

R ozkaz Do Gniazd
O kręgu ligo  Sokolstw a 

Pol. w  Am.
W  sobotę , d n ia  7 k w ie tn ia ,

O kręg  I I  S o k o ls tw a  P o lsk iego , 
gości u s ieb ie  W odza B łęk itn e j 
A rm ji, G en e ra ła  H a lle ra , o go­
dzinie 8ej w ieczór w  sokolni 
g n iazd a  No. 2-gi.

W  niedzielę, 8go k w ie tn ia , 
gn iazdo  n r. 5 obchodzi u ro czy s­
tość 40-łecia sw ego is tn ie n ia  
ja k  też  pośw ięcen ia  ,d ru g ieg o  
sz ta n d a ru , z b iu rk a  o godz. l e j  
po po łudn iu  w  sa li A d am a  M ic­
k iew icza, p rz y  M o rg an  i 33ej 
ulicy.

W ieczorem  te g o  sam eg o  d n ia  
t . j .  8go k w ie tn ia , odbędzie się  
d e k o ra c ja  s z ta n d a ru  O k ręg u  
H -go S o ko lstw a  P o lsk iego  p rzez  
G en era ła  H a lle ra , n a  b a lu  b łę­
k itn y m , k tó re g o  p o czą tek  j e s t ,  
o godz. 7ej w ieczór, w  zb ro jow ­
ni 132 p u łk u  p rz y  M adison  i 
R ockw ell u licach.

P rz e to  n in ie jszem  rozkazem , 
w szyscy  d ru h o w ie  i d ru h n y  ja - 
ko też i d z ia tw a  soko la  m a ją  się 
s taw ić  u m u n d u ro w an i n a  po­
w yżej oznaczonych  m ie jscach . 
Z aznaczam , że  n a  pow yższe u- 
roczy sto śc i p rz y je ż d ż a  rów nież 
d ru h  p rezes  S ta rz y ń sk i.
A dam  N ow ińsk i, n acze ln ik ; 
F ra ń . K ila rsk a , pod-naczelnicz,

Z PA R A FJI 
DOBREGO PASTERZA.

W  p rzy sz łą  n iedzielę, d n ia  8 
k w ie tn ia , Tow. W olność O jczy­
zny  g r. 1574 Z. N . P . odbędzie 
sw e posiedzen ie  w sa li F r . Du- 
m anow skiego , p n r. 2702 S. Kil- 
d a re  ave., o godz. 2ej po p o łu ­
dniu . Dużo w ażn y ch  sp raw  
je s t  do za ła tw ien ia .

W  p rzy śz łą  n iedzielę, d n ia  8 
k w ie tn ia , sk au c i z p a r a f j i  Do­
brego  P a s te rz a , oddział 316, u- 
rz ą d z a ją  p rzed staw e in ie , p . t .  ’ 
„ V a r ie ty  in  B lack  an d  W h ite ” ,
w sali p a ra f ja ln e j .

*
W  p rz y sz łą  sobo tę , d n ia  7go 

k w ie tn ia , Tow. G w iazda W ol­
ności g r . 2340 Z. N . P . u rząd za  
roczny  bal połączony z ja r m a r ­
k iem  w  sa li F r .  D um anow skie- 
go, p n r . 2702 S. K ild a re  ave.

-5'
Tow. D obrego  P a s te rz a  g r. 

494 Z. P . R . K . u rząd za  p ikn ik , 
d n ia  Ig o  lipca, w ogrodzie  E l­
do rado  P a rk , L yons, 111. Będzie 
to  w ycieczka  ja k ic h  m ało . J a k  
n as  in fo rm u je  k o m ite t, w sz y s t­
k ie  to w a rz y s tw a  i k lu b y  są  
proszone, ażeb y  n ie  u rząd za ły
żadnych  zab aw  w  ty m  dn iu .

*
O dbyło  się  in te re su ją c e  po­

siedzen ie  K lu b u  O byw . K azi­
m ie rza  P u ła sk ieg o , n a  k tó re m  
za ła tw io n o  w iele w a ż n y c h  
sp raw . N a  posiedzen iu  p rz e m a ­
w iał do o byw ate li adw . S te fan  
A dam ow ski.

U  k r ó l a  l tó io ż e r c ó w .
—  Co je s t  d z is ia j n a  ob iad ?
—  S m ażony  szofer.
—  A  d la  s łu ż b y ?
—  P n e u m a ty k  w  dzik im  so­

sie.

nia, odbędzie się  s ta ra n ie m  P o ­
s te ru n k u  Iro n s id e s  N r. 16 i 
O ddziału  L eg jo n u  P a ń  N r. 19 
p o s te ru n k u  W io sen n y  b a l w 
sa li M irro r, 1136 N o. W este rn  
ave. P o czą tek  o godzinie 6 te j 
w ieczorem .

W IE B © L»T ’S
Przy 63ciej ul., Ashland Blvd., Milwaukee Ave., Lincoln Ave.

Szkoła k ro ju  i szy c ia  p an i T. 
K ełton  p. n t „ T h e  C hicago  
School o f D ressm akin ig” p rz e ­
p ro w ad ziła  się  z p, n r . 323 So. 
F ra n k lin  ul. p. n r. 216 W . J a c k ­
son blvd.

*
B rac tw o  św. Jó z e fa  na  Mło­

dziankow ie u rz ą d z a  zabaw ę t a ­
neczną połączoną ze św ięconką 
w ie lkanocną w  niedzielę, dn ia  
8go k w ie tn ia , w  sali p a ra f ja l ­
ne j o godzin ie  5 te j po południu . 
D ochód p rzeznaczony  n a  ko­
rzyść  p a ra f j i .

*
J u tro , w sobotę  7go k w iet- 

nia, w  sali F ila re tó w , 1236 Mil-
fia w aukee ave., odbędzie się w spa­

n ia ły  bal w iosenny C hóru F il- , 
h a rm o n ja , n r. 20 Zw! Sp. Pol. 
A m ato rzy  doborow ych zabaw  
nie powinni pominąć tej sposo­

WlDGOUtMff
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Gustowne OCTAGON OKULARY

NAl 1
Przyjdźcie dla Zbadania Wzroku

z Najlepszemi Toric Szkiełkami
S zk ie łk a  do p a trz e n ia  b lisko  lub  w dał w e 
w ielu  g u sto w n y ch  s ty lach , s ta ra n n ie  do­
paso w an e  do w aszych  oczu p rzez  kom pe­
te n tn y c h  o p to m etry s tó w . N A D Z W Y C Z A JN E

W A R T O ŚC I.

BEZPŁATNA EGZAMIN AC  JA
P ie r w s z e  P ię tr o .

OAK ZELÓWKI

5 1 ®
P o d b ite  do t r z e w ik ó w  j a k i e j ­
k o lw ie k  w ie lk o śc i n a p o c z e k a -  
Diu a lb o  d o s ta w io n e  d a rm o  
do W a sz e g o  dom u. G w a ra n to ­
w a n e  ....................

B a lk o n ie .

_ _ _ _ _ _ _ ___________


